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LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pofu- 

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 
wad.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P r e n u m e r a ta  z przesyłką pocztowa wvnr>0;
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu ■ e 0 c z ^ \ l  ,  Z l ’ f hoczaie  8 k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a < / «  p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a ł u  i e
cznie. We wszystkich innych państwach 1 ^  r ;Ln i c z  !1 a:  W N i e m c z e c h  1 z>. gg tfct. miesięcznie. ' ę

„P rzew o d n ik  naukowy i fiieracki“ dodatni 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tvlkn !” 'e,slęczny do ‘GazeG  Lwowskiej., otrzymają cało- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, d w W  ’ !’zy preuumeruią  od 1 stycznia do końca czer-
30 ct. -  P r z e w o d n i k  prenum erow any o so b n o ^ o l \  7 * ' ^  pierWS‘ 75 c t ’ dl'udzy

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kil.korazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
m iarą petitową ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we pa 10 ci. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspali Nr. 105 bis.

Ministerstwo handlu nadało posadę za­
rządcy pocztowego w Krośnie, kontrolerowi 
poeztowemu Bolesławowi G i d l e w s k i e i n u  
we Lwowie.

Lwowski wyższy Sąd krajowy zamiano­
wał auskultantem sądowym dr. Józefa S e r -  
k o w s k i e g o ,  ofieyała pocztowego we Lwowie.

Obwieszczenie
e- k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 14 
czerwca b. r. do 1. 59.821 w sprawie zakazu 
c- k. M inisterstwa spraw wewnętrznycii wpro­
wadzania bydła rogatego do królestw i kra­
jów reprezentowanych w Badzie państwa z 
niektórych okręgów rządowych w Królestwie 
pruskiem, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
Rzędowym u dzisiejszego numeru Gazety 
lw o w sk ie j.

n r ; w
{O  u IIEUSZBDOWA

Lwów, 16 czerwca.

two R ^ rf ^ we i niebezpieczne je s t sąsiedz- 
któreg0 u ze skałą tarpejską. Dupuy, do 
uPadkp przywiązywano tyle nadziei po
ostrożn0,f;abinetu Brissona, którego zręczność, 
sic śm i^  .1 Pewność siebie podziwiano w cza­
dzeniem ]°l 7 aura> który z niezwykłem powo­
dy spra;vvaWr,rował Pon»ędzy Scylle i Charyb- 
jest takie fi - ? ^ usa: uie tjlko  upadł, lecz 

ezisiaj prawie przedmiotem szyder­

stwa w prasie francuskiej. Wszyscy niemal 
pragnęli jego upadku, nikt za nim nie żałuje. 
Większość, która go obaliła nie była bynaj­
mniej tak ściśle republikańską, jaką ją  przed­
stawić usiłują; przeciwnie, na owych 177 
głosów, które i w ostatniej chwili nie opu­
ściły najsprytniejszego syna Auwernii, a za­
razem nieszczególnego niegdyś nauczyciela gi­
m nazjalnego, złożyły się właśnie wyłącznie 
prawie głosy członków umiarkowanego skrzy­
dła stronnictwa radykalnego. Ale oprocz mo­
narchistów głosowali przeciw Dupuyemu u- 
miarkowani republikanie, sądząc że tem przy­
spieszą powrót do władzy p. M eline; głoso­
wali socyaliści i socyalni radykaliści, bo ci 
najświeższej marki ojcowie ojczyzny i porząd­
ku we Francyi liczyli, że nowem przesile­
niem ułatwią sobie wpływ na rządy, a w ka­
żdym razie zrobią nowy^ wyłom w owym po­
rządku i w owej Republice, których się mie­
nią stróżami; głosowali antisemiei i nacjona­
liści, bo chcieli się pomścić za rew izję pro­
cesu Dreyfusa i spodziewali się, że następca 
p. Dupuy będzie dla nich wygodniejszy. Ka­
żdy chciał czego innego, ale wszyscy razem 
nie chcieli p. "Dupuy. Biorąc rzecz jednak 
bezstronnie, miał on prawo powiedzieć, wy­
chodząc z sali pałacu Bourbon po owem fa- 
talnem głosowaniu poniedziałkowem, że „zo­
stawia pole szczęśliwszym, ale nie odważniej- 
szym “, — a mimo złowróżbnych prognosty­
ków ze strony francuskiej prasy, byłoby rze­
czą przedwczesną utrzymywać dzisiaj, że rola 
polityczna p. Dupuy je s t już dograna do koń­
ca. Juliusz F erry  w ypłynął na wierzch je ­
szcze nawet po klęsce tonkińskiej; dla czegóż 
nie miałby wypłynąć p. Dupuy po klęsce 
pod — Auteuil!

Z przesileń francuskich, tak częstych, 
tak do siebie podobnych, wogóle nie wiele 
można się, nauczyć Obecne przesilenie jednak, 
jak dotychczas, mieści w sobie poważną wska­
zówkę. ^Tasie intcrregnum  w chwili, gdy ska­
zany niegdyś za zdradę Dreyfus w roli try- 
umfatora-mścieiela zbliża się do Francyi, pły- 
nac po wodach A tlan tyku , a w yrok uwalnia- 
jący go ma być ofieyalnem zadokumentowa­

niem krytyk, inwektyw i podejrzeń, miota­
nych przez część prasy i opinii francuskiej i 
zagranicznej na francuską armię — zdawało­
by się, iż jest niejako przez bieg rzeczy i 
przez historyę wytworzonym momentem psy­
chologicznym dla wywołania jakiegoś zama­
chu stanu w kraju, w którym o tym zama­
chu tak dużo i tak często myśli się i mówi. 
Tymczasem we Francyi spokój zupełny. Część 
armii francuskiej jest niezawodnie niezadowo­
lona z dzisiejszych stosunków, ale — brak 
jej widocznie człowieka, który miałby dość 
odwagi, dość bezwzględności, dość zuchwało­
ści do podniesienia sztandaru przeciw istnie­
jącej formie rządów, do ogłoszenia dyktatury 
wojskowej lub plebiscytarnej rzeczypospolitej 
czy monarchii. Armia francuska jest zawsze 
jeszcze la grandę muelte, a wraz z nią i cały 
naród francuski.

Ozy rzeczywiście cały ? Niekoniecznie. 
Jest partya, która korzysta z sytuaeyi i ro­
zwija gorączkową działalność, pragnąc zape­
wnić sobie wszystkie możliwe korzyści z chwi­
lowego ukształtowania się stosunków. Są to 
socyaliści. Pod pozorem ratowania republiki 
przed grożąeem jej niebezpieczeństwem, sta­
rają sfę oni sprawę swoją poprzeć jak  naj­
energiczniej i zapewnić sobie przywileje par- 
tyi „państwo podtrzymującej11 —  aby później 
tem bezwzględniej i tem śmielej ukształtować 
rzeczy według swoich zamysłów. Prasa ich 
nazywa wypadki w Auteuil i w Longchamps 
oraz upadek p. Dupuy zwycięztwem socjali­
zmu.. . To też stronnictwa szczerze republi­
kańskie we Francyi poczynają już z niepoko­
jem  zwracać uwagę na to nieproszone orę­
downictwo, powtarzając sobie znane przysło­
wie łacińskie: Timeo Danaos et donn feren- 
tes.... Prezydent Loubet postąpi zaś niezawo­
dnie najlepiej, gdy będzie się starał o to, aby 
przesilenie bądź co bądź zbyt się nie prze­
wlekało....

lofla ięflzy Art?? a W p i .
Przedłożony n a  posiedzeniu Sejmu wę­

gierskiego we środę, d. 14 b. m., przez p.
Kolomana Szella projekt ustawy ugodowej 
miedzy Austryą a Węgrami, opiewa do­
słownie :

„Ustawa w sprawie uregulowania sto­
sunków cłowych i handlowych i spraw z nie­
mi połączonych.

Ponieważ między krajami Korony wę­
gierskiej a krajami i królestwami reprezento­
wanymi w  Badzie państwa traktat cłowy i 
handlowy w myśl § .6 1  art. ust. XII. z r. 
1867 nie został zawarty, przeto zapanował w 
krajach Korony węgierskiej stan prawny sa­
modzielnego terytoryum cłowego, a to na pod­
stawie §• 58 art. XII. z r. 1867, mocą któ- 
r eo-o kraje Korony węgierskiej, jako kraje o- 
drębne i od innych krajów Monarchii nieza­
leżne, mogą przez swoje ustawodawstwo i 
swój rząd regulować swoje stosunki handlowe 
przez ustanowienie granicy cłowej.

Stosownie do tego, na podstawie §. 68 
art. XII. z r. 1867, mocą którego „kraj za­
strzega sobie samodzielne ustawowe prawo 
rozporządzenia, przy utrzymaniu swych praw 
także pod tym względem11, postanowione zo­
staje, co następuje:

§. 1. 1) Postanowienia drugiego ustępu 
§. 1 artykułu X III z r. 1887, ora::

2) Istniejące obecnie stosunki, odpowia­
dające postanowieniom art. 1 do 22 (włącz­
nie) art. XX. z r. 1878, pozostają w mocy do 
31 grudnia roku 1907 ze zmianami w myśl 
artykułu XXIV. z r. 1887, art. XXIX. z r. 
1891, XVIII. z r. 1392, XLI. z r. 1893 i 
VIII. z r. 1897, z zastrzeżeniem, że odpowia­
dające tym postanowieniom i ustawom obec­
ne stosunki, oraz wzajemność ze strony innych 
krajów J. C. Mości zostaną utrzymane.

Mimo, że między krajami Korony wę­
gierskiej a innemi krajami Monarchii istnie­
jące k westy e cło we i handlowe zostają uregu-

»H A LLA LI!“
F o - w i e ś ć

Wl*CENTEGO k o s i a k i e w i o z a .

(Diąg dalszy).

XLIV.

Matka* Eustaf hy  na ulicę Gołębią, 
dłońm i A l t / 1’21. •°knie Pończochę r o b i ; m ała 
lekcyi ^  Soble zasłoniła i wpół głośno
z rękoma wT? ’ °Jciec chodzi P° Pok°jach’
Kilka ra/v JJ  7i- 8b>wą spuszczoną,_ ponury,
rżeniem sin  ? Jeg’° skrzyżował się z spoj-
nabrzm iałf E n U f f  smutny, jakby wyrzutem 
nie miał ojca “ ° me 0 u — 011

Usiadł przy matce.

półszeptem ° paima A nna tu była! "  P^ta
Nie, niedawno. 

rzypominąć sobie zaczyna.
1 W  poniedziałek bodaj.
TT i  eiągle mama ją  lubi?
Matka druty zatrzymuje w biegu.

„A Wiesz, mój synu — powiada niemal
wzruszeniem — tak ją  lubię, że zdaje mi 

m rodzonej córki nie lubię więcej. 
a ~  J a  nie jestem  zazdrosna o pannę 
.. . § mamusiu — mówi Janinka, która jedno 
Uszko odsłoniła w porę.

No, no! Ty się ucz, nie słuchaj — 
mówi surowo m am a

Janinka się uśmiecha.

matka.
Zebys ty to taką b y ła ! — dodaje

Jak pójdę do konserwatoryum, to będę\  o—x> v-łA'
taką, a  Jak nie, to  nie.

Matka skarży się przed E ustachym :
—- Zachciało ci się jej tego konserwa­

toryum, powiadam ci. Nic, tylko konserwa- 
; toryum. Bano konserwatoryum, w południe 
i konserwatoryum, wieczorem konserwatoryum.

— Co panłiń A nna na to?
— To samo, co ty. Mówi, żeby naprzód 

pensyę skończyła....
— Ja nie chcę! — mruczy Janinka, me 

przestając się u czy ć .
Matka do A nny w raca :
— To złoto, nie dziewczyna.
Jem u o tem  m ów ić!
Ojciec zatrzym uje się przed synem .
—  Jakże ci się powodzi ? — pyta łago­

dnym  głosem.
-— Dobrze — mówi Eustachy chłodno 

i krótko.
— Dobrze? — zapytuje ojciec.

Dobrze.
Ojciec chw ilkę stoi,, potem wzdycha, 

idzie powoli do kuchni, bierze n a  siebie palto
i

__ Co mu się stało ? — pyta Eustachy.
M atka ręce podnosi.
— Anibyś go poznał teraz. Chodzi z kąta 

w kąt, wzdycha, sm utny jest. Skarży się, że 
sam, że n ik t o niego na stare lata nie dba, 
że wszystkim jest obojętny, że żona go nie 
Locha że dzieci go nie szanują....

'Zdziwił się Eustachy.
__ Ma, n a  co pracow ał —  m ówi surowo.
__ To od czasu, jakeśm y przestali żą­

dać od niego pieniędzy. Teraz sam  się p y ta : 
Może na to chcesz, może na tam to. J a  mó­
wię : Dziękuję ci, m am  pieniądze, m ogę sobie 
sam a kupić.

Jan inka w trąca s ię :

— Dziś mnie ojciec p y ta ł : Możo ci po- 
j trzeba na kajety ?

— O ! zmienił się, powiadam ci, zmie­
nił się. Oodzień do kościoła chodzi. A jak 
przyjdzie, to narzeka. Mówi : Jaka żona, jakie 
dzieci! Ja  nic już nie mówię, nie cheę za­
drażniać ! zresztą i na co toby się przydało ? 
Co się stało, to się już nie odstanie.

M achnęła ręką.
— Więc żal m u? — zapytał Eustachy.
— Zjadł krokodyl dzieci swoje i nad 

niemi płacze — powiedziała.
I  wróciła do pończochy.
Eustachy zaczął się namyślać, w jakiby 

sposób oddalić Janinkę.
— Idziesz dziś na lekcye muzyki ?
— Nie.
— To słuchaj, mała. Masz pół rubla, 

idź, przynieś sobie ciastek albo cukierków. 
W arunek tylko — abyś kupiła je w takiej cu­
kierni, która najmniej jest ztąd o kwadrans
drogi.

—  Masz interes do m nie? —  zapytała 
matka.

— Bardzo ważnj^.
Ciekawość żywa zaświeciła w jej oczach.
Janinka ubrała się posłuszna i wyszła.
Matka pończochę odłożyła.
— Moja mamo — rzekł Eustachy popro- 

s tu — ja  chcę się żenić.
— Co ty mówisz ? — wykrzyknęła zadzi­

wiona.
— I mama musi mnie oświadczyć.
— Co? J a ?
—  Tak, mamo.
Wiełką radość sprawiło jej to, że syn 

do niej się zwrócił przy tak ważnym kroku.
— Z kimże, powiedz?
— Z panną Anną,
Spojrzała na niego, jakby chcąc, abv 

to pow tórzył; p o n iew a ż  milczał, z a p y ta ła  go.

— Z panną A nną ?
—  Tak, mamo.
W yglądała trochę, jak człowiek zawie­

dziony.
— Namyśliłeś się już dobrze? — rzekła 

po chwili, widocznie nie śiniąe tak odrazu 
opozycji stawiać.

Widocznem było jednak, iż ją  projekt 
syna nie uszczęśliwił.

Eustachy odczuł to.
— Widzi mama — powiedział —  tak ją  

mama kocha, będzie ją  mama miała za córkę.
W zięła w milczeniu druty i zaczęła znowu 

robić pańczochę.
— Moje dziecko. . — powiedziała i urwała.
—  Oto, o co mi idzie — rzekł Eustachy 

ze stanowczością — kocham pannę Annę, ale 
jej nie śmiem tego wyznać, choć mam po­
wody przypuszczać, że nie jestem  jej obojętny. 
Proszę więc mamy o zapytanie jej, czy zgo­
dziłaby się zostać moją żoną.

W obec stanowczego jego tonu odpowie­
działa :

— Dobrze.
Milczeli przez chwilę.
Wreszcie Eustachy rz e k ł:
— Widzę, że nie bardzo mamie podoba 

się przyszła synowa....
— Moje dziecko — odpowiedziała — mnie 

się zdaje, iź niepotrzebnie się spieszysz....
— Po co odkładać szczęście. Byle tvlko 

ona mnie zechciała.
M atka ram ionam i wzruszyła.
— Oo też ty  gadasz....
Eustachy matkę znał i rozumiał. Anna

wydawała jej się zbyt m ałą partya dla jej
syna. Kochała ją  ona, kochała bardzo —  ale 
na synowę....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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rząd postanowienia, uznane za konieczne, wpro­
wadzić w życie w drodze rozporządzenia. Roz­
porządzenia te jednak mają być przedłożone 
parlamentowi, jeśli ten je s t zgromadzony, 
w ciągu dni czternastu, a jeśli nie jest zgro­
madzony, natychm iast po jego zebraniu się. 
Niedotrzymanie jednego z wyliczonych w §. 4 
warunków pociąga za sobą w prawnym skutku 
niedotrzymanie wzajemności.

§. 6. Ustawa ta wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia. Wykonanie porucza się rzą­
dowi

Chcąc zrozumieć tę ustawę, zaznacza 
wiedeński korespondent Czasu, pamiętać na­
leży o tern, że nie idzie tu o zawarci* ugody 
cłowo - handlowej normalnej, t. j .  takiej, jaka 
istniała od roku 1867, ale o samoistne ure­
gulowanie stosunku w każdem Państwie, w 
myśl §. 58 artykułu ustawy 12 z roku 1867. 
Innem i słowy: wskutek rozbicia się normal­
nej ugody, kraje Korony św. Szczepana mają 
z ustawy z roku 1867 płynące prawo samo­
istnego regulowania swoich spraw handlowych 
i cłowych, czyli posiadają samoistny okrąg 
cłowy. Przedłożona zatem w Budapeszcie 
ustawa jest wyłącznie węgierską, a wchodzi 
w życie tylko w razie wzajemności ze strony 
Austryi i na czas trwania tej wzajemności.

Mając to przed oczyma, dopiero zrozu­
mieć można niektóre pozorne sprzeczności. 
Paragraf 4 naprzykład, stanowi, że gdyby do 
roku 1908 norm alna ugoda do skutku nie 
doszła, traktaty handlowe z obcemi mocar­
stw am i nie mogą być zawarte na czas, 
wychodzący po za termirn obowiązywania 
przedłożonej ustawy, to jest po za rok 1907. 
Wiener Abendpost natomiast konstatuje ty l­
ko, że Rząd austryacki p o w i a d o m i o n y  
jest o tern (hot davon Kenntnis), że rząd 
węgierski nie jest skłonnym do zawarcia 
traktatów handlowych, sięgających po za o- 
kreślony powyżej term in. Znaczy to, że W ę­
gry wiążą się w tej mierze samoistną uchwa­
łą, Rząd austryacki zaś do tej uchwały się 
nie przyłącza, a jeno stwierdza, że został o 
takim  zamiarze rządu węgierskiego powia­
domiony, nie zaś, że przyjął go do wiado­
mości.

Co do starania się o parlam entarne u- 
chwalenie normalnej ugody, są natom iast oba 
Rządy zgodne, skoro rząd węgierski w swojej 
ustawie z góry obowiązuje W ęgry do roz­
poczęcia w roku 1901 w tym celu roko­
wań, W iener Abendpost zaś bez zastrzeżeń 
zapowiada, że „oba Rządy najpóźniej w roku 
1901 wejdą w rokowania, celem zawarcia nor­
malnego traktatu handlowo-cłowego, któryby 
parlam entarnie m iał być załatwiony."

Wiener Abendpost, polemizując z głosa­
mi dzienników opozycyjnych, dowodzi, iż jest 
to rzeczą całkiem naturalną, że się W ęgrom 
pozostawia swobodę ewentualnego zaprowa­
dzenia samodzielnego obszaru cłowego. Tę 
możność miały W ęgry przed każdem odno­
wieniem ugody, nielogicznem więc jest, je­
żeli się w tern upatruje błąd kompromisu, za­
wartego pomiędzy obu gabinetami. Jest to 
sprzecznem z faktami zapatrywaniem, jeżeli 
się upatruje coś nowego w okoliczności, że 
we wniesionym do sejmu węgierskiego pro­
jekcie ustawy jest mowa o zaprowadzeniu sa­
moistnego obszaru cłowego. Zdaje się, że

większość pism nie wie, iż Austrya fakty­
cznie już od 1. stycznia 1898 r. znajduje się 
w tym  stanie. Niechże więc teraz przynaj­
mniej przypomną sobie, iż odżycie przysłu­
gującego W ęgrom prawa samoistnego urzą­
dzenia się jest wyłącznym skutkiem obst.ru- 
kcyi w austryackim parlamencie, która prze­
szkodziła, ażeby wedle węgierskich pojęć pra­
wnych zawarto prowizoryczny traktat cłowo- 
handlowy. W  ten sposób bowiem dano W ę­
grom sposobność odwołania się na prawo sa­
modzielnego urządzenia spraw swoich.

Z Królestwa Polskiego.

(Przem ysł w Królestwie. — Nowe fabryki i 
przedsiębiorstwa. —  W ystawy).

Lipskie fachowe czasopismo Leipziger 
M onalschrift fu r  Tertilindustrie  zamieszcza 
wiadomości o obecnym stanie przemysłu tka­
ckiego w Królestwie Polskiem.

Rok 1898 był dla rozwoju przemysłu 
bawełnianego w Królestwie i w krajach za­
branych nadzwyczaj pomyślny. Z końcem ro­
ku 1897 nadeszły bardzo wielkie zamówienia. 
Ażeby je w terminie wykonać, musiano wiele 
zakładów powiększyć. Wynikło ztąd podwyż­
szenie produkcyi, które spowodowało większą 
potrzebę przędzy, tak, że krajowe przędzalnie 
nie mogły pokryć zapotrzebowania. Nadto ce­
ny przędzy tak znacznie poszły w górę, że 
uznano korzystniejszem, większe ilości cienkiej 
przędzy bawełnianej (wyżej nr. 20) pomimo 
wysokiego cła sprowadzić z zagranicy, a mia­
nowicie z Niemiec, Austryi i Anglii. N atu­
ralnie, że ten stan rzeczy oddziałał pobudzająco 
na przędzalnie krajowe tak, że i w Królestwie 
wzięto się do rozszerzania maszynowych urzą­
dzeń. W  Łodzi, która w konkurencyi żarliwej 
z Moskwą stała się ogniskiem przędzalnictwa 
bawełnianego w Królestwie, założono 12 no­
wych przędzalń, a istniejące fabryki ustawiły 
tyle nowych maszyn, że ilość wrzecion wzro­
sła do blisko 200.000, czyli 83 prc. Wszyst­
kie te wrzeciona z końcem lata roku bieżące­
go będą już w pełnym ruchu.

Dowóz przędzy lnianej do Rossyi w ro­
ku 1898 zmniejszył się wskutek tych zarządzeń 
celem wyrobu delikatniejszej przędzy w kraju i 
obecnie z Irlandyi i Belgii sprowadza się tyl­
ko surowy len, ażeby go prząść w kraju. Su­
rową bawełnę — z powodu taniości — spro­
wadzają przeważnie z Ameryki, używa się je ­
dnak jeszcze dużo produktu egipskiego do 
przędzenia. Indyjska bawełna mały znalazła 
zbyt w Królestwie.

Przem ysł tkacki w Łodzi wzrósł w tym 
samym stosunku jak przędzalnictwo. U sta­
wiono wogóle około 15.000 nowych krosien 
tkackich, a największa z fabryk w Łodzi po­
siada ich już obecnie 5.000, z tego 900 no­
wych, ustawionych w nowo wystawionym a
2.000 krosien obejmującym budynku.

Inna wielka firma kazała wystawić bu­
dynek na pomieszczenie 1.100 krosien tka­
ckich, w których ustawiono bądź to nowe, 
bądź też stare maszyny, a dawny lokal tka­
cki zapełniono maszynami do przędzenia. 
Trzecia znowu firma wzniosła budynek na

lowane do d. 31 grudnia 1907, na podstawie 
§. 68 art. XII. z r. 1867, zapewniającego 
krajom prawo samodzielnego rozporządzania — 
postanowionem zostaje co do zagranicznych 
traktatów cłowych, mogących być w tym cza­
sie zawartymi, że zawieranie ich w imieniu 
obu państw ma być oparte na postanowie­
niach ustępu 1 art. III. art. ust. XX. z roku 
1878.

§. 2. Ze zwrotów cłowych i bonifikacyj 
wywozowych, które wypłacane być m ają za 
przedmioty, podlegające podatkowi spożywcze­
mu, a wywożone za granicę (określone obe­
cnie postanowieniami art. 11, równie jak po­
stanowieniami nowego artykułu 22, §. 2 art. 
XXII. ust. z roku 1887) — m ają kraje Koro­
ny węgierskiej począwszy od 1 stycznia 1900 
roku wypłacać tylko tę część, która przypada 
na nie, stosownie do ich wywozu tego ro­
dzaju.

W bonifikaeyach za wywóz cukru, któ­
ro zwracają fabryki cukru w myśl §. 3 ust. 
o podatku cukr., uczestniczyć mają kraje Ko­
rony węgierskiej w tym stosunku, w jakim, 
w myśl pierwszego ustępu tego paragrafu, 
płacić mają bonifikacye wywozowe w okresie 
produkowania cukru, czyli, że kraje Korony 
węgierskiej z najwyższej sumy bonifikacyj wy­
wozowych .tylko tyle mają wypłacać, ile przy­
pada na nie w stosunku do ich własnego wy­
wozu cukru.

Za czas od 1 stycznia 1900 r., do wejścia 
w życie niniejszej ustawy, to jest do końca 
lipca 1900 roku, porachowanych zostanie siedm 
dwunastych części zwrotów bonifikacyjnych, 
wypadających na okres produkcyi 1899/1900.

§. 3. Rząd ma, dla zawarcia cłowo-han- 
dlowego układu z innemi królestwami i kra­
jam i Jego Ces. Mości, jakoteż w tym celu, 
aby w traktatach handlowych, jakie mają być 
zawarte z innemi państwami, interesa kraju 
należycie były uwzględnione — nawiązać z 
c. k. austryackim  Rządem rokowania najpó­
źniej w r. 1901.

§. 4. O ile do roku 1903 sojusz han- 
dlowo-cłowy w myśl §. 61 art. 12 ustawy z 
roku 1867 nie przyjdzie do skutku, między­
narodowe traktaty nie będą mogły być za­
warte na czas dłuższy, niż term in trwania ni­
niejszej ustawy, to jest do roku 1907.

Autonomiczna taryfa cłowa musi przed 
rozpoczęciem rokowań z zagranicą być zastą­
pioną nową taryfą, któraby zabezpieczała w 
równej mierze rolnicze, jakoteż przemysłowe 
interesa obu Państw.

Każde z obu Państw  ma prawo żądać 
wypowiedzenia upływających traktatów han­
dlowych w myśl art. 3 ustawy XX z r. 1878.

Traktaty handlowe, zawarte bez terminu 
zgaśnięcia, mają być na żądanie każdego z obu 
państw, wypowiedziane w terminie 1903 r.

§. 5. W  razie, gdyby podczas trwania 
niniejszej ustawy, wspomniany §. 1. tej ustawy 
obecny stan, względnie wspomniana tamże 
wzajemność w innych krajach Jego Ces. i Król. 
Mości z jakiegokolwiek powodu miała doznać 
zmiany, rząd m a dla ochrony i zabezpiecze­
nie finansowych i ekonomicznych interesów 
kraju przedłożyć niezwłocznie parlamentowi 
potrzebne projekta ustawy.

O ile dla tego celu okazaćby się miała 
konieczność natychmiastowych zarządzeń, może
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XI.

W  dram atach miłości przebieg bywa 
zwykle ten sam, co w każdym gwałtownym  
przewrocie duchowym ; rozum me bierze w 
tem żadnego udziału, a poczucie; rzeczywisto­
ści tak się zatraca, że wydaje się, iż nic nie 
istnieje na całym świecie poza chwilą obecną.

Porwany biegiem dziwnych wypadków 
dni ostatnich, które go prawie oszołomiły, 
Robert żył jak  uniesiony wirem strasznej ja ­
kiejś katastrofy. Skoro K rystyna miała być 
straconą dla niego, świat cały przedstawiał 
mu się jak  olbrzymia próżnia.... Gdy jednak 
wróciła mu szalona nadzieja, trzeba było po­
zbierać myśli i zastanowić się nad klęską. 
Przytomność mu wracała, spowodowana ko­
niecznością zastanowienia się nad przyszłością 
i nad tem, co nastąpi po jej tak upragnio­
nym  powrocie.

Pomimo, że się oburzał na wstrętne wy­
wody Rivala o naturalnem  oszołomieniu, ja ­
kiego Krystyna doznać musiała na myśl, że 
zostanie księżną, Robert zastanawiał się mi- 
mowoli nad swoją niezamożnością i nad ofia­
rą, którą ona uczyni dla niego.

Zycio je s t życiem! — powiedziała.... — 
W  głębi duszy i on także powtarzał sobie te 
nielitościwe słowa, służące za pokrywkę tylu 
słabościom i podłościom ludzkim.

Życie jest życiem !... Każdy dla siebie!... 
Zniechęcony nieubłaganą koniecznością faktu, 
skrępowany bezsilnością, starał się odurzyć. 
Buntował się jednak na myśl podobnej znie­
wagi, wyrządzonej Krystynie. Krystyna, wy­
rzekająca się miłości, zrywająca słodkie wię­
zy, aby się rzucić rozmyślnie w głupi zamęt 
zbytku i bogactwa!... Ale wkrótce stanęła 
mu w myśli całkiem jasno prawdziwa sytua- 
cya. K rystyna otrzymała propozycję wystę­
pów w W iedniu za sześćdziesiąt tysięcy fran­
ków na sześć miesięcy.... On, którego cały 
m ajątek wynosił około stu tysięcy kapitału, 
czyż mógł marzyć o małżeństwie z nią?... 
Ozyby nie wyglądał na męża, utrzymywanego 
przez nią ?....

Tymczasem zaszedł niespodziewany wy­
padek.

Pewnego poranku, pomiędzy swoimi li­
stami, po które chodził codziennie do swego 
mieszkania, Robert Guerin znalazł jeden od 
pewnego notaryusza, który go prosił, żeby 
przyszedł do niego do biura w ważnych spra­
wach jego dotyczących.

Robert nie miał żadnych interesów i w obe­
cnym stanie umysłu wcale nie usposobiony 
do spraw żadnych, miał ochotę odłożyć te 
odwiedziny na spokojniejsze czasy. Przyszło 
mu jednak na myśl, że kto wie, może to 
o K rystynę chodzi. Przypominał sobie, że 
nieraz bywał proszony o pomoc w różnych 
sprawach, których jako cudzoziemka, Kry­
styna sarna załatwić nie umiała — naprzy­
kład w najmie domu, w którym mieszkała. 
Nie liczyli się z sobą wtedy i on chętnie wy­
datki przyjmował na sieb ie; po cóż zresztą 
miało by ich to kłopotać, kiedy wszystko, co 
posiadali oboje, miało się kiedyś połączyć 
w jedno?...

Podniecony myślą, że będzie miał szczę­
ście n i ą  się zajmować, udał się tego samego 
ranka —  który właśnie wypadał jako dzień

oznaczony przez notaryusza —  do kancelaryi 
pana Chevreau, na ulicy Louis le Grand.

Oznajmiwszy w pierwszym pokoju kim 
jest, Robert zmuszony był poczekać chwilę, 
gdyż notaryusz z kim innym był zajęty. Ale 
zdawało mu się, że dependenci szczególniejszą 
uwagę na niego zwracali, szepcząc coś po­
między sobą. Nie wątpił już teraz, że to o Kry­
stynę chodziło; tylko romantyczny w ypadek 
mógł wywołać podobne poruszenie. Udawał, 
że nic nie widzi i czekał cierpliw ie; w kwa­
drans notaryusz poprosił go do siebie.

— Pan jesteś Robertem G uerin? — 
zapytał.

— Tak, panie.
— A.... bardzo dobrze — odrzekł no­

taryusz, szukając pomiędzy papierami na biur­
ku notatki, którą znalazł, przeczytał, a potem 
rzekł znow u:

— Panie, jeden z moich kolegów na 
prowincyi zapytuje mnie o objaśnienia co do 
rodziny noszącej nazwisko pańskie. Powiada, 
że znalazł pomiędzy starym i papierami, które 
ma w ręku, a które datują się od lat prze­
szło sześćdziesięciu, nazwisko mego poprze­
dnika, który załatwiał tej rodzinie różne spra­
wy działów i t. p.... Dlatego też odnosi się 
do mnie, przypuszczając, że jeżeli ta rodzina 
zamieszkuje dotyćhczas w Paryżu, należy za­
pewne do mojej klienteli; ale co do tego, po­
mylił się.

Uspokojony, że nic nie grozi Krystynie, 
Robert odetchnął.

— Nazwisko Guerin jest dość pospolite, 
chyba, że jest jaki dokument nowszy i do­
kładniejszy — odrzekł. — Co do mnie przy­
znam się panu, że nigdy w życiu nie mia­
łem potrzeby udawać się do notaryusza.

— Jeżeli pana fatygowałem — rzekł 
pan Chevreau, to znaczy, że mam w posiada­
niu akt świeższej daty, który wyciągnąć ka-

1.000 krosien tkackich. Wreszcie pomija­
jąc drobne fabryki, które w mniejszych roz­
miarach rozszerzyły swe pracownie, ustawio­
ne w różnych większych zakładach po 250 
do 500 krosien. Tak samo rozszerzyły się 
znacznie przędzalnie wełny i kam garnu. Z roz­
szerzeń w maszyneryi przędzalniczej skorzy­
stali głównie angielscy fabrykanci maszyn, 
podczas gdy znaczną część maszyn tkackich 
sporządzono w samejże Łodzi.

Popyt w zakresie towarów bawełnianych 
był w r. 1898 bardzo ożywiony zarówno na 
południowych targach, jak w kraju. Natomiast 
Syberya spotrzebowuje jeszcze bardzo mało 
wyrobów. Dowóz zwykłych towarów baweł­
nianych z zagranicy ma bardzo słabe widoki, 
bo fabrykantom tym  byłoby trudno wytrzy­
mać konkurencyę z miejscowymi, z powodu 
wysokich ceł i frachtów. Proste wyroby mo­
skiewskich fabryk w zupełności odpowiadają 
potrzebom; oprocz tego kilka znaczniejszych 
fabryk w Królestwie poczęło wyrabiać wy­
tworniejsze, bielone, farbowane i drukowane 
materye, welwety i inne speeyalności fabryk 
moskiewskich. Właściciele pewnej przędzalni 
w Łodzi założyli fabrykę tkacka, produkującą 
jako nowość w tym okręgu bawełniane ma­
terye na ubiory męzkie. W yroby te, odwzoro­
wujące najnowsze materye wełniane, cieszą się 
wielkiem rozpowszechnieniem. Robotnicy no­
szą je  przez rok cały.

Co do irlandzkich płócien i chusteczek 
do -nosa, objawia się dość znaczne zapotrzebo­
wanie. Natom iast co do juty zachodzi obawa 
nadmiaru produkcyi, chociaż tylko wielkie fa­
bryki zwiększyły jej rozmiary.

Na przemysł szewcki w Królestwie zwró­
cili uwagę inżynierowie belgijscy. Celem ob- 
znajomienia się dokładnie z tym przemysłem, 
czterech przedstawicieli przemysłu belgijskie­
go odbyło podróż po kraju. Zbadawszy wa­
runki wytwórczości szewckiej i handlu obu­
wiem, panowie ci powróciwszy do Belgii za­
łożyli Towarzystwo akcyjne pod firm ą: „Ma- 
n u fa d w e  franęaise de Chaussures d Farso- 
vie,“, z kapitałem 10 milionów franków. Obe­
cnie Towarzystwo, na którego czele stoją pp. 
Bouvit, Petit, Ponchon oraz M. Luksemburg 
z Warszawy, przystępuje do urządzenia fabry­
ki, która stanie w Warszawie na Kamionku, 
mianowicie na rogu ulicy Gocławskiej i Ka- 
mionkowskiej. Towarzystwo kupiło już w wy­
mienionej miejscowości 50.000 łokci placu. 
Fabryka na początek da zajęcie 600 robotni­
kom, a z wiosną przyszłego roku 1.500 robo­
tnikom.

Sprawa zaprowadzenia na drogach bi­
tych w Królestwie kom unikacji samochodo­
wej weszła na dobre tory. Mianowicie w tych 
dniach, dzięki zabiegom przemysłowca piotrkow­
skiego, p.  Jana  Gajewskiego, zawiązała się 
spółka udziałowa, mająca na celu eksploata- 
cyę samochodów w granicach Królestwa Pol­
skiego. Do spółki w eszli: Bohdan hr. Kra­
sicki, Jan  Budkiewicz i in ic ja to r przedsię­
biorstwa, p. Jan  Gajewski. Zamówione przez 
spółkę w jednej z fabryk francuskich samo­
chody w iiczbie 6 przybędą do Piotrkowa we 
wrześniu. Zgodnie z pierwotnym projektem, 
samochody zaczną kursować przedewszystkiem 
na linii Piotrków-Kalisz i Piotrków-Tomaszów. 
Spółka, nauczona doświadczeniem, nabytem

załem.... Jest to — dodał, spojrzawszy zuo- 
wu do swoich notatek — kontrakt ślubny za­
warty temu lat dwadzieścia siedm, pomiędzy 
Janem  Teodorem Guerin i Klarą Amelią de 
Grandval....

— To byli moi rodzice — rzekł Ro­
bert.

—  W  takim razie — rzekł notaryusz, 
trzymając w ręku swoje notatki — byłbyś 
pan w prostej linii spadkobiercą pani Adolfi­
ny Maksymiliany, Thalil Guerin, zamężnej 
hrabiny do Condray, zmarłej w swoim pała­
cu la Grange, w parafii Guitry-le-Grand 17 
lutego bieżącego roku.

Robertowi zdawało się, że śni.
— Ja  spadkobiercą?... — zawołał.
— Tak, mój panie —■ dodał p. Ohe- 

yreau — tak przynajmniej wypada według zda­
nia mego kolegi, który mnie poleca wyszukać 
krewnych tej pani.... Być może. że chodzi tu ­
taj o jaki drobny tylko legat. W  każdym ra­
zie jesteś pan powołany, chyba znalazłby się 
jaki jeszcze bliższy krewny.... Pan zresztą po­
winien wiedzieć lepiej odemnie, czego się mo­
żna w tym wypadku spodziewać.

— Słowo daję, mój panie — odrzekł 
Robert, który czuł, że mu się robi gorąco — 
że niewiem nic!... Wszystko, co wiem, to ze 
wspomnień mego dzieciństwa.... Słyszałem, to 
prawda, o jakiejś ciotce mego ojca, osobie po­
siadającej nieprzyjemny i dziwaczny charakter, 
o ile sobie przypominam, która już od lat 
dwudziestu żyła poróżniona ze swoją rodziną.... 
Nie wiem nawet, czy mój ojciec ją  znał.... Oo 
do mnie mocno byłbym zdziwiony, żeby wie­
działa o mojem istnieniu....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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w r. z., poczyniła wszelkie kroki, aby ruch 
samochodów odbywał się prawidłowo.

Warszawa ma w tej chwili szereg wy­
staw : wystawę łowiecką, wystawę koni, wy­
stawę bydła i trzody chlewnej i t. d. W Ra­
domiu odbędzie się zaś w tym  roku wystawa 
rolniczo-przemysłowa.

Anglia i Transvaal.

Dzienniki angielskie prawie jednomyślnie 
wyrażają zdanie, że stanowcze i energiczne 
postępowanie A nglii doprowadzi do pokojowe­
go załatwienia sprawy transvaalskiej.

Ogłoszona świeżo o parlamencie angiel­
skim „księga błękitna" zawiera między in ­
nym i dokumentami odpowiedź sekretarza sta­
nu dla kolonij, wysłaną dnia 10 maja b. r. 
na petycyę uitlanderów. Odpowiedź ta jest 
obszernym aktem  oskarżenia przeciw polity­
cznej, finansowej i sądowej administraeyi 
Iransvaalu . Chamberlain w odpowiedzi tej 
uznaje słuszność skarg uitlanderów i zazna­
cza, że obecne stosunki stoją w sprzeczności, 
jeżeli nie z brzmieniem, to w każdym razie 
z duchem układów, zawartych między W iel­
ką Brytanią a Transvaalem. A nglia nie ma 
obecnie zamiaru zmieniać swego neutralnego 
stanowiska, nie zniesie jednak, aby wciąż sa­
mowolnie traktowano uitlanderów i nie zwra­
cano uwagi na jej przyjacielskie przedsta­
wienia.

W  dalszym ciągu zawiera „księga błęki­
tna" depeszę gubernatora Kaplandu M ilnera do 
Chamberlaina, w której pierwszy z n ich  cha­
rakteryzuje sytuacyę, jako codzień kryty- 
czniejszą, oraz twierdzi, że zamieszki polity­
czne dopóty trwać będą w Transvaału, dopóki 
uillanderzy nie będą stale dopuszczeni do u- 
działu w rządach tego kraju. Teraz nad­
szedł — zdaniem M ilnera — czas do in ter- 
wencyi. Za długo trzymano się polityki nie 
wtrącania się w sprawy Transyaalu, przez co 
sytuacya się pogorszyła. Gdyby i tym razem 
uitlanderzy udali się na próżno z prośbą o 
poparcie do A nglii, podkopałoby to jej wpływ 
i powagę w Afryce południowej.

Ze stolicy Transyaalu, z Pretoryi, dono­
szą, że volksraad uchwalił przed przyjęciem 
znanej ustawy wyborczej raz jeszcze zapytać 
się o opinię wyborców. Prezydent Kruger po­
dziękował volksraadowi za poparcie, dodając, 
że ozasy są bardzo niespokojne i nie wiado­
mo jeszcze, co się zdarzyć może. Strona prze­
ciwna nie skłania się do najmniejszych u- 
stępstw, on zaś absolutnie dalej w ustępstwach 
ise nie może. Prezydent nie życzy sobie woj­
ny, jednak obstawać musi przy żądaniach i 
nie traci nadziei, że niezawisłość Transyaalu 
n,e zostanie naruszoną.

k k o i i k a

Lwów, 16 czerwca.

—  Przeciw hazardowi. Przygotowuje 
się u nas akcya, która może i  P0™ ^ ^  
wrzeć dobroczynny wpływ na stosunk P na 
'w kraju naszym. Mianowicie ze w g ę  dQ_ 
szkodliwe następstwa gry giełdowej 1 ”
Wej powstała we Lwowie myśl założenia Tow 7 
sW a, na wzór istniejącego w Poznanskiem, 
nieco szerszym zakresem w ceju , :
życia nad stan, gry giełdowej i hazaidow p  
Myśl ta  spotkała Sie w kołach urzęduczycb 
z?wą sympatya; mianowicie Ich Ekscele“ jy, 
Namiestnik i P. Prezydent wyższego sądu 
jowego usilnie ją  popierają. Na zebraniu 
t°wem  urzędników c. k. Namiestnictwa juzy

srdzo licznym udziale członków, pos 
wzi^  inicjatywę w zawiązaniu Towarzystwa 
0 którem mowa, i wybrano komitek któ y y 
"zaprosił kolegów z innych gron urzędniczych, 
tudzież osoby do stanu tego me należąc , 
celu wszechstronnego opracowania nasz 10. 
nych już statutów i zawiązania Towarzy 
t°h podstawie. Towarzystwo wszakze teg 
dzaju tylko wtedy może mieć większe znacz ­
nie, jeżeli obejmie szerokie warstwy sPo e ' 
stwa i jeżeli społeczeństwo nasze —— ° cz 
Wątpić się nie godzi — zechce mysi ę Pr 
chylnie ocenić i gorąco poprzeć.

—  Z c. lk . a r in i i .  Komendant 56 PP- 
T. Hopler, mianowany komendantem 1° *7 
gady pieszej, a pułkownik 56 p. p- Izydor  ̂
nel komendantem tegoż pułku. Generał majoi 
Karol Pokorny, komendant 58 brygady pieszej, 
mianowany komendantem 24 dywizji piec io Y- 
Pułkownik dr. praw Amelio Faccioli-Grismani 
przeniesiony 7. 59 do 95 p. P -  podpułkownik 
Adolf Dreibann Snlzberg z 21 do 56 p. P-, 
podpułkownik Walter Sagburg z 6 p. ułanów, 
nauczyciel jazdy konnej w szkole wojennej, do 
13 p. dragonów, a major Jerzy Lehmann z l
p. ułanów na stanowisko nauczyciela jazdy kon­
nej w szkole wojennej. Porucznik Maurycy Rn- 
merskirch z 4 p. ułanów przydzielony do Dwo­
ru Najd. Areyksięcia Ludwika Wiktora. Poru­
cznik rezerwowy Rudolf hr. Coreth Coredo Star- 
kenberg z 11 pułku ułanów uwolniony od o-
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bowiazków służbowego podkomorzego Najd. Ar- 
cyksiężnej Stefanii. Dłuższy urlop otrzym ał ma- 
jor-audytor, Stan. Dzbański.

Starszy lekarz sztabowy I. kl., szef sani­
tarny 1 korpusu, dr. Jan  B artka, przeniesiony 
w tym samym charakterze do 4  korpusu, a w 
jego miejsce mianowany szefem sanitarnym  
1 korpusu starszy lekarz sztabowy I  kl., dr. 
Fryderyk Mautendorfer.

__ p. W iceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. M ichał Bobrzyński w yjechał na 
kilka dni do Krakowa.

_  Wybór rektora U niwersytetu lwow­
skiego odbędzie się w dniu jutrzejszym.

— Rektorem Politechniki lwowskiej wy­
brał senat politechniczny prof. S. Niementow- 
skiego.

Z Uniwersytetu. P. Tadeusz Do- 
m o* „ki asystent przy katedrze rolniczej w K ra­
kowie rodem z Trzydnika Dużego, w Królestwie 
Polskiem, otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń­
skim  stopień doktora filozofii.

_  p. Teodor Jeske-C hoiński, zna­
komity powieściopisarz i krytyk z W arszawy, 
bawi w naszem mieście.

— Kasyno m iejskie we Lwowie u rzą­
dza we czwartek 22 b. ai. wycieczkę z kapelą 
woiskowa do Brzucbowic. Postarano się o miej­
sce do z a b a w y ,  zarezerwowane jedynie dla człon­
ków Kasyna i ich rodzin, o dobry bufet, o lawn- 
, • ; inne zabawy towarzyskie. L ista otwarta 

.d  p i# » ,  i  16’ 10 Wt" k" 80 »■ ” ■
__ Rr. W ładysław Margasz, adwokat 

kraiowy przeniósł swoją kancelaryę adwokacką 
na ul. Jagiellońską nr. 7.

Na pomnik Mickiewicza złożyli 
uczniowie VII klasy gimnazyum Franciszka Jó-

l)0dczas wycieczki odbytej do Brzucbowic 
nod przewodnictwem ks. df. Jugana, kwotę 2 zł. 
p  „kład ten piękny powinien zachęcić młodzież 
innych szkół do naśladownictwa i  skłonić ją  do 
zbierania podczas feryj wakacyjnych centowych 
„kładek za które obyśmy corychlej wznieśli po­
mnik Adamowi w stolicy kraju.

__ S e k u n d a r y u s z e m  szpitala św. Ł a ­
zarza w Krakowie zamianował W ydział krajowy 
dr. Zygmunta Wierzbickiego.

— S ó l b y d lę c a ,. C. k. krajow a D yrekcja 
skarbu komunikuje, że w bieżącym miesiącu 
rozpocznie się sprzedaż soli bydlęcej w c. k. 
zarządzie salinarnym  w Kałuszu.

=  Skradzione karabiny. Z zamknię­
tej pracowni rusznikarza wojskowego pod 1. 5 
ul. Wronowskich, skradziono dwa karabiny, bę­
dące w naprawie, — jeden systemu Manlichera, 
drugi Werndla.

=  Wiadomości policyjne Z dnia wczo­
rajszego notują cały szereg kradzieży, l  tan 
skradziono dwie drabiny latarnika Kruka, k re 
oparte o latarnię, stały na ulicy Inwalidów.

Złoty remontoir z emaliowanym czarno 
krótkim łańcuszkiem  wykradziono z za PasKa 
na placu Maryackim pani R. Podejrzany jest 
smukły blondyn, w ciemnem ubraniu, około 6 
la t liczący.

Skradziono srebrny remontoir, czarno gra 
wirowany, z łańcuszkiem, zakończony wisior­
kiem, talarem  M aryi Teresy.

Przytrzymano w kości,de 0 0 . Jezuitów 
M aryana Strzelczuka na kradzieży kieszonkowej.

=  Ofiarą praktykowanego często na na­
iwnych prostaczkach oszustwa padł wczoraj b e 0 
Teliszewski z Podkamienia, który przybył do 
Lwowa za służbą. Usłużny, młody, słuszny, sma­
głej twarzy oszust, przyrzekł biedakowi zaj az 
miejsce wyrobić, odebrał mu w tym celu książkę 
i  3 zł. 25 ct. na zakupno miejskiego ubrania, 
i  zaprowadziwszy do przechodniej kamienicy 
nr. 11 ul. Ossolińskich, polecił mu czekać w 
sieniach, dla większej pewności dając mu po­
trzymać parasol. Biedak, przeczekawszy daremnie 
kilka godzin, zgłosił się wieczorem w policyi 
dla braku przytułku.

— Egzamin dojrzałości w c. k. gi­
mnazyum w Tarnowie odbył się pod przewod­
nictwem p. Seweryna Arzta, c. k. dyrektora 
gimnazyum w Wadowicach, w dniach od 2 1 J  
b. m. Do egzaminu dojrzałości zgłosiło się 4o 
uczniów publicznych i 4 eksternistów.

Świadectwo dojrzałości otrzym ali: a) Abi- 
turyenci publiczn i: Albrecht Tomasz (z odzn.), 
Augustyński Ja n  (z odzn.), Basler Anzelm, D a­
necki Adam, Gałecki Mieczysław, Gębica Józef, 
Herzig Antoni, Jan ig a  Jakób, K leinm annHenoch, 
Kopacz Błażej, Kosiński P iotr, Kozaczka Adam, 
Krajewski Wojciech (z odznacz.), Kralisz Jan  
fz odzn.), Kucia Stanisław, Kurek W ładysław, 
Kuźniar W iktor, Lesiak Julian , Lulek Tomasz 
(z odzn.), Malinowski Paweł, Mikuszewski Józef, 
Mroczek Józef, Mrugacz Józef, Niemiec Stani- 
sław, Paluchow ski Stanisław  (z odzn.), P iekar­
ski Marek (z odzn.), Podobiński Eugeniusz, Pry- 
boda Leopold, Pryziński Jan , Puchała Paweł, 
Silbige1 Zygm unt, Siódmak W ilhelm , Sołtys 
Wiktor, Suwada Karol, W alcher Jan , W eigt 
Herkulan (z odzn.), Żaba Stanisław  Borys (z od­
znaczeniem).

Jednego abituryenta publicznego reprobo- 
wano na rok, a 7 przeznaczono do egzaminu 
poprawczego z jednego przedmiotu po wakaeyach.

czerwca 1899.

b) Eksterniści uznani za dojrzałych: Dybuś 
Edward, Stec Jan, Syruczek Alfred.

Jednego eksternistę przeznaczono do egza 
minu poprawczego z jednego przedmiotu po wa­
kacjach

— W Droliowyżu odbędzie się doroczny 
popis w szkołach Zakładu fundacyi Stanisława 
hr. Skarbka w dniu 24 b. m. Popis rozpocznie 
się o godzinie 9 z rana.

— W yścigi konne w Krakowie roz­
poczęły się wczoraj przy ładnej pogodzie, która 
jednak nie zdołała zachęcić liczniejszych zastę­
pów widzów. Biegów było siedm.

Bieg pierwszy. Nagroda totalizatora. Bieg 
z płotami. Panowie jeżdżą. Nagroda honorowa 
dla jeźdźca zwycięzcy, oraz 2.000 koron, mia­
nowicie 1.500 koron koniowi pierwszemu, 300 
drugiemu, 200 trzeciemu. Meta 2.400 m.

Pierwszy „Alar" Dittla, drugi „Salem" 
rotmistrza Streeruwitza, trzeci „Streber" poru­
cznika Weilenbocka. Totalizator płacił za 5 zł.
6 zł.

Bieg drugi. Nagroda Rudawy. 2.000 ko­
ron zwycięzcy. 400 koron drugiemu koniowi. 
Dla 3-letnieh i starszych w Galicji, Bukowinie, 
Królestwie Polskiem lub Rossyi wychowanych 
koni. Meta 1.600 m.

Pierwsza: klacz kapitana Pecha „Fais 
tonCliemin", druga p. Schindlera „Jaskółka", 
trzeci p. Schindlera „Biegun". Totalizator pła­
cił za 5 zł. 11 zł.

Bieg trzeci. Handicap. Nagroda Kraku­
sa, 2.000 koron, z tych 1.600 zwycięzcy, 400 
drugiemu. Dla 3-letnich i starszych koni kon­
tynentalnych, z wyjątkiem francuskich. Meta
i . 400 m.

Pierwsza: Najd. Areyksięcia Ottona klacz 
„Highest tim e", druga „Sardelle" Drehera, trze­
cia „Tristan" Blue Greena. Totalizator za 5 zł. 
23 zł.

Bieg czwarty. Jana Tarnowskiego Memo­
riał Stalres, 10.000 koron zwycięzcy, 1.000 ko­
ron drugiemu koniowi. Dla 3-letnich i star­
szych kontynentalnych ogierów i klaczy z wy­
kluczeniem francuskich. Meta 1 400 m.

Pierwszy, ogier Springera „Mindegy", 
drugi „Tip-Tóp" Drehera. Totalizator za 5 zł.
7 zł.

Bieg piąty. Nagroda austryackiego „.Jockey- 
Glubu: 4.000 koron zwycięzcy, 1.000 kor. dru­
giemu. Meta 1.000 m. Udział biorą 2-łetnie o- 
giery i klacze z wykluczeniom francuskich.

Pierwszy stanął u mety ogier Laclerera 
„Pandur", drugi Springera „Trifelan", trzecia 
Feltorony’ego „Silfide". Totalizator za 5 zł.
8 zł.

Bieg szósty. Nagroda rządowa, ofiarowa­
na przez Ministerstwo rolnictwa w sumie 3.000 
koron dla zwycięzcy, nadto 500 koron z kasy 
Towarzystwa dla drugiego konia. Biegają 3-le- 
tnie i starsze ogiery i klacze austro-węgierskie. 
Meta 3.000 m.

Pierwszy ogier Springera „Leader", dru­
ga klacz Zangena „Kadznea". Totalizator za 5 
zł. 5 zł.

Bieg siódmy. Oficerskie Steeple - chase. 
Bieg z przeszkodami. Nagroda honorowa 1.400 
koron zwycięzcy, 400 koron drugiemu, 200 
trzeciemu. Meta 4.000 m. Pierwsza: rotmistrza 
Kindla „Bellc PMene", drugi „Cap" porucz. 
Rheina-Wolbeck, trzecia klacz porucznika Be- 
nischko „I can not". Totalizator za 5 zł. 7 zł.

— Z Zakopanego donoszą nam, że 
chłód, niepogoda, panujące w całym kraju, 
i tara dają się odczuwać. Mimo to bawi już 
w tej chwili w zakładzie dr. Chramca 35 osób 
a w całem Zakopanem 327 kuracjuszów. Mie­
szkania na sezon letni są już w znacznej czę­
ści pozamawiane.

—  Zaraźliwość suchot. Na kongresie 
przeciwgruźliczym w Berlinie doktor Frenkel z 
Halli objaśnił, w jaki sposób mikroby suchot 
przenoszą się z jednego człowieka na drugie­
go. Każdy chory na płuca jest poniekąd sie­
dliskiem zarazy. Mikroby gruźlicze przedostają 
się następnemi drogam i: przez skórę, przez bło­
ny śluzowe, przez kanał żołądkowo-kiszkowy 
przy używaniu mleka, masła lub mięsa, przez 
płuca. Ostatnia droga jest najczęstsza. Doświad­
czenia Pluggego wykazały, że można się zarazić, 
oddychając wyziewem świeżych mokrych wydzie­
lin chorego w chwili, gdy kaszle lub kicha. 
Spokojny oddech chorego nie jest szkodliwy, 
natomiast mokry kaszel lub kichanie są nader 
niebezpieczne. Wiele mikrobów tkwi również 
w zasniętych wydzielinach, pozostających na po­
dłodze, na chustkach do nosa i bieliźnie. Kurz 
powstający z nich jest niebezpieczny. Dzieci za­
padają na chorobę, bawiąc się na podłodze, 
gdzie jest dużo śladów po wydzielinach sucho­
tnika. Na szczęście, powietrze zwykle osłabia 
mikroby gruźlicze albo zupełnie je niszczy, tak, 
iż mikroby te rozwijają się tylko w takim ra­
zie, gdy dostaną się do żywego ludzkiego cia­
ła. Zarażenie następuje w skutek dłuższego i 
stałego obcowania z chorym. Najłatwiej zara­
żają się członkowie rodziny lub osoby, zmuszo­
ne ciągle przebywać w tym samym pokoju.

Uzupełniając wywody Frenkla, inny znany 
lekarz Leflsur wykazał w swoim odczycie że 
dziedziczność suchot nie istnieje, gdyż choroba 
ta udziela się tylko przez zarażenie, a nie w

spadku po rodzicach. Od rodziców pochodzić 
może tylko ogólna slabowi tość organizmu, któ­
ra usposabia do łatwiejszego zarażenia się. J e ­
żeli w jednej rodzinie zapada na suchoty kilka 
osób, to niewątpliwie w skutek przenoszenia się 
zarazy z jednej osoby na drugą.

— Zęby m łodzieży szkolnej. Zakłady 
naukowe okręgu warszawskiego otrzymały w tych 
dniach — jak czytamy w Kuryerzc W arszaw­
s k im — okólnik następujący: „ W ostatnich cza­
sach w wielu krajach europejskich oraz w Sta­
nach Zjednoczonych hygienisci i przełożeni szkół 
zwrócili uwagę na olbrzymi, bo dochodzący do 
95 proc., rozwój psucia się zębów u młodzieży 
szkolnej. Wszędzie też przedsięwzięto odpowiednie 
środki, celem usunięcia złego. Hygiena współ­
czesna, niezależnie od leczenia zębów nadpsu- 
tych, przywiązuje wielkie znaczenie do peryody- 
cznych oględzin zębów, celem szybkiej pomocy 
w razie choroby. Oględziny te są nader ważne 
z powodów następujących: 1) próchnienie zębów, 
oprócz nieznośnego holu, szybko prowadzi do 
ich całkowitej utraty; 2) zęby chore i spróchniałe 
sa ogniskiem zarazy dla zębów zdrowych, miej­
scem rozwoju zgnilizny, którą chory wprowadza 
z pokarmem do żołądka i przez oddychanie do 
płuc. Wyrywanie bolących zębów psuje normalny 
rozwój szczęk, nie mówiąc już o strasznem cier­
pieniu; 4) w ciasnych klasach przepełnionych 
dzieómi, chorzy na zęby zarażają powietrze i tą 
drogą szkodzą swym towarzyszom zdrowym. Aby 
zapobiedz złemu, należy we wszystkich szkołach 
urządzać peryodyozne oględziny zębów, i cokol­
wiek nadpsute natychmiast plombować. W każdej 
szkole powinien być stały wykwalifikowany den­
tysta, który, przy odpowiedniem wynagrodzeniu, 
powinien jeszcze korzystać, stosownie do swej 
wiedzy, z praw służby państwowej. Po wszeoh- 
stronnem rozpatrzeniu sprawy, rada lekarska 
orzekła, źe zorganizowanie pomocy dentystycznej 
dla młodzieży szkolnej jest konieczne, i przed­
stawiła swoje motywa i uchwały do rozpatrze­
nia i zatwierdzenia ministra spraw wewnętrz­
nych".

— Pościg za szulcrniam i w Neapolu.
W ostatnich kilku tygodniach — jak  nam donosi 
nasz rzymski korespondent (D) — polioya neapoli- 
tańska zarządziła formalne obławy na rozmaite 
tajne domy gry, z których najwykwintniejszy 
ukrywał się we wspaniałej galeryi Umberto, bę­
dącej ozdobą miasta. Agenci policyjni użyli for­
telu, aby przyłapać graczy na gorącym uczynku. 
Dwóch agentów, przebranych za zapalaezy g a­
zowych, przystawiło drabinę i wybiwszy szybę, 
wtargnęło do lokalu, gdzie zastali około 40 
graczy ze sfer wykwintnych, zgromadzonych 
około rulety. Zaskoczeni niespodzianie gracze, 
rzucili się ku drzwiom, ale na schodach zastali 
innego urzędnika policyi, który spisał protokół, 
skonfiskował kilka tysięcy lirów i przybory do 
gry. Najzabawniejsze było, iż kilku z tych p a­
nów uciekając, schroniło się do sąsiedniego lo­
kalu redakcji tygodnika Sport, gdzie nie mo­
gąc usprawiedliwić swojej obecności, stante pede 
zaabonowali gazetę.

1
(Mr.) Z teatru. Postać Napoleona I. 

w efektownej sztuce W iktoryna Sardou ■ „Ma­
dame Sans-Geae" nie należy bynajmniej do za­
kresu ról, odpowiednich talentowi p. Ładnow- 
skiego. Artysta to bardzo rutynowany i wytra­
wny, nie mógł roli zepsuć, ale nie wydo­
był też z niej i owych efektów, które innym 
jego kolegom wykrzesać się udało. Zawód wczo­
rajszy — jeśli o czemś podobnem mówić mo­
żna —  nagrodzi nasz gość warszawski sowi­
cie w jutrzejszym „Hamlecie", w którym postać 
królewicza odtwarza tak znakomicie.

Pani Stachowiczowa zaliczała zawsze rolę 
„księżnej Gdańskiej" do najlepszych; wczoraj 
była nasza artystka w wyjątkowo dobrem uspo­
sobieniu, g ra ła  też z ogromną werwą i tempe­
ramentem, za co ją  po drugim akcie wjr- 
wołano siedmiokrotnie. Zupełnie dobrym jej 
partnerem był p. Woleński. Rolę Fouchego g ra ł 
tym razem p. Antoniewski bardzo s ta ran n ie ; 
inne pozostały bez zmiany.

P. Gabryela Zapolska — pisze p. K. 
Estr. w Czasie — wykończa komedye „Jan 
Kochanowski" (w 5 aktach) dla tcatiu war­
szawskiego Wodewilu. Zabierze ją  w przyszłym 
tygodniu Dobrzański, który ma niejako przywi­
lej na utwory tej niepospolitej autorki. On je­
den bowiem tylko umie zabiegać o nie i z góry 
honorować suto. Kończy już pani Zapolska akt 
piąty. Warto obejrzeć rękopis. Podziwu godną 
jest ta łatwość jej pióra. Brulion rękopisu pię­
knie pisany, jest tak gładki i bez poprawek, 
jak rękopisy Z. Kaczkowskiego lub Zacharya- 
sicwicza. Łatwiej jednak, toczyć osnowę powie­
ści bez przekreślali, niż osnowę dyalogów. W ko- 
niedyi „Jan Kochanowski" występuje sześć có­
rek. W pierwszym akcie Urszula składa wier­
szyki, poeta z całą rodziną odmawia pod lipą 
modlitwę.. Swawolne panny, przebrane za Tata­
rów, biorą młodzieńca w plen; w dalszych 
aktach jest staropolskie wesele, odprawiają się 
Sobótki; sztuka kończy się skargą przed maje­



statem królewskim. Przez scenę przesuwają się 
wszystkie postacie ówczesne, znane w historyi 
i literaturze. —  W dzisiejszych stosunkach po­
dwójny talent Zapolskiej jest dla sceny polskiej, 
a względnie krakowskiej, najpożądańszym, tak 
pod względem artystycznym, literackim, jak 
i materyalnym.

Żaden autor nie dostarczył naszej scenie 
w tak krótkim czasie tylu widzów i tyle do­
chodu. Tylke „Kościuszko pod Racławicami“ 
może w części rywalizować. „Kościuszko11 bo­
wiem przez lat sześó dał w 48 widowiskac-h 
dochodu 25.880 złr., a widzów 27.000.

Sztuki Zapolskiej dostarczyły. przez lat 
ostatnie cztery stosunkowo więcej. Mianowicie: 
„Żabusia11 od r. 1897 widowisk pięć, dochodu 
1.128 złr., widzów 1.437. 2. „Kaśka Karya-
tyda“ od r. 1895 widowisk 7, dochodu 2.700 
złr., widzów 2.925. 3. „Jojne11 od r. 1899,
widowisk sześć, dochodu 2.430 złr., widzów 
2.924. 4. „Małka“ od r. 1897 widowisk 23,
dochodu 9.525 złr., widzów 10.463. 5. Wre­
szcie ostatnia sztuka współczesna od roku 1898, 
zatem przez rok niespełna, widowisk 41, do­
chodu 21.500 złr., a widzów 23.400. Cyfry 
przemawiają: sztuki wypełniają 81 widowisk 
z dochodem 38.000 złr. i z 50.000 blisko wi­
dzów.

Szkoła dla dziennikarzy zostanie 
otwartą w jesieni w Paryżu, jako sekcya szkoły 
nauk społecznych i politycznych. Głównym pro­
fesorem będzie znany dziennikarz paryski Hen­
ryk Fougnier. Redaktor Cornely z F igara  wy­
kładać będzie historyę prasy, a deputowany i 
sędzia Cruppi ustawodawstwo prasowe we wszyst­
kich państwach, wreszcie profesor i historyk 
Seignobos podjął się kursu historyi współcze­
snej ze stanowiska dziennikarskiego. Pożyteczna 
ta instytucya znajdzie niezawodnie wielu zwo­
lenników, a może i naśladowców.

Matylda Serao, najznakomitsza obecnie 
włoska autorka, bawi obecnie w Paryżu. Figaro  
zamieszcza barwny i śliczny opis wyścigów osta­
tnich jej pióra.

W Londynie odegrała pani Sara Bern- 
hardt rolę Hamleta. Był to śmiały eksperyment; 
w Paryżu bowiem wśród swoich artystka była 
pewna powodzenia, ale w ojczyźnie Szekspira 
niebezpieczeństwo było wielkie; powodzenie je ­
dnak uwieńczyło pomysł francuskiej aktorki. 
Najpoważniejszy dziennik londyński Times, pi­
sząc o pani Sarze Bernhardt objawia zdanie, że 
występ w „Hamlecie11 nie tylko był un tour 
de force, ale rzeczą niesłychanie pod względem 
artystycznym ciekawą. Pani Sara Bernhardt — 
dedaje Times — pojmuje rolę w sposób zupełnie 
niekonwencyonalny, zrywając z dotychczasową 
tradycyą. Jej Hamlet nie jest bynajmniej melan­
cholijnym filozofem, przeciążonym czarnemi my­
ślami i refleksyą. Artystka pojmuje Hamleta jako 
przyjemnego, wesołego i pełnego humoru, oraz 
wytwornej elegancyi księcia, który w szczęśli­
wszych warunkach byłby duszą dworskiego życia. 
Hamlet pani Bernhardt nie jest ponurym Duń­
czykiem, ale raczej pełnym temperamentu i 
energii synem rasy romańskiej. Można nie zga­
dzać się z pojęciem roli przez artystkę, ale na­
leży przyznać, że całą kreację cechuje niepo­
spolita oryginalność, i że od początku do końca 
śledzić ją  trzeba z najwyższem zajęciem. Nastę­
pnie krytyk Timesa  rozbiera szczegółowo grę 
pani Bernhardt w każdym ważniejszym momencie 
i dochodzi do przekonania, że najlepiej i naj- 
świetniej wypadły wszystkie sceny gwałtowne, 
w których Hamlet rozwija akcyę; za to gorzej 
wyszły monologi, choćby już dla tego, że brakło 
im czaru języka Szekspirowskiego. Otoczenie 
artystki jest bardzo słabe, zwłaszcza Połoniusz 
ma być istną karykatura, co nie przeszkadza, 
że cały Londyn pragnie ujrzeć Sarę Bernhardt 
pod postacią królewicza duńskiego.

Z teatru. P. Bolesław Ładnowski, zna­
komity artysta teatrów warszawskich, wystąpi 
jutro, w sobotę w „Hamlecie11, a w niedzielę w 
„Zbójcach", w swoich najwspanialszych kreacyach 
scenicznych klasycznego repertoaru.

Obydwa te przedstawienia obudziły ogromne 
zainteresowanie wśród naszej publiczności.

lpriMie] Wystawy otnztr.
i i .

S e c e s y a .

Berlin , 12. czerwca.

Bardziej krewcy i am bitni, z zaciekło­
ścią przez ju r y  salonu odrzucani, uciekli ma­
larze paryscy in  montem sacrum  i wywal­
czyli sobie na tej drodze odrębne warunki 
bytu. I  było im z tem do twarzy. Secesya 
ich miała racyę istnienia, bo będąc buntem 
przeciw zatęchłemu szkolarstwu patentowa­
nych mistrzów, otworzyła ludkowi oczy, że 
można iść zupełnie nowemi drogami niż do

pewnej chwili wszyscy podążali i dojść do 
wyżyn olimpijskich i uszczknąć niewiędnący 
laur. Dzięki tej nielojalnej rewolcie, wybiło się 
na wierzch kilka olbrzymich talentów, które 
dziś są chlubą malarstwa francuskiego a ci, 
którym jak Klaudyuszowi z Źolowskiego 
„Dzieła11 brakowało od urodzenia jednej ko­
mórki mózgowej do geniuszu, przepadli i 
przepadają ciągle bez szkody dla sztuki pra­
wdziwej i wielkiej, jakkolwiek niejedno z ich 
dziwactw, spowodowane wypaczeniem lub wy- 
subtelnieniem poszczególnych zmysłów, dało 
pochop innym do głębszego wniknięcia w 
istotę barw i percepcyi zmysłu widzenia, i 
spowodowało w dalszym następstwie powsta­
nie nowych metod techniki malarskiej i no­
wej ekonomii barw. W  ślad za .Francuzami 
poszli wnet Monachijczycy i wogóle wszyscy 
i wszędzie tam, gdzie dzięki wybitnym m i­
strzom powstawały „szkoły11 t. j. gdzie pe­
wien indywidualizm wywierał z katedry nacisk 
na indywidualizmy wychowanków i krępo­
wał ich twórczość w kompozycyi i sposobie 
jej prowadzenia.

Gdzie secesya spełniła lub spełnia zada­
nie takiej emancypacyi, tam jest ona na miejscu, 
tam jest pożądaną i zbawienną. Ale nic śmiesz­
niejszego jak tworzenie buntu dla buntu, secesyi 
dla secesyi - -  jak sztuczne wytwarzanie mal­
kontentów tam, gdzie ci malkontenci nie ma­
ją  ra c ji oddzielania się od reszty sług Apol- 
lina i gdy mogą się. wybornie pomieścić w 
Ausstellungspaiasi, tworzą oddzielną budę i 
krzyczą urbi et orb i: myśmy inni, nie mie­
szajcie nas z resztą! My nie możemy się po­
mieścić w ram ach Kunstlergenossenschaftów  
lub t. p. stowarzyszeń i dlatego wynieśliśmy 
się na górę świętą. Oto narodzie możesz nas 
podziwiać ale.... przedewszystkiem zapłać bra­
tku mareczkę za wstęp, dwie za katalog, za 
garderobę, za to i owo — a potem możesz 
nas choćby i kląć.

Te zdaje się względy spowodowały garst­
kę młodszych malarzy do urządzenia pierwszej 
secesyi berlińskiej. Twórcy czuli snadź, że 
przedsięwzięcie ich jest czemś sztucznem i 
nieusprawiedliwionem i dla uniknięcia podo­
bnych zarzutów sprawili sobie niezawodzącą 
i doskonale chroniącą tarczę, pozyskawszy dla 
siebie kilka utworów takich mistrzów jak 
Menzel, Leibl i Bócklin. Dla tych też trzech 
warto wędrować na koniec Thiergartenu, gdzie 
w restauracyjnym  ogródku teatru Goethego 
(Theter d. Western) sklecono murowankę, o- 
tynkoyano ją  .jako tako i skromnie ale zno­
śnie urządzono wewnątrz. Z przedmowy kata­
logu dowiadujemy się, że powstanie budowli 
zawdzięczają Berlińezycy znacznym pienię­
żnym zasiłkom secesyi monachijskiej i tak 
zwanej w Monachium „Luitpold-Gruppe11 a 
nadto secesyomstom w Dreźnie i Karlsruhe. 
Nadto pozwolę sobie z przedmowy przytoczyć 
jeszcze jedno zdanie, które faktycznie nie wia­
domo za co brać; za dobrą monetę, czy za 
drwiny. Oto jego brzm ienie: „Nicht sowohl 
durch das, was w ir  bringen — d e m  M ei- 
sterwcrke lassen sich nicht. aas der Frde  
stampfen — ais melmehr durch d a s , was 
w ir nicht bringen, tcird sich unse-re Ausstel- 
lung von den sonst iiblichen unterscheiden“. 
Prawdziwie, jest w tem pewna doza bezczel­
ności. Atoli wejdźmy do środka.

Pierwszy pokój przeznaczony według 
planu dla rzeźby, zdobią rozwieszone po ścia­
nach płótna dość znacznych rozmiarów. N aj­
lepszy z nich to F. Hochmanna „Peier- 
abend11 : kawał pola obsianego dojrzałem już 
ży tem ; — miedzą pomiędzy zagonami jedzie na 
koniu i za uzdę prowadzi drugiego do poidła 
chłop bawarski, flegmatyczny i bezmyślny. 
Rzecz jest bardzo tęgo zrobiona, zwłaszcza 
światło zachodzącego słońca, zlewające pur­
purą konie, jeźdźca i zboża wyborne. Nadto 
w powietrzu ogromnie dużo wieczornej ciszy 
i złagodzonego rosą upału. Obok Hochmanna 
wprost nad drzwiami wchodowyini wielki, de­
koracyjnie traktowany karton Hodlera „Lebens- 
m iiden11. Pięciu mężczyzn, siwych i pomarszczo­
nych, siedzi szeregiem na ławie i z wyjątkiem 
środkowego pogląda smutno przed siebie. 
Autor miał trudności znaczne, aby na pięciu 
twarzach i w pięciu postaciach wyrazić znu­
żenie czy też taedium vitae i żeby się nie po­
wtórzyć — udało mu się to jednak w zupeł­
ności. Każdy z siedzących mężczyzn ma od­
rębny wyraz twarzy i odrębną przeszłość za 
sobą. Szkoda tylko, że obraz jest pozbawiony 
żywszej kolorystyki i robi wrażenie fresku ma­
lowanego na źle przygotowanym murze, z któ­
rego wapno całą soczystość barw wchłonęło.

W tej samej jeszcze sali wisi dziwoląg, 
który da się jedynie porównać z wystawiony­
mi w ostatnich czasach w Krakowie pracami 
Stasiaka, jakkolwiek jest o całe niebo lepiej 
od nich malowany. Jestto  Brandenburga 
„Fantom 11. Na jakiejś ogromnej równinie, 
martwej i monotonnej jak płaskowyże Karstu, 
wisi czy leży na powietrzu nagi mężczyzna, 
z wyciągniętemi w górę dłońmi, chcąc niemi 
uchwycić postać mglistą, niewieścią, unoszącą 
się nad nim nakształt tęczowego obłoku. Rzecz 
cała bez krzty natchnienia, sztuczna i wymu­
szona, nie zostawiająca prócz niesmaku, naj­
mniejszego na widzu wrażenia.

Po tem preludium, niezbyt korzystnem a 
przynajmniej efektownem, przechodzimy do

sali drugiej, trzeciej i czwartej. Tu i ówdzie 
zdarzy się obraz wcale dobry, nawet zupełnie 
dobry, tu i ówdzie doskonały. I  tu, jak na 
wielkiej wystawie przeważa pejzaż, nie w tym  
jednak co tam stopniu. Prym  w tym genre 
trzyma Otto Reiniger ze Stuttgartu. Dał śli­
czną rzecz: rzekę, nadktórą się unosi poranna 
mgła. Jest w tym  obrazie takie ogromne od­
czucie natury i taki nastrój, że mimowoli 
przypomina się ustęp Tetmajerowskiej „Dzi­
wnej chw ili11, którą zaliczam do najwyższych 
utworów jego muzy. Po Reinigerze oddałbym 
w pejzażu pierwsze miejsce Dettmanowi, któ- 
nadesłał malutką ale prześliczną akwarelę: 
Noc księżycowa. Mały domek w ogródku, wy­
bielony wapnem, w połowie osłonięty cieniem 
drzew, w połowie oświetlony księżycem. Cisza 
i spokój niezmącony. Całość prawdziwy maj­
stersztyk,

( Dokończenie nastąpi).
M aciej Szukiewicz.

2 3  Z s f b y  s ą d o w e j .

(O dobra tłumackie).

Lwów, 16 czerwca.

Świadek Josel Altheim, b. dzierżawca 
dóbr Olesza, płacił bardzo wysoki czynsz, przy- 
czem jednak mógł ciągnąć znaczne korzyści z 
wyrębów i korczunków. Tak niekorzystny dla 
Jahna układ zawdzięczał Altheim względom Gu- 
mińskiego. P. prokurator postawił wniosek, aby 
tego świadka nie zaprzysięgać, ponieważ i on 
był pierwotnie podejrzany o współudział w 
zbrodni, zarzuconej Gumińskiemu. Do tego nie 
przychylił się jednak trybunał, gdyż dochodzenia, 
przeciw świadkowi w tej sprawie wdrożonego, 
zaniechano.

Świadek wyraża się z lekceważeniem o ko­
rzyściach, płynących z lasów i korczunków, co 
me zgadza się wcale z orzeczeniem rzeczozna­
wców, którzy tak las, jak i korczunek ocenili 
bardzo wysoko.

Sędzia przysięgły baron Horocb dziwi się, 
że Altheim z takiem lekceważeniem wyraża się
0 wartości korczunku, który przecież zawsze 
daje najlepszą rolę t. zw. „nowinę11, Altheim 
odpowiada, że rzeczoznawcy nic nie mogli wie­
dzieć, bo „oni przejechali tylkojkoło lasu i byli 
tam dwie minuty11.

P. przewodniczący stwierdza, że powołani 
rzeczoznawcy cieszą się w sądzie stanisławow­
skim opinią ludzi bardzo sumiennych, wobec 
czego oświadczenie świadka jest wprost nie­
prawdziwe.

Dalej okazuje się, że Altheim miał je ­
szcze dzięki Gumińskiemu rozmaite „bezpłatne 
przywileje11, jak n. p. korczunek 2o morgów 
lasu, co według orzeczenia rzeczoznawców przy­
nosiło rocznie po 15 zł. dochodu za mórg.

Las i korczunek był Altkehnowi oddany 
bez planu lasu, co przy zawieraniu kontraktów 
w tych sprawach jest wielką nieformalnością.

Następnie przesłuchano jako św iadka p. 
Wincentego Szydłowskiego, star. leśniczego w k lu­
czu tłmnackim, głównie co do wartości wy­
dzierżawionego Altheiinowi lasu i korczunku, 
który świadek ocenia dosyć wysoko, po 100 zł. 
za morg.

Na wstępie dzisiejszej rozprawy odstąpił 
reprezentant Prokuratoryi od oskarżenia prze­
ciw M. Kannerowi, ponieważ rozprawa dotych­
czasowa nie wykazała udziału jego w oszukań­
czym kontrakcie dzierżawnym.

T rybunał ogłosił wyrok uwalniający Kan-
nera.

Obrońca dr. Grek dom agał się, aby Kan- 
nera przesłuchać jako świadka — o czem 
trybunał później orzecze.

W sprawie osk. Setiny przesłuchano na­
stępnie p. Stanisława Załuskiego, b. kasjera 
fabryki tłumackiej Zaprzysiężony oświadcza, że 
zeznania Setiny są z gruntu fałszywe. Świadek 
po ostatniej awanturze z Yoltorem, w której 
przyszło do wzięcia się za bary, przyczem Vol- 
ter potrącił świadka tak silnie, że wybił’ szybę, 
za co znowu Załuski wsadził Yolterowi głowę 
do miednicy z mydlinami i dłużej go w ten 
sposób chłodził —  otóż po tej awanturze świa­
dek ustąpił ze swej posady, oddał Setinie kasę
1 książki, wspólnie z nim sprawdził, że księgi 
były w porządku. Obecnie okazały się w księ­
gach jakieś podrabiania, skrobania etc. Setina 
tłómaczy się, że musiano prostować niektóre po­
zycje, ponieważ świadek, oddając m u  kasę, wy­
płacił część reszty kasowej nie gotówką, ale 
kwitami na wydane z kasy zaliczki, które jak 
Setina utrzymuje, były nieściągalne. Świadek 
twierdzi jednak, żo zaliczki były ściągalne i 
rzeczywiście Setina je ściągnął.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Pożyczki na budowę dróg. Z fun­

duszu pożyczkowego, wyznaczonego przez Sejm 
na budowę dróg powiatowych i gm innych w 
Galicyi, przyznał Wydział krajowy w r. 1899

bezprocentowe pożyczki następującym wydzia­
łom powiatowym:

Jasło : na budowę drogi Desznica - Roz­
stajna 5.000 zł.

Chrzanów: na drogę Zatorską 5.000 zł. 
Kamionka Strumiłowa: na rekonstrukcyę 

przedmieścia lwowskiego i bełzkiego w Ka­
mionce Strumiłowej 3.000 zł.

Brzeźany: na budowę drogi Horodyszcze- 
Kozłów 3.000 zł.

H usiatyn : na drogę Probużna-Dembówka
10.000 zł.

Buczacz : na drogę Niżniów-Jazłowiec
5.000 zł.

Trembowla: na drogi gminne I. klasy
6.000 zł. J

Śniatyn: na drogę Dżurów-Iiińce 6.000 zł.
Jarosław  na drogę Bystrowice-Przeworsk

5.000 zł.
Jtopczyee: na kolejkę dowozową 3.000 zł.
Zbaraż na budowę drogi Zbaraż-Podwo- 

łoczyska 6.000 zł.
Ja ro sław : na drogi w gminie Sieniawa

2.000 zł.
P odhajce: na drogę w gminie Podhajce

8.000 zł.
Mościska: na budowę mostów 5.000 zł. 
Kraków: na budowę mostów 4.000 zł. 
Żółkiew : na dojazd w Kulikowie 3.000 zł. 
B rody : na drogę Brody-Leszniów 8.000 zł. 
P rzem yślany: na drogę Przemyśiany-Po- 

morzany 10.000 zł.
Bohorodczany: na budowę mostów 3.000 zł.

Wełna. Onegdaj rozpoczął się w W ar­
szawie jarm ark  na wełnę. Dowozy na jarm ark  
warszawski były dość ożywione. Do dnia 12
b. m. wieczora dowozy zważone wynosiły
3.119 pudów wełny zeszłorocznej i 10.062 
pudów wełny nowej, razem 13.181 pudów. 
W tymże dniu r. z. dowozy wynosiły 17.226 
pudów. Zdaje się, że dowozy będą w r. b. 
w ogóle mniejsze, niż w r. z.

W Poznaniu jarm ark wełniany otwarty 
został równocześnie przy silnej tendencyi i 
bardzo ożywionym popycie. Szlązcy, łużyccy 
i sascy fabrykanci zgadzali się bez oporu na 
wysokie ceny. Zwyżka cen w porównaniu z 
rokiem zeszłym wynosi od 20 do 30 marek. 
Za wełnę niemytą płacono 60 do 68 marek. 
Ogólny dowóz wynosił 5.500 centnarów łącz­
nie z wełną na składach. Sprzedano cały 
dowóz.

Nowa cukrownia w Królestwie. Po­
łożenie kamienia węgielnego pod budowę cu­
krowni akcyjnej „Borowiczki“ pod Płockiem, 
oraz natychmiastowe rozpoczęcie budowy tej­
że fabryki, nastąpi jeszcze w czerwcu b. r.

Buda w Besarabii. O da. L istok  do­
nosi, że w okolicy Krzywego Rogu ożywia 
się coraz bardziej handel pokładami rud. 
Ogromne zakupna są tu na porządku dzien­
nym, a teraz właśnie pewne akcyjne towa­
rzystwo zaproponowało właścicielce większych 
pokładów pani G. 20,000.000 za rudono- 
śne posiadłości. Ażeby wyrobić sobie pojęcie 
o bogactwie tych pokładów dosyć będzie za­
znaczyć, że jedna tylko żyła ma 50 sążni 
szerokości a 900 sążni długości. Specyaliści obli­
czyli, że z jednego takiego pokładu można bę­
dzie wydobyć przeszło 2 miliardy klg. rudy.

Wiedeń, 16 czerwca. Spirytus 1 8 '— do 
— . Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier
surowy 14'50.

Wiedeń, 16 czerwca. Targ zbożowy. Psze­
nica na maj-czerwiec 9*59 do 9 61, na je ­
sień 9 07 do 9 08, żyto na maj-czerwiec 7 65 
do 7 70, na jesień 7 2 1  do 7 -22, kukurudza 
na maj-czerwiec 4-85 do 4 88, na lipiec-sier­
pień 4'89 do 4*90, na wrzesień - październik 
5 07 do 5'09, owies na m aj-czerw iec 6- — 
do 6 ’02, na jesień 5*97 do o 98, rzepak na 
sierpień - wrzesień 13-10 do 13‘20, olej rze­
pakowy na wrzesień-grudzień 3 P — do 32 —.

Tendeneya: silna.
Pogoda: pochmurno.

B u d a p e sz t, ’16 czerwca. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 8*93 do 8*94, żyto 
na październik 6-92 do 6 94, kukurudza na 
lipiec — do — *—, na sierpień 4 '62 do 
4 63, na maj r. 1900 4 82 do 4-84, owies 
na październik 5*64 do 5'65, rzepak na sier­
pień 12-80 do 12'90.

Oferty na pszenicę: słabe.
Chęć kupna: dobra.
Tendeneya : silna.
Pogoda: niestała.

B erlin, 16 czerwca. Banknoty austr. 169-75 
Spirytus 40'80.

Frankfurt, 16 czerwca. Austr. Kredyty 
223-90, koleje państwowe 152 50, Alpiny — ■— , 
Disconto 196 50, Laura 265-— .

Parvż, 16 czerwca. Trzyprocentowa renta 
102-22. Mąka 42*70.
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Giełda towarowa. Cukier surowy loco 

Aussig 14-40 do 1445 , loco Ołomuniec 
13-50 do 13 60, loco B erno- Wiedeń 13-50 
do 13-60 za listopad i grudzień loco Aussig 
12-82Va do 12-87^2! cukier w kostkach »ri- 
mi 87-87V* do 37-50, sekunda 37-12% do 
37-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
18 '— do 18-20. Nafta kaukazka transito 
Tryest 4-75 do 5-— , galicyjska przeźroczysta 
19-40 do 19-90.

Tar*§g zboźowry.

Lw ów , 16 czerwca. Pszenica gotowa 
8-75 do 8-90, pszenica gotowa nowa — -—  
do — , żyto gotowe 6 '40 do 6'60, żyto go­
towe na tennina — -— do — , owies obro- 
ezny gotowy 5*26 do 6 -— , owies nowy lub 
na te rm in a— •— do — -—Jęczm ień  pastewny 
5' do 5*50, jęczmień brow. 6 -— do 7-—, 
groch do got. 6 -— do 9 '— , wyka 4"25 do 
4-40, nasienie lniane — do —•—, nasie­
nie konopne — do — ■■— , bób — do 

, bobik 4-80 do 4-60, hreczka 7-— do 
8 - - ,  koniczyna Czerwona galicyjska — ■■- 
ao biała do mo&&
—  — ao — •— , szwedzka — ■ _  do ku 
kurudza stara 5 - -  do 5-30, nowa — do 
- -  chmiel s ta ry — -  do — , nowy za 
56 kilo — do — rzepak 9-75 do 
10-25, groch, pastewny 5—  do 5-50, hreczka 
stara — ■— do — —.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16-25 
do 16*50, na termin 13'50 do 14‘25," waran- 
ty — — do — •— .

OSTATNIA PO C ZTA

Wobec doniesień, że P. M inister spraw 
zagranicznych br. Gołuchowski z okazyi ro­
kowań kompromisowych między W ęgrami i 
A ustryą informował się u niektórych rządów 
zagranicznych eo do widoków dalszego trwa­
nia względnie wznowienia traktatów handlo­
wych, Politische Correspondenz stwierdza, że 
wszystkie te pogłoski są bezpodstawne, gdyż 
ani "żadnych w tej mierze informacyj nie za­
sięgano, ani nie odbyła się żadna wymiana 
zdań z rządami zagranicznymi, ani wreszcie 
n ie było do tego żadnego powodu.

Jak  już wczorajsze depesze doniosły, 
niektóre dzienniki p iszą , że Pan M inister 
“karbu dr. Kaizl ma zamiar wkrótce aktywo­
wać ustawę o polepszeniu płac służby pań­
stwowej. Z prywatnego, a więc z niezupełnie 
pewnego źródła dowiaduje się wiedeński kore- 
sPyndent Czasu, że ustawa aktywowaną bę- 
dzie już od 1 sierpnia.

Trybunał administracyjny rozstrzygnął 
wczoraj , że prawo wyboru do Izb lekar­
skich mają tylko ci lekarze, którzy wpisani 
s4 do gm innych list wyborczych.

N . W . Tagblatt donosi z Budapesztu, 
Ze oba Bządy porozumiały się z sobą, aby 

°bwencya co do zniesienia obrotu miewa
^sszław życie  z dniem 1 czerwca 1900. Nowe 
® 0 od nafty ma 
1 stycznia 1900.

bywające grupy emigrantów kreteńskich, wy­
wołują wielkie zaniepokojenie.

w rycie Z, (11110111 1 i t /w .
°d nafty ma być zaprowadzone z dniem

fttn ~ ~ ‘ 1 non

Komisye, ekonomiczna i finansowa Izby 
Poselskiej sejmu węgierskiego wezmą już dzi-

Pod obrady przedłożenie ugodowe. W  so- 
§ Wygotowane będzie sprawozdanie dla Izby, 

sałat prawdopodobnie już się z niem
wi Izba.

.Onegdaj odbyła się w Berlinie pod prze- 
woauietwem cesarza W ilhelma trzygodzinna 
0 -nterencya ministrów pruskich w sprawie 

wiadczenia, jakie rząd pruski miał złożyć na 
sW °Jfjsze,m posiedzeniu sejmu pruskiego, w dy- 
Ren ustawą o budowie kanału Elba-
Wielti^ S J a ta rozpoczęła się wczoraj wśród 
lohe 7 .naprężenia. —  Kanclerz ks. Hohen- 
Uałn oświadczając się za budową ka­
wie,! - Hen z Łabą. Hohenlohe zapo­
wie! o \ że Pr°wincye w schodnie, a miano- 
, e ozląsk, otrzym ają w innej drodze za to 
kompensatę.

Centrum zażądało odroczenia dyskusyi 
Powodu, że posłowie szląscy muszą się je- 
cze nad rodzajem tej kompensaty zastano- 
lc- Dość znaczną większością głosów uchwa- 

on° odroczyć dyskusyę.

W edług źródeł armeńskich, zkądinąd 
lepotwierdzonych, w wilajecie Yitlis zginęło 

Przy  ostatnich zajściach 800 Armeńczyków.
W edług depesz z Konstantynopola, dwa 

ataliony z Adryanopola, przeznaczone na Spo- 
a y, zostały w ostatniej chwili wysłane z 

eagacz d° Smyrny, gdzie codziennie przy­

Aresztowany w Nicei pod zarzutem szpie­
gostwa włoski generał Giletta di San Giusep­
pe zeznał, że otrzymał w roku 1889 polece­
nie zdjęcia map ze strategicznych punktów i 
przejść w Alpach nadmorskich. Tym razem 
jednak działał na własną rękę, nie z polece­
nia rządu. Generał powinienby być postawio­
ny przed trybunałem policyjno-karnym w Ni­
cei ; ustawa karze tego rodzaju przestępstwa 
więzieniem od trzech do pięciu lat. Dzienniki 
rzymskie donoszą jednak, że włoski minister 
spraw zagranicznych marg. Vrisoon(i-Venosta 
m iał onegdaj z ambasadorem francuskim przy 
Kwirynale konferencyę w sprawie aresztowa­
nego generała. Rząd francuski, jakkolwiek 
Gilleta jest stanowczo skompromitowany, skła­
nia się jednak uwolnić go, aby uniknąć za­
targu. __________

Delegat wioski na konferencyi w Hadze, 
ambasador hr. Nigra, zaprzecza kategorycznie 
wiadomości, podanej przez Independance H el­
ga, jakoby stosował obstrukcyę przeciwko pro­
jektowi sądów rozjemczych. Owszem, hr. N i­
gra nie szczędził starań, aby _ przeprowadzić 
ten wniosek, a nawet przemawiał za tem, aby 
kompetencyi tych s4d°w podlegały obowiązko­
wo zatargi, wynikające z wykroczeń przeciw­
ko traktatom handlowym. Delegat więc wło­
ski nie tylko nie oponował przeciwko sądom 
rozjemczym, lecz ptzaciwnie, domagał się roz­
szerzenia ich kompetencyi.

We Francyi jest już pierwszy minister, 
ale nie ma jeszcze gabinetu w tych sło­
wach streścić można polityczną w Paryżu sy- 
tuacye. Po dłuższein wahaniu Poineairó przy­
ją ł od Loubeta misyę utworzenia ministerstwa,
rozpoczął układy z różnymi kandydatami, ale 
do tej chwili nie był jeszcze w stanie prze­
dłożyć prezydentowi republiki gotowej do pod­
pisu listy ministrów. Dzienniki paryskie do- 

os7,a że Loubet bardzo energicznie nalega! nanoszą, że Loubet umuiu cuci uaiegal' na
Poincairego, którego wskazali mu prezydenci 
obu Izb jako najodpowiedniejszego. W rozmo­
wach z prezydentem republiki, Poincairó zwró­
cił uwagę na trudność ułożenia obecnie pro- 
graniu, któryby został przyjęty przez większość, 
nie posiadającą jednolitości; na to miał odrzec 
Loubet, że teraz nie chodzi o program, ale
0 stworzenie silnego rządu, któryby potrafił 
obronić republikę p n e d  koalicją różnych ży­
wiołów, a z drugiej strony utniał' przeprowa­
dzić likwidację sytuacyi, stworzonej sprawą 
Dreyfusa. Wobec kategorycznego życzenia 
Loubeta, zdecydował się wreszcie Poincairś
1 opuścił pałac Elizejski" jako dezygnowany 
premier.

Skazanie Ohristianiego, sprawcy zama­
chu na^ prezydenta w Auteuil, na karę 4 lat 
więzienia sprawiło w Paryżu silne wrażenie. 
Dzienniki sądzą, że wysoka kara zostanie ła ­
ską prezydenta znacznie zmniejszona. Figaro  

ZH Christian!, spełniając swój czyn, 
działał pod wpływem formalnej suggestyi, wy­
w ołanej czytaniem prasy nacjonalistycznej i 
antisemickiej, której hasłem jest oszczerstwo 
i obrzucanie błotem wszystkich przeciwników. 
Te dzienniki zatem są sprawcami intelektual­
nymi zamachu. Dlatego Figaro  wita z rado­
ścią wniosek deputowanego Fabre, żądający
odebrania zbyt pobłażliwym i steroryzowanym 
sądom przysięgłym procesowych spraw o 
oszczerstwo i obrazy osobiste, a przekazanie 
ich zwykłym sądom poprawczym. W Anglii 
dzieje się inaczej, tam bowiem sądy przysię­
głych z niesłychaną sumiennością karzą oszczer­
stwa, popełnione drukiem i słowem, tak n. p. 
przed paru laty Tim es musiał zapłacić tytułem 
odszkodowania sumę miliona przeszło fran­
ków za twierdzenie, iż Parnell był wspólnikiem 
mordu, dokonanego przez dwóch Irlandczyków 
w Dublinie na w icekrólu! We Francyi reforma 
pod tym względem jest konieczna, a nie tyl­
ko o Francyi możnaby to samo powiedzieć.

Rząd niezależnego belgijskiego państwa 
Kongo zaprzecza wiadomości o projekcie za- 
kupna wysp Kanaryjskich. Również niepra­
wdziwą jest wiadomość o zamierzonej ekspe­
dycji do Lado. Znajdują się tam  załogi, które 
od czasu do czasu trzeba zluzować. O żadnej 
ekspedycyi nie może być mowy.

IM A M Y  GAZETY LWOf SM
Kraków, 16 czerwca. (Pap. p ry  w. telef). 

Zgromadzenie delegatów Towarzystwa wzaj. 
ubezpieczeń zagaił dziś prezes Bady nadzor­
czej p- Józef Męciński, wobec komisarza rzą­
dowego dr. Nowosieleckiego W zagajeniu 
oodniósł prezes rozwój instytucyi, która w dziale 
ogniowym ma na 600,858.288 złr. ubezpie­
czonej wartości, a stan funduszu gwarancyj­
nego dochodzi do 9,495.600 złr. Prezes po­
święcił żałobne wspomnienie zmarłemu człon­
kowi Rady nadzorczej Fr. Jasińskiemu. N a

asesorów zaprosił pp. otefana Moysę i Karola 
Ozeeza.

Delegat ze Szląska p. Misięga podzię­
kował za serdeczne powitanie przez przewo­
dniczącego na poprzedniem zgromadzeniu. 
Sprawozdanie Rady nadzorczej i wnioski o u- 
dzielenie absolutoryum w dziale ogniowym 
przedstawił p. M ichał Garapieh, z działu ży­
ciowego zaś p. Konstanty Lipowski.

p. Noel imieniem kom isji rewizyjnej 
poparł wniosek o udzielenie absolutoryum, co 
też po dłuższej dyskusyi uchwalono.

Na pytanie p. Rayskiego, czy dział ży­
ciowy poniósł straty, odpowiedział dyrektor 
referent Romer, że na Bratkówicach poniósł 
około 2 0 .0 0 0  zł. straty „W zajemny kredyt“ 
ale nie dział życiowy, który stoi wogóle bar­
dzo dobrze.

Zgromadzenie uchwaliło absolutoryum 
dla dyrekcyi we wszystkich działach, a po­
wzięło uchwałę, że dyety delegatom wypłacane 
będą nie za dni, tylko na koszta podróży, i że 
mandat członków komisy! rewizyjnej trwać 
ma rok jeden.

Przystąpiono do sprawy zmiany IV. i 
V. działu statutu w dziale ogniowym. — Po 
przedłożeniu referatu przez Andrzeja h r. Po­
tockiego, odroczono posiedzenie do godziny 6 
wieczorem.

W ied eń , 16 czerwca. Najj. Pan zwie­
dzał dzisiaj nową linię wiedeńskiej kolei miej­
skiej, idącą wzdłuż Wiedenki, tak zwaną 
W ienthalbahn. M onarcha jechał pociągiem 
wzdłuż linii i wobec P. M inistra kolei żela­
znych Witteka, jak również wobec inżynie­
rów, wyraził Swoje zadowolenie z powodu wy­
konania robót.

W ie d e ń , 16. czerwca. W iener Ztg. 
donosi, że P. M inister handlu zamianował 
zarządcę pocztowego W aleryana F l a c h a  w 
w Kałuszu, starszym zarządcą pocztowym w 
Nowym Sączu.

W ied eń , 16 czerwca. Wobec doniesie­
nia N . F r. Presse z Bad Reiehenhali, jakoby 
dnia 20 b. m. miał się tam zjechać Najja­
śniejszy Pan z Cesarzem niemieckim i księ­
ciem-regentem bawarskim Luitpoldem, P oliti 
sche Correspondenz donosi na  podstawie za- 
siągniętyeh informacyj, że ani w Wiedniu, 
ani w" Berlinie o podobnych zam iarach nie 
nie wiadomo.

W ie d e ń , 16. czerwca. W obecności P. 
M inistra handlu, Namiestnika i burmistrza 
m. Wiednia, odbyło się wczoraj uroczyste o- 
twareie pierwszego kongresu elektrotechników. 
Reprezentowane są na nim oprócz władz rzą­
dowych, wyższe szkoły techniczne, Izby han­
dlowe i przemysłowe, miasto Wiedeń i li­
czne miasta prow incjonalne przez osobnych 
delegatów.

W ie d e ń , 16 czerwca. Na wczoraj wy­
znaczoną rozprawę przeciw służącemu Wło­
dzimierza Rylskiego, oskarżonemu o zamie­
rzone otrucie swego pana fosforem w czarnej 
kawie, musiano odroczyć z powodu niezjawie- 
nia się głównego świadka, pokojówki, której 
nie można było doręczyć wezwania.

T ry e s t ,  16 czerwca. Jeden z pasażerów 
na odbywającym tu kwarantannę a przybyłym 
z Aleksandry! parowcu Lloyda umarł wśród 
podejrzanych objawów. Przy sekcyi, jako przy­
czynę śm ie rc io d k ry to  jednak chorobę ner­
kową. Wszyscy inni pasażerowie na pokładzie 
owego parowca mają się zupełnie dobrze.

B e r l in ,  16. czerwca. Sejm pruski 240 
głosami przeciw 160 uchwalił odesłać do ko- 
misyi przedłożenie, tyczące się budowy kanału 
między Benem a Łabą,

P e te r s b u rg ,  16 czerwca. W miejsco­
wości Rilbing spalił się onegdaj dom, zamie­
szkiwany przez robotników, przyezem kilku z 
nich doznało strasznych poparzeń, tak, że ży­
ciu ich grozi niebezpieczeństwo.

Ilzym ^ 16 czerwca. Na posiedzeniu 
parlamentu, minister spraw zagranicznych Vi- 
scontiWenosta oświadczył w sprawie areszto­
wanego w Nizzy generała Giletta, że rząd 
nie ma nic wspólnego z tą sprawą, do której 
zresztą rozwiązania zmierzają obie strony przez 
przyjazne zarządzenia. (Porównaj „Ostatnią 
Pocztę “ P. l i . y

B e lg ra d , 16 czerwca. Nadeszły tu wia­
domości, że przedwczoraj na granicy serbsko- 
tureckiej przyszło do krwawych bójek. Bandy 
Albańczyków razem z wojskami tureckiemi w 
liczbie około dwu tysięcy ludzi napadli koło 
Jabłonicy na granicę serbską. Chłopi serbscy 
starali się odeprzeć napastników; zacięta wal­
ka trwała cały dzień wzdłuż linii, długiej na 
20 kilometrów. Z obu stron jest dużo zabi­
tych i rannych. Napastnikom, którzy byli w 
znacznej przewadze udałc się zaatakować trzy 
oddziały serbskiej straży granicznej. Rząd wy­
słał regularne wojsko na granicę, celem od­
parcia napastników i przywrócenia spokoju.— 
W" kołach rządowych zapatrują się na te zaj­
ścia poważnie.

Sofia, 16 czerwca. Opozycyjni posłowie 
sobrania rozlepili w mieście plakaty z we­
zwaniem do narodu bułgarskiego, aby urzą­
dzał wiece manifestacyjne przeciw obecnemu 
rządowi, który wprowadza jedynie rozkład i 
rozjątrzenie w stosunki bułgarskie.

Haga, 16 czerwca. Subkomitet dla spraw 
„Czerwonego Krzyża11 przyjął artykuł, wedle 
którego w razie wojny morskiej ranni, chorzy 
i rozbitku, którzy wylądują na obcem teryto- 
ryura ze. zgodą władz miejscowych, mają być 
przez te władze nadzorowane, ażeby nadal nie 
mogli wziąćj udziału w operacjach wojen­
nych. Koszta pielęgnowania chorych i grze­
bania umarłych w takim razie ma ponosić 
państwo, do którego należą ci, którzy wylą­
dowali.

Nizza, 16 czerwca. Aresztowany tu ge­
nerał włoski Giletta w osobnem piśmie za­
przeczył podniesionym przeciw niemu obwi­
nieniem i oświadczył, źe misya szpiegowska, 
do której się przyznał, a którą mu sw-ego 
czasu powierzono, wygasła już w r. 1889. 
(Porównaj „Ostatnią Pocztę" P  .B .)

P a r y ż ,  16 czerwca. Dzienniki stwier­
dzają, że Poincare natrafia na wielkie trudności 
w utworzeniu nowego gabinetu. Niektóre 
z pism sądzą, że ostateczny skład nowego ga­
binetu będzie już dziś dokonany. Radykalne, 
rewizyonistyczne i socyalistyczne pisma sprze­
ciwiają się wstąpieniu do nowego gabinetu
b. ministra Krantza, oraz Ribota i Sarriena, 
a Journal twierdzi, że Poincare przy tworze­
niu nowego gabinetu zwróci na to uwagę 
i stworzy gabinet czysto postępowy.

Paryż, 16. czerwca. Przed sądem po­
licji poprawczej rozpoczął się wczoraj przy 
ogromnym udziale publiczności proces prze­
ciw ośmiu dalszym uczestnikom demonstraeyi 
w Auteuil.

Konstantynopol, 16 czerwca. Artin 
basza w Dagian, prezydent ormańskiego ko­
mitetu narodowego podał się do dym isji.

Telegrafowany kurs wiedeftskf.
W ied eń  , 16 czerwca 1899. Giełda po­

ranna ( Yorborse) godzina 10 min. 30. Marki 
58-95, Renta majowa 100 50, Węgierska ren­
ta koronowa 96*90, Kredyty 358-—, Węg. 
kred. 389-— , Angiobank 153‘50, Union 320' —, 
Bankyerein 274-25, Landerbank 239-75, 
Staatsbany 356 75, Lom bardy 70 25, E ibethal 
— ■—, Fabryka broni —•—, Akcye tytonio­
we 1 4 0 '—, Alpiny 236 50, Rima Muranyi 
306 '—, Prager Eisen —.— , Losy tureckie 
64-60, Ruble (Event.) 127-25, 4-pre. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 96'50, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 98-—. Akcye 
gal. Banku hipotecznego — •— Tendeneya 
słaba

W ie d e ń ,  16 czerwca 1899. Giełda po­
łudniowa (Mittagsborse) godz. 12 min. 30. 
Marki 58'95, Renta majowa 100*50, W ę­
gierska renta koronowa 96’90, Kredyty 
358-25, Węg. kredyt. 388-50, Angiobank 
152-50, Union 319 50, Bankyerein 274-75. 
Landerbank 239-50, Staatsbany 357-75, Lom­
bardy 70-25, E łbethal 268-50, Fabryka broni 
— ■— , Akcye tytoniowe 140-50, Alpiny 
236-30, Rima M uranyi 806'50, Prager Ei­
sen 1257-—, Losy tureckie 64-30, Ruble 
(Even.t.) 127-25', 20 -frank. 9-557s , Akcye 
kredytowe ziemskie — , Tramway 4 9 2 '— . 
Tendeneya spokojna.

W ie d e ń , 16 czerwca 1899. Zamkniecie 
(ScMusscowrsc) godz. 2 min. 30. Akcye 

austr. zakł, kredyt. 357-50, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 386-50, Akcye Anglobanku 152-— , 
Akcye Unionbanku 391*— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 239-50, Akcye Bankve- 
reinu 274 —, Akcye Bodenkredit 472-— , 
Akcye galicyjskiego Banku h ipo t 3 8 8 - - ,  
Akcye kolei państwowych 355-50, Akcye ko­
lei południowej 69-87, Akcye tram w ajow e 
485-— , Akcye kolei E lbethal 263 '— , Akcye 
kolei północnej — —, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej — •— , Akcye Alpine 
235-50, Akcye Rima M uranyi 305'50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1241-— , Akcye 
fabryki broni 205 —, Akcye tureckie tytonio­
we 14010 , Obligacye węgierskiej indenmiza- 
cyi 95-25. Renta majowa 100 45, Austryacka 
renta koronowa 100-35, W ęgierska renta ko­
ronowa 96-80, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95*90, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98-— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100*50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96'75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc, listy Banku hipo­
tecznego 11.0*30, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97*70,^ 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96-50, 4 prc. pożywka m iasta Lwowa 
94-—, Losy tureckie 6 4 1 0 , M arki 58 92, 
Rubel 127-25. Lom bardy Tendeneya
słaba.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieckl.
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Nadesłane.
Po 25-Ietniej praktyce w Atelier dentysty- 

cznem bł. p. J. Weissa i dr. A. W eissa, otworzyłem 
własne A telier przy ulicy Kopernika 1. 8, I. piętro 

Z głębokim szacunkiem 
681 E m i l  P o r d e s .

C. k. uprzyw. galic akcyjny

Bank hipoteczny.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na tikow e za­
liczki.

Nadto zaprowadzi no na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(Safe Deposits).

Z t opłatą 25 do 85 zł w. a. rocznie, 
depozytaryusz otrzymuje w stołowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys­
kretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

Wystawy i
N le tts ts ją e *  W y staw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk p ięknych  wv 
Lwowie, przy placu św. D ucha i. 10, pierw ­
sze piętro, jest otw arta  codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
W stęp od osoby kosztuje w o itu ii.-lę  15 ci 
w dnie powszednie JO et — Dl* członków 
wstęp wolny.

M uzeum  p rz e m y s ło w e  m ie js k ie  o 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z połuania. — Biblioteka muzealsE 
otwarta codziennie od godziny i 1 przed dc 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święts 
od godziny 10 do g. 1). —  W stęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
osob.

Bo Lwowa przychodzą;

112-10

12-30

2-16

1-30

1-50

2-20 

2-35

8-45

3-05
3-30
6-001

6-10

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11-15
11-55
1-01

1-40

5-15

5-40

5-5-5

6-20
7-58

8-15

8-34

921
9-55

10-10

10-08

10-25

10-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od */5 do 3"/, 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (B erlina, Wrocławia, W iednia, Oświęeima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła , Rzeszowa, 
Jarosław ia, Przem yśla (dworzec główny).

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze).
Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
Z Iekan, (Gałacu, Jass), Czerniowiee, Nowosielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna., Siauisławowa (dw. gł.).
Z Brzuchowic tylko od 7/5 do 10/9 włącznie (dworzec główny).
Z Zimnej wody „ „ „ „
Z Janowa (dworzec główny).
Z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).

główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Warszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

P rzem jśla  i Pesztu przez Przem yśl (dwor/.ec główuy).
Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z S tan is ław o w a .  Kerozmezo, K ozomy  (dw orzec  g łó w n y ) .
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Lawocznego tylko 

od 1l-! do 1b/9 włącznie (dworzec główny),
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 

Chyrowa (dworzec główny).
Z Ickan, Suezawy. Radowiec, Halicza, (dworzec główny).
Z Janowa od 1j 6 do 31/s i od 1(J/9 do 30/„ codziennie, a od % 

do 15/9 tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuchowic od 7/5 do 30/6 i od 1G/a do 10/9 włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuchowic od */, do 15/0 codziennie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Janowa tylko od 1/e do l5/9 włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Jasła , 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaeu), Suezawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerozmezo, Podwysokiego.
IZ Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 

dworzec główny).
Z Lawocznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo-europejski różui się od czasu lwowskiego o 36' 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Pociąg
posp.l osob.

112-50 
2-36

4-10

5-50

>'30

1-55
2-08

2-45

2-55

K2U
6-15
6-30
6-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

2-15

3-05
315 
3-20 
3-25 
5 25
6-21
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-2U 
7-42 
7-47 
8 35 
9-10

10-40

10-50

11-10

11-32

Ze  Lwowa odchodzą:

Do

Do

Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, Berlina).
Do Ickan (Bukaresztu, Constancy).
Do Krakowa, W iednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

Mezo-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła  przez Rzeszów, Wieliczki.

Do Brzuchowic od 7/B do 10/9 włącznie.
Do Lawocznego (M unkaeza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
Tarnów.

Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Lawocznego od 
1I, do lu/9.

Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiee.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od 7/7 do 16/9 włącznie tylko w niedziele i święta.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego.
» .i „ „ „ „ „ Podzamcze.

Do Brzuchowic tylko od 7/5 do 10/9 włącznie w niedziele i święta
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyua, Koróz- 

mezo, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od 7/5 do 30/9 włącznie.
Do Janowa od 1j5 do 30/9 włącznie.
Do Zimnej wody tylko od 7/5 do 10/9 włącznie.
Do Brzuchowic tylko od 7/5 do 10/9 włącznie.
Do Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od I5/e do 1B/9 wł.
Do Janowa od 7/6 do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie.
Do Lawocznego (Munkaeza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
» „ „ Podzamcze.

Do Janowa od 1/10 do 30/4 1900 włącznie.
n » „ 1k  do 31/5 i 16/9 do w łąfznie codziennie.
„ „ „ 1U do 15/9 włącznie w niedziele i święta.

Do Ickan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku 
Nowosieiicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suezawy.

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze.

Nocne godziny od 6'UO wieczór do 5'59 rano objęte są tlu stemi ramkami 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 16 czerwiec 1899.

I. A koye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w sreb’r ....................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w.
G arbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. 
F abryk i wagonówwSanokuprzed- 

tem L ipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. d lahand l. i przemysł.

po zł. 200 . . . . .  . . .
Tow. dla przedsięb. elektrycznych

po 200 z łr.....................................
IZ. Llflty zastaw ne za 100 zł. °  
Banku h. g.5%  wa. wyl. z 10 %  pr. 50 

„ n a4 V /o  n los. W 50 1. .
„ „ „  40/ 601. po 200 K .«
„ kraj. 4ł7,°/0 w. a. los. w 511. «■ 
„ „ 4°/u w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4u/0(pierwsza ®
e m is y a ) ................................. "

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10% 
los. w 41Vt la t . . . .  
4°/0 los w 56 la t . . .

H I. O bligi za 100 zł.
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. ^  
Buków, funduszu propin.4°/0 w. a. 53 
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2em.)

r 4 V / 0(3em.) N 
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. ^ 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 _o 

„ 4°/„ wa. z roku 1891 
„ „ 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 . . . .
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV. Łoay.
Miasta K r a k o w a ...........................

„ Stanisławowa . . . .
V. S o n e ty .

Dukat cesarski ..........................
Napoleond’o r ................................
Pół I m p e r i a ł ................................
Bubel rosyjski srebrny . . .

„ papierowy . . .
100 marek niem ieckich . . -

płacą żądają 
w alutą austr. 

zł. et. zł. et.

210 50 212 60

287 50 
384 -

291 -  
394 -

205 — 212 —

2.58 - 265

200 - 201 -

210 - 215 -

110 20 
100 — 
96 50 

100 80 
98 -

110 90
100 70
97 20

101 50
98 70

97 50 98 20

97 50 
95 90

98 20 
96 60

98 -  
102 50 
102 -  
100 50 
97 50 

104 —

98 70

101 20 
98 20

97 — 
94 20

97 70 
94 90

26 75 
55 -

28 -

5 64 
9 53 
9 50 
1 22 

127 40 
58 75

5 74 
9 62 
9 60 
1 27 

128 40 
59 15|

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 15 czerwiec 1899.

A . O gólny dłng państw a. płacą żądają
Jedno lity  dług państwa w bankot.

m a j- l is to p a d .....................................  100.70 100.90
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  100.60 100.80

Jednolity  dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ................................ 100.35 100.55
kwiecień-październik 100 35 100.55

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 172.50

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.50 L40.10
1860 po 100 zł. 5 pr. .156.75 157.75
1864 po 100 zł. . . . 194.75 195.75

„ 1864 po 50 zł. . . . 194.75 195.75
Listy zast. domen, państ. po 120 

zł. 5 p re ................................................ 148.25 149.25
B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentow anych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .....................................119.45 119.65
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.43 100.65
O. Oblig&oyl kolejow e.

3.70Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 z ł.4 p r. 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. ósl l  pr. (ostemp.

a k e y e ) ...............................................
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk. 

(ostempl. akeye) 5 p r.....................
O bligaoye p ierw szeństw a

Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 p r . . 

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r..............................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r.1894
za 200 kor. 4 p r ...............................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .

D. D ług państwr, (krajów
Węg,

99.20

117.50 118 25 

118.— 113.25

125.60

98.80

126.50

99.60

211.- 212—
(kolejowe).

1 1 4 .-  — —
133.— —.—

98.80 99.50

99.— 99.60

96.50

złota ren ta  za 100 zł. 4 pr.
„ „ w wal. kor. za 200

kor. 4 p r .....................................
obi. prop. za 100 zł. 4‘/a pr. 
obi. pr. reguł.C isy za 100 zł. 4%, 
poź. premiowa za 100 zł. . . 

n n za 50 zł. . .
E .

98.50

97.75

118.— 
korony w ęgierskiej). 

119.30 119.50

97—

99.10

98.25

118.80

96.90 
100.20 
138—  
161—  
161—

O bligaoye indenm izacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.25
W ęgier za 100 zł. 4 p r.............................95.25

F. Inna publiozne pożyozki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .....................................................129.50
Pożycz, reg. Dunaju z r.l8781os.5pr. 108.75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re .................................  96.50
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł 5 pre. . . 102.75

97.10 
101.20 
138.80 
161 50 
161.50

97.25
96.25

130.25
109.65

97.30

103.65

Gal. poź. k raj. z r. 1873 za 100 z ł6 p r .
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi.prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz, sebr. prem. za 100fran k .2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
Q. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot 

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4‘/«pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n » ,, „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr.
, n . n r „ lOS 4 pr.

G rał. ake. ban. nip. 10 pr. prem. los.5pr.
„ „ los. 50 lat 47,  pr.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ 4 pr. los. 41 lat.

» 4 pr. pr. stare
„ 4 pr. za200kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4l/j pr- 517, la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Em isya 5 p r.......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 47, pr.

Banku kraj. losy 577,1. za200kor4pr.
„ „ obl.kol. Ios.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 401/, la t lo s .4 pr.
„ „ „ 50 la t los. 4 pr.

H. O bligaoye z prawempierwszeństwazalOOzł.nom.'
Czesk. kolei pćłn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegl.par.po  Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r .................................................
Tow. żegl. par. po Dun.Em. z 1886 4 pr.
K oleipołn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4pr.

» » n. „ » 18874pr.
» » n » „ 1888 4 pr.
„ n „ n n 1891 4l>r.

Kol.Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................

Gał. Koi. lok. wsehodn. za 100zł. 4 p r.
Węg. gal. kolei em. 1870 za300 zł. 5 pr.

„ „ „ 1888za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1888za200zł.4pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł . 6.80 7.60
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. . 202 50 203 -50
Clary 40 zł. mk.....................................  63.— 68.50
Tow. żegl. naD unuju  100 zł. mk. 4 pr 162.— 170.—
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 30.— 31.—
Losy m. Krakowa 20 zł...................  27—  27.50
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 24.— 35.
Pałffy 40 zł. mk.................................... 64, 75 65.50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 20.35 21 35

płacą żądają

96,50 97.40
97.70 98.60

94— 94.55

35-80 36.80
61.50 65—

i listy dłużne

101— ___
97,50 98.50

119.70 120.70
117.50 118.25
104.75 105.75

96.60 97—
110.30 110.80
100.25 101.—

96.75 97-50
95.90 96.20
97.50 98.25
97.30 9 8 . -
95.90 86—

100.60 101.10

1—4 0
 

fcS 1 —.—

100.50 100.75
98— 99 —
97.50 98.50

104.25 105—
100.20 101.20

płacą żądaj e
11.80

28— —.—
85.50 86.50
28.50 29—
83.75 84.75
57— ——

72— _ _
60— 64—

108—
114.50 
100.20
100.50 
100.35 
100 .  —

1 09 .-
1 1 5 -
100,80
101.30
100.85
100.80

89.90 90.60

98—
99.50

108—
107.75

97.10

98.50
10 0—
108.75
108.50

98—

Czerw, krzyża węg. tew. 5 zł. . .
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . .
Salina 40 zł. mk....................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

» » Tryestu 100złm k.47,pr.
» „ „ 50 zł. 4 pr. .

W aldstein 20 zł. mk............................

K i A k o y e  banków (za sztukę.)

Banku A nglo-austr. 120 zł. . . . 152.50 153—
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1423.— 1426. -
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 358.50 359—  
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 387.50 388—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 730.— 735.—
Gal. banku hipot. 200 zł....................388.— 391—

n „ dla nandlu iprzem . 200 zł. 200—  201.—
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 238.50 239—  

n Austro-węg. 600 zł. . . .  920.-- 924—  
n Związkow.(Unionbank)200zł. 319—  319.50

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 135.— 135.75
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 131.75 133.75

L . A k o y e  Przedsiębiorstw  transportow ych. 
Buk. kol. lob. akc. pierwsz. 200 zł. 205.— 210—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 148.— 152—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mb. 8355—  3370 — 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. ——  ——
Kol. Lwów-Bełzec(akc.pierw.)200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 z ł.....................
„ południowej 200 z ł......................
» węg. gailcyj. I  200 zł. . ■ .

Austr. Tow. żegl. naDunaju 500zł.mk.
M ; A k o y e  Przedsiębiorstw  przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 356—  358—  
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.— —.—
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 236.43 236.95 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1248—  1252—
Schodnicy 500 kor................................ 870—  878—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank. 141.75 J42.25 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 185 — 186.50

W E K S L E .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . .  58.92 59.02
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120—  120.70
Paryż za 100 fran .......................................47.80 47 87
Petersburg  za 100 rubli 6 pr. ——  ____
Niemieckie b a n k i ................................— —  _ —
W łoskie b a n k i .....................................  44.62 44.70
Francuskie b a n k i ................................——  ——
Szwajcarskie b a n k i ..........................  47.55 47.62

O . W  A  L  U  T  Y .
Dukat c e s a r s k i .....................................  5.69 5.71
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.—  .__
2 0 - f r a n z o w k a ..................................... 9.55 9,56
20-m arkówka.................................................11.77 11.81
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ..................... ——
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.92 §8.97
W łoskie banknoty za 100 lir. . . 44.60 44 65
Hubie . .   1.27— 1.27—

288.35
196—

215—
432—

288.75
200—

434—

Jako pewną i korzystną lokacye kapitałów polecamy: 
4 1/a i 4 pre. Listy zast. Banku kraj. 4 pre. Pożyczka krajowa.
4 pre. Obligaoye pinaprocyjne, 4 pre. Obligaoye kol. Banku kraj.

Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 

pocztą bez doliczenia prowizji.



L. cz. E . 63/98 (6) (4578 8— 3)
Na żądacie H erscha G insberga, odbę­

dzie się dnia 30 czerwca 1899 o godzinie 11 
przed południem  w sądzie niżej wym ienio­
nym  w biurze III. licytacya 1/8 części rea l­
ności objętej wyk. hip. 1. 62 ks. gr. gm iny 
kat. Zarubińce wraz z przynależnośeiami, 
składającem i się z chaty i komórek.

Nieruchom ość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 22 zł. 60 ct.

Najniższa cena wynosi 15 zł. 7 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
n ó w  WJ k a t a s t r a l n y ,  protokoły ocenie-

ma,1przeirZe?0̂ JraŻdj’ ma’ąCy ch§ó kuPie"
sądzie niżej w v m tf aS godziE urzędowych w

T a ' ie p raw  ° n y m ’ w ^*urze -^r ' 
lic y ta c ja  by łaby  “ n iej s“
sić do sądu naj p ó ź n ij  v ’ nale y z^ ° ‘
te rm in ie  licytacyjnym ,
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy  sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, dnia 24 maja 1899.

L. cz. E. 194/98 (3) (4095 3 —3)
N a żądanie M arkusa M ardera, odbędzie 

się dnia 12 lipca 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze 10 w Nisku licytacya jednej trzeciej 
części realności Iwb. 221 ks. gr. gm iny 
kat. S tany objętej, Ju liana Mroczkowskiego 
własnej

Nieruchomość ta w ystawiona na licyta- 
CJ§> jest oceniona na 5 zł. 42 ct.

. Najniższa cena wynosi 3 złr. 62 ct., 
P °n*zeJ tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może-każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
ll0 rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy są- 
Wej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu ni- 
Zej w ym ienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.
. , W yznaczenie term inu licytacyjnego na- 
, e.zy zanotować na karcie ciężarów wykazu 
filP- Iwh. 221 ks. gr. gm. kat. Stany.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
N isku, dnia 15 kwietnia 1899.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

°  'T e  osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 30 kw ietnia 1899.

L. 47586 (4598 3 —3)
OBW IESZCZENIE.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Złoczowskim okręgu budowni­
czym w latach 1899, 1900 i 1901, odbędzie 
sie dnia 30 czerwca 1899 w c. k. Starostw ie 
w Złoczowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się ma­
jące w roku 1899 wynoszą c. k. w sekcyi 
drogow ej:

S ł o w i t a ...........  525 zł. 4 4 7 ,c t.
Z ło c z ó w ..........  939? zł. 721/gct.
Podhorca • • ■ ■ ■ 7-30 zł. 51 ct.
Razem • • ■ \  ■. • łfib53 zł. 68 ct.

Wykaz przedsiębiorstwa, wykaz cen je­
dnostkow ych ogólne i szczegółowe w arunki 
budowy i kosztorys sum aryczny przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej d© godziny 
12 w południe wnoszone być m ają 'o ferty , 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we 
wadyum wynoszące 5c/0 kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literam i.

Oferent w inien na  blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy Dadwyżkę cen jednostko­
wych bez żądnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno jeżeliby, zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych wtedy 
podać w niej należy "opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatw ierdzenie ofert nastą­
pi bezwarunkowo według poszczególnionych 
sekcyj drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licy tac ję  zwrócone, 
zaś po term in ie licy tacji nie będą oferty
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 czerwicą 1899.

L. ez. E. 789/98 (12) (4172 2 - 3 )
Na żądanie Em anuela recte M unischa 

Ambosa w W iedniu odbędzie się dnia 12 
lipca 1899 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
licytacya realności objętej lwh. 9 gm iny kat. 
Brody Jakóba K leinm anna własnej, wraz z 
przynależnośeiami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2588 Kor. 25 hel.

Najniższa cena wynosi 1269 K. 25 hel. 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  poduoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Brody, dnia 29 kwietnia 1899.

Pisem ne oferśy sporządzone na przepi­
sanym  druku i zaopatrzone w wadyum w 
kwocie 100 zł., należy wnosić opieczętowane 
najpóźniej do 7 lipca 1899 do godziny 12 
w południe u dyrektora okręgu skarbowego 
w Kołomyi.

Uwaga. Przestrzega się oferentów w ich 
własnem interesie, aby nie ofiarowali takich 
wysokich zwrotów zysku, któreby nie stały 
w odpowiednim stosunku do dochodów z in ­
teresów komisowych, gdyż zniżenie dobro­
wolnie ofiarowanego zwrotu zysku nie na­
stąpi.

0 . k. D yrekcja okręgu skarbowego.
Kołomyja, 7 czerwca 1899.

L. cz. E. 47/99 (4) (4502 3 - 3 )

Ij- cz. E . 887/98 (5) (4167 3—3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

Jam borze, zastąpionego przez adw. Rappego 
Samborze, sję dnia 12 lipca 1899

iei8° dain.ie 10 Przed południem w sądzie ni- 
aj  cT/y^ienionym, w biurze N r. 3 licytacya 
reaJ  części realności whl. 352, b) połowy
354 b ^  * c) ca*ej real Q0®ci wbk
bjetv^K ^ r ’ Sm ’ kak tam b o r Pow tórnia o- 
cem; • Wraz 2 przynależnośeiami, składają- 
gat Si^ z * Pary kon*’ 4 sztuk bydła ro- 
Sno^ f°  n a rzędzi rolniczych w połowie wła- 

z°bowiązanego stanowiących, 
u Nieruchomości powyższe, wystawione na 
p, y aęyę, są ocenione ad a) na 176 zł. 33 
zł’’ Ofi  ̂ ? a 464 zŁ 367* c t-> ad c) na 664 
20 f * P ^ w a  budynków na 85-5 złr.
2j  ^  przynależności zaś w połowie na 125

DorTA ■ â)'It 'Zsza cena wynosi 1190 zł. a. w., 
skutku CeE^ sPrzedaż n *e Przyjdzie do

do ^ aTunki licytacyjne i odnoszące się 
h u i /  E'eruchom ości dokum enta (wyciąg ta- 
n ie r!i^ -V j^ yck^ .  katastralny, protokoły oce­
nienia • m ^Że każdy> mający chęć ku- 
w aari’ - Prz?JrŁeó podczas godzin urzędowych 

sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 3.

Lwowsk* Nr. 136 s dnia 17 czerwca 1899.

żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Zbarażu zastąpionego przez adwokata dr. 
Steina odbędzie się dnia 10 lipca 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I I I  licytacya po­
łowy realności objętej wyk. hip. 1. 1743 ks. 
g ru sh  gm iny. kat. Zbaraż wraz z przynale- 
żnościami, składającem i się z domu i spi­
chlerza.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oeenioną na 275 zł.

Najniższa cena wynosi 183 zł. 33 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne które równocze­
śnie się zatw ierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości doknm enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  poduoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej v*y- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, 
zamieszkałego.

L. cz. E. 2444/98 (3) (4564 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Kałuszu zastąpionego przez adw. dr. Sta- 
neckiego odbędzie się dnia 12 lipca 1899 o 
godz. 10ya przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 w Kałuszu li­
cy tacja  realności lwh. 156 ks. gr. Podhorki 
składającej się z parc. gr. lk. 41 na której 
stoi chata obejmująca komorę i sień, oraz z 
parc. gr. Ikat. 14, 43 |2 , 44|1, 2879, 2880,
2881, i 337613 i połowy realności lwh. 398 
tejże księgi składającej sie z parc. gr. Ikat.
SiO) 1, 340|2, 34013.

Nieruchomości powyższe wystawione aa j sądu 
licy tację, są ocenione na 508 zł. 80 et. a j 
to realność lwh. 156 na 400 zł. zaś przy- j 
należności na 8 zł. 80 et., połowa zaś real­
ności lwh. 303 na 100 zł..

Najniższa cena wynosi eo do realności 
lw h. 156 272 zł. 54 et., zaś eo do realności 
lwh. 398 66 zł. 66 ct. w. a. poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oee" 
n ien ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych
W Ck T> rrr tt ̂  1 n .. ł n n m  klll ̂ łTU Kf U fi .

L. cz. E. 11/99 (5) (4624)
Na żądanie Leiby M armoroscha, odbę­

dzie się dnia 3 lipca 1899 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 licytacya realności 
whl. 246 ks. gr. gm. kat. Chomczyn, dłużnika 
Maksyma Kochaniuka własnej, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z chaty.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
c ję , jest oceniona na 350 zł. w. a , przyna­
leżności zaś na 40 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 260 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powTstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 

|d o w i pełno ' ocnika do doręczeń, w siedzibie
zamieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 16 marca 1899.

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości me 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 25 maja 1899.

L. ez. E . 10/99 (5) (4625)
Na żądanie L aiby M armoroscha, odbę­

dzie się dnia 3 lipca 1899 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 licytacya 1/5 części 
realności whl. 856 gm. Chomczyn objętej, 
Tekienie Fedczuk własnej, wraz z przyna- 
leżnościami.

Część nieruchomości, wystawiona na 
licy tację , je s t oceniona na 250 zł., przyna­
leżność zaś na 11 zł.

Najniższa cena wynosi 174 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastrahiy, protokoły ocenie­
n ia  itd .) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego

w siedzibie sądu

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 14 maja 1S99.

L. 2744/99 (4576 2 - 2 )
OBW IESZCZENIE.

Celem obsadzenia opróżnionej trafiki 
tytonia przy ulicy Kościuszki w Kołomyi, 
rozpisuje się rozprawę konkurencyjną za po­
mocą pisem nych ofert na dzień 7 lipca 1899.

Trafika ta jest połączona z drobną sprze­
dażą znaczków wartościowych, tudzież z ko­
lekturą loteryjną Nr. 15, 755 i 845 dla cią­
gnień we Lwowie, W iedniu i Bernie.

W ciągu roku 1898 pobrano ula tej 
trafiki m ateryałów tytoniowych za kwotę 
7923 zł. 95 ct. a znaczków wartościowych 
za kwotę 2167 zł. 30 ct.

Stawki na ciągnienia loteryjne we 
Lwowie, Bernie i W iedniu wynosiły wedle 
przecięcia z trzeehlecia 1895/1897 rocznie 
11.778 zł. 50 ct.

Zysk z drobnej sprzedaży tytoniu wy­
nosił w roku 1898 ii.’, ote 700 zł.

co do samej nieruchomości m e mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
J ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

s będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
j powania jedynie przez przybicie na tablicy 

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 22 marca 1899.

Z. 3179 (4446 1 - 2 )
A V I  S 0.

A uf die in der Num m er 132 vom 13 
Jun i 1899 vollinhaltlich yerlautbarte Kund- 
m achung der k. und k. In tendanz des 10 
Oorps Nr. 3179 vom 1 Ju n i 1899 betreffend 
die Sichers ellung der A rend ierungyon  Brenn-

10 0 o rPsb i r eieh for das Ja h r  
189>,/1900 wird m it dem Beiitigen k in^e-
wiesen, dass die kierauf beziU"

Od sprzedaży znaczków wartościowych ten A rendierungs-B edingnishefte 7 urn P reU , 
przyznaje się 1 */f «/0 prowizyę od ich wartości, yon 4 Krew/er r»°r R w m  u

Od stawek lo teryjnych przyznana była gen ’ K/i0dm a' h ,m -
dotychczas prow izja  po 2°/n od każdego ó k  i; ,i. . '. ^ f i efoforrmnare ledock unentge.t- 
g a l i .  w L  lo te rjf  '* ^

Kaueya 
cie 1400 zł.

, - --- . — „--gstnagazm en  m
“m m  t ’ | f rzemysl, Jaroslau, Rzeszów, Grodek und
uiyjna wym aganą jest w kwo- j  Stryj bezogen w erden kónnen.

Von der k. und k. In tendanz des 10 Oorpi.
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L. 4138.
Intendanz des k. u. Ł* I. Corps iii Krakau.

A  v i s o.
Von der M ilitar-V erw altung w erden nach kaufa tinnisełn r  Usance beschafft:

1. Fiir das Militiir-Vcrpfiegs-Magaziii in  Krakau:
1420 K ubikm eter hartes Brennholz lieferbar u. z.: 
ab arar. Holzplatz in  Bastion IV.:
in  den M onaten Septem ber 1899 bis inclusive F eb ru ar 1900 m onatlicb je  200 m .3, 
im Monate Marz 1900 220 m .3.

II. Fur das Militar-Verpflegs-Fiłial-Magazin in  Bochnia:
100 K ubikm eter hartes Brennholz lieferbar ab ararischen Holzplatz in  Bochnia, 
im M onate Septem ber und October 1899 je  35 m .s,

„ Ja n n e r 1900 30 m .3,

III. Fiir das MilitSr-Verpflegs-Magazin in  Olmtitz:
660 K ubikm eter h artes und 600 K ubikm eter w eiches Brennholz, lieferbar ab arar. Holz­

platz in  Olmtitz u. z. 
im M onate October 1899 160 m .3 hartes und 150 m .3 weiches Brennholz,
„ ,, November 1899 100 m .3 hartes und 150 m .3 „ „
in  den M onaten Marz und A pril 1900 m onatlich je  200 m .3 hartes u. je  150 m .3 

w eiches Brennholz.

IV. Fiir das Milit:ir-Verpiiegs-Fllial-Magazin in  Troppau:
340 K ubikm eter hartes und 190 K ubikm eter weiches Brennholz, lieferbar ab arar Holz­

platz in  Troppau u. z. 
im M onate October 1899 70 m .3 hartes und 60 m 3 weiches Brennholz,
„ „ November 1899 70 m .3 „ „ 50 m .3 „ „
in  den M onaten F eb ru ar bis inclusive Mai 1900 m onatlich je  50 m .3 hartes und 

je  20m .3 weiches Brennholz.

V. Fiir das Militiir-Verpflegs-Filial-Magazin in  Tarnów:
530 K ubikm eter hartes und 570 Kubiicmeter weiches Brennholz, lieferbar ab arar.

Holzplatz in  Tarnów  bezw. G um niska bei Tarnów u. z. 
in  den M onaten A ugust bis inclusive November 1899 m onatlich  je  120 m .3 hartes

u. 120 m .3 w eiches Brennholz,
im Monate Decembar 1899 50 m .3 hartes und 90 m .3 w eiches Brennholz.
1. Die beztiglichen, deutlich abgefassten V erkaulsantrage, welche an kein ktirzeres 

ais ein Im pegno von 12 Tagen gebunden sein dtirfen, mtissen bis langstens 11 Ju li 1899 
um 9 U h r V orm ittags bei der In tendanz d; s 1 Corps in  K rakau eingebrach t w erden und 
mit der B ezeichnung V erkaufsantrag auf Holz versehen sein. D ieselben konnen entw eder 
auf die ganzen vorstehenden Q uantitaten oder auf kleinere P a rtien  bei Gem einden und 
Producenten  selbst bis auf 100 m .3 herab bei A ngabe der gew tinschten Ab3tellungszeit 
gestellt werden, und mtissen m it einer 50 K reuzer Stem pelm arke versehen sein. Die Mi- 
litar-V erw altung w ahrt sich das R echt, auch nu r T heilquan tita ten  der offerierten M engen 
anzunehm en.

2. Zur L ieferung konnen gelangen ais hartes B ren n h o lz : R oth- und W eissbuchen, 
Stein-, Zerr- und W eisseichen, ais weiches: F ich ten  (R othtannen), W eis- oder E deltannen, 
F tih ren  (K iefern-) und Larchen-Holz.

D er Verkaufer hat in  seinem  V erkaufsantiage anzugeben, welche B aum gattuag des 
harten  oder weichen Brennholzes er abstellen. wird.

3. F tir jede in  den festgesetzten L ieferungs-Term inen und in  der bedungenen Qua- 
lita t abgestellte Brennholz-Rate wird die Zahlung bei dem betreffenden Verpflegs-M aga- 
zine sofort geleiste t w erden, m it A usnahm e der N ovem ber-und  Decem ber-Rate ftir Krakau, 
dann der Novem ber-Rate ftir Olmtitz, und der October, November nnd Dezember-Raten ftir 
Tarnów, welche erst im Jan n er 1900 bezahlt w erden.

4. Der Intendanz unbekannte U nternehm er haben zu veranlassen, dass tiber ihre 
Solidittit und Leistungsfahigkeit ein Zeugnis — w enn sie protokollierte F irm en  sind, von 
der Handels- und Gewerbekam mer, sonst aber von der zustandigen k. k. politischen Be- 
zirks-Behórde (in  S tadten m it eigenen Statu ten  vom Stadtm agistrate) —  auf am tlichem  
W ege bei der In tendanz der 1 Corps in  Krakau rechtzeitig  einlange.

Dieselben haben tiberdies die E rfu llung  der eingegangenen V erpflichtung durch den 
E rlag  einer Caution in  der Hohe von 10 Procent des naeh den genehm igten  Preisen  
entfallenden W ertes der erstandenen Lieferung zu yersichern. Diese C&ution hat der Yer- 
kaufer mit dem Schlussbriefe beizubringen.

5. Gemeinden, P roducenten  und landw irtschaftliche Corporationen geniessen beson- 
dere B egtinstigungen und E rleich terungen , welche allen landw irtschaftliche Corporationen 
im Intendanzbezirke bekanntgegeben w urden  und dortselbst erfragt beziehungsw eise ein- 
gesehen w erden konnen.

6. Den Quittungs-Stem pel zahlt die H eeres-V erw altung.
7. Bezuglieh der Qualitat des Brennholzes und der allgem einen sonstigen Bedin- 

gungen bei der A bw ickelung des vorstehenden Kaufgeachaftes wird sich auf das ftir 
diesen Bedarfsfall von der In tendanz des 1 Corps u n te r Nr. 4138 vom 5 Ju n i 1899 aus- 
gefertigte U sance-H eft ftir Ktiufe von M ilitar-V erpflegs-A rtikeln nach kaufm Snnischer 
Usance berufen, vom w elchem  je  ein P are  bei der Corps-Intendanz, den M ilitilr-Verpfł9gs- 
M agazinen in  K rakau, Tarnów und Olmtitz, dann den V erpflegs-Filial-M agazinen in  Trop­
pau und Bochnia, endlich bei den politischen Bezirksbehtirden und den landw irlschaft- 
lichen Haupt- (Laades-) V ereinen zu Jederm anns E in sich t aufliegt.

Bei den M ilitar-Verpflegs-M agazinen in  Krakau, Tarnów und Olmtitz konnen die 
vorgesehriebenen Usance-H efte gegen E rlag  von 8 (acht) K reuzern gekauft w erden.

8. N aclitraglich oder in  telegraflschon W ege ein langende V erkaufs A ntriige, sowie 
solche welche den gestellten B edingungen nicht entsprechen, w erden n ich t berticksichtigt.

9. Jed er Offerent is t an die E in h a ltu ag  der in  diesem U sancenhefte e n th d te n e n  
B edingungen sohon m it der E in b rin g u n g  des Offerts gebunden.

Krakau, im Ju n i 1899.

L. cz. E. 125/99“C5) “ ~ “ (3 3 9 7 j
Na żądanie kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Żółkwi zastąpionej przez adw. kra­
jowego dr. Korola odbędzie się dnia 13 li- 
pca 1899 o godzinie 10 przędą południem 
w tutejszym  sądzie w biurze Nr. I  licyta­
cyjna sprzedaż: a) połowy relności objętej 
lwh. 82 kg. Kulikow składającej sie z parc. 
bud 128/2 (domu drewnianego), b) i |8  czę­
ści ciała hipot. 1 408 kg. Kulików składa­
jącej się z parc. b u l. 131 (domu drewniane­
go małej szopki i szopy drew nianej), c) 1|2 
realności lwh. 409 kg. gra. Kulików' składa­
jącej się z parc. bud. 813 i or. 542|2 (dom 
drew niany z podwórzem).

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są oceniono a to: ad a na  55 zł., 
ad b) na 311 zł. 66 ct., c) na 182 zł. 50 ct.

Najniższa oferta wynosi części realno­
ści ad a) 27 zł. 50 ct., ad b) 55 zł. 83 ct., 
zaś realnośei ad c) 91 zł. 25 ct., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu-

Intendantura c. i k. I. korpusu w Krakowie.
(4606)

Doniesienie.
Skarb wojskowy zakupi zwyczajem handlow ym :

I. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Krakowie:
1420 metrów sześciennych twardego drzewa opałowego, mającego byó dostarczonym 

dla rządowego składu drzewa w bastyonie IV .:
w m iesiącu wrześniu 1899 włącznie do lutego 1900 miesięcznie po 200 m. sześć.,

„ marcu 1900 220 m. sześć.

II. Dla filialnego magazynu zaopatrzenia wojska w Bochni:
100 metrów sześciennych twardego drzewa, mającego być dostarczonym na rządo­

wym składzie drzewa w Bochni.
w miesiącu w rześniu i październiku 1899 po 35 m .3, 
w miesiącu styczniu 1900 30 m .3

III. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Ołomuńcu:
660 metrów sześciennych tw ardego i 600 metrów sześciennych miękkiego drzewa

opałowego, mającego byó dostarczonym na rządowym składzie drzewa w Ołomuńcu a mia­
nowicie :

w miesiącu październiku 1899 160 m .3 tw ardego i 150 m .3 miękkiego drzewa
opałowego,

w miesiącu listopadzie 1899 100 m .3 tw ardego i 150 m .3 miękkiego drzewa opałowego 
w m iesiącach m arcu i kw ietniu 1900 m iesięcznie po 200 m s. tw ardego j po 150 m 3.' 

miękkiego drzewa opałowego.'

IV. Dla filialnego magazynu zaopatrzenia wojska w Opawie:
340 metrów sześciennych twardego i 190 metrów sześć, miękkiego drzewa, mającego

być dostarczonym na rządowym składzie drzewa w Opawie a m ianowicie:
w m iesiącu październiku 1899 70 m 3 tw ardego i 60 m .3 miękkiego drzewa opałowego 
w miesiącu listopadzie 1899 70 m .3 twardego i 50 m .3 miękkiego drzewa opałowego, 
w m iesiącu lutym  włącznie do maja 1900 miesięcznie po 50 m .3 twardego ' 

m .320 3 miękkiego drzewa opałowego

V. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Tarnowie:

i po

miękkiego drzewa, 
ew entualnie w Gu-

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w t.oku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i u ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 26 kw ietnia 1899.

530 metrów sześciennych twardego i 436 metrów sześciennych 
opałowego mającego być dostarczonym na rz płowym składzie drzewa 
m niskach przy Tarnowie a mianowicie :

w miesiącach sierpniu włącznie do listopada 1899 m iesięcznie po 120 n r 3 tw ardego 
i 120 m .3 miękkiego drzewa opałowego,

w miesiącu grudniu  1899 50 m .3 twardego i 90 m 3 miękkiego drzswa opałowego.
1. Dotyczące dokładnie ułożone propozycje sprzedaży, które nie pow inny na krótszy 

term in  zobowiązywać nad 12 dni mają być wniesione najpóźniej do dnia 11 lipca 1899 r.
0 godz. 9 przed południem w biurze Ia teudan tu ry  1 Korpusu w Krakowie \  napisem  
„Oferta na sprzedaż drzew a". Takowe mogą opiewać albo na całą wyż podaną ilość lub 
na mniejsze partye od gm in samych i producentów i niżej 10 m .3 i ma być w nich do­
kładnie oznaczony term in żądanej dostaw y; podania te muszą być zaopatrzone; marką 
stemplową na 50 ct. Zarząd wojskowy zastrzega sobie prawo także i ofarty na mniejsze 
ilości drzewa brzmiące przyjąć.

2. OJstawionem  może być jako tw arde drzewo opałowe : drzewo bukowe, grabowe, 
dębowe, jako drzewo m ięk k ie : świerkowe (smerekowe) jodłowe, sosnowe i modrzewiowe'.

Sprzedawca ma w swej propozycyi wyszczególnić, jak i gatunek tw ardego lub m ięk­
kiego drzewa opałowego zamierza odstawić.

3. Za każdą w ustanowionych term inach i w umówionej jakości, odstawioną rato 
drzewa opałowego wypłaci dotyczący magazyn zaopatrzenia wojska należytość n aty ch m iast 
po dostawieniu, z Wyjątkiem zapłaty w m iesiącach listopadzie i grudniu  dla Krakowa, 
w listopadzie dla Ołomuńca, a w październiku, listopadzie i grudniu  1899 dla Tarnowa 
zapłata bowiem za takowe dopiero w styczniu 1900 nastąpi.

4. Iu tendsn tu rze  nieznani przedsiębiorcy mają się postarać o to, ażeby świadectwo 
ich rzetelności i możności dostawy —- wystawione, w razie jeżeli są protokołowaną firmą 
przez dotyczącą izbę handlowo przemysłową, w innym  zaś razie, przez dotyczącą W ładzę 
polityczną (w miastach o w łasnych zarządach przez M agistrat m iasta) w drodze urzędowe] 
do In ten d an tu ry  1. Korpusu w Krakowie przed rozprawą przesłane zostało i mają zapewnić 
spełnienie swych zobowiązań złożeniem kancyi w wysokości 10 procent wartości całej 
dostawy.

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugodowego 
(Schlussbrief).

5. Gminom, producentom  i stowarzyszeniom gospodarczym przyznanem ; będą szcze­
gólne uwzględnienia i ułatw ienia, które wszystkim stowarzyszeniom gospodarczym  do wia­
domości podanerai zostały, o których tamże dowiedzieć się lub względnie takowe przej­
rzeć można.

6. Stempel do kwitu poniesie zarząd wojskowy.
7. Odnośnie do jakości drzewa opałowego i innych ogólnych warunków przy załatw ianiu 

obecnego interesu kupna" odsyła się w zupełności do tych postanowień, jak ie  zawarte są 
w zeszycie warunków sprzedaży (Usance-Heft) wystawionym przez In tendan tu rę  1-go Kor­
pusu pod L. 4138 z daty 5 lipca 1899 r. dla zakupna artykułów potrzeb wojskowych 
zwyeząj6m handlowym , z którego to zeszytu jeden egzemplarz w biurze In tendan tu ry  1-go 
Korpusu w biurach magszynów zaopatrzenia wojska w Krakowie, Tarnowie, Ołomuńcu
1 w filialnym magazynie prowiantowym w Opawie i Bochni, wreszcie w politycznych w ła­
dzach powiatowych i stowarzyszeniach gospodarczych głównych (krajowych) "się znajduje 
i przez każdego przejrzanym być może.

W kancelaryi magazynu zaopatrzenia wojska w Krakowie, Tarnow ie i Ołomuńcu, 
mogą być wydane na żądanie przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem 8 ct.

8. Podania cen nadeszła zapćźno lub drogą telegraficzną, jako też takie, które wa­
runkom  wymaganym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

9. Każdy oferent już od czasu wniesienia oferty jest obowiązany dotrzymać posta­
now ień zaw artych w zeszycie warunków sprzedaży (Usance-Heft).

Kraków, w czerwcu 1899 r.

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. III. 

Takie prawa, wobec których niniejsza
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o 'da lszych  w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa W isznia, dnia 30 kw ietnia 1899.

L cz. E. 436/98 (4406)
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie­

ja" w Sądowej W iszni, zastąpionej przez
adw. dr. Landaua, odbędzie się dnia 18 iipca 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. III. licy- 
tacya realnośei 1 wyk, hip. 770 ks. gr. gsi. 
Sądowa W isznia, Leona Tarasewicza i Kata­
rzyny Tarasewicz własnej, tudzież realności 
1. wyk. hip. 1151 ks. gr. gm . Sądowa W i­
sznia, Scheindli Ł ittm ana wł&Hej.

N ieruchom ości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione: a to 1. wyk. hip. 
770 na 350 zł., zaś 1. wyk, hip. 1151 na 
120 zł. a. w.

Najniższa cena w ynosi: co do realności 
1. wyk. hip. 770 kwotę 150 zł., zaś co do 
realności 1. wyk. hip. 1151 kwotę 80 zł., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie-



L. cz. E. 948/98 4 (4430 2 - 8 )
N a żądanie Feiw la Seidena, odbędzie 

się dnia/ 12 lipca 1899 godz. 10 przed po ­
łudniem  w tut. sądzie, w biurze Nr. 2 dla 
celu zniesienia wspólnej własności licy tac ja  
realności lwh. 134, 144 i 146 gm. Grochowe.

Nieruchomości, wystawione na  licytacyę 
są ocenione a) 134 na 92 zł. 371/* et., 
b) lwh. 144 na 645 złr. 62 et., c) Iwh. 
146 na 397 zł. 55 ct.

Cena wywołania wynosi ad a) 4 zł. 68 
ct., ad b) lwh. 822 zł. 81 ct., ad c) 198 zł. 
55 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie tutejszym, w biurze N r. 1.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 19 m aja 1899.

L cz. E . 253/98 (6) (4620 1— 3)
3 dani? Jakóba Raaba, odbędzie się 

.0 godz. 9 przed połu

r7ei N ś H - l ^ ^ ’r e Z ^ ^ ’25" i ^

• * * * ' •
Nieruchomości, wystawione na licyta­

cyę, są ocenione na 705 zł.
Najniższa cena wynosi 476 zł. 67 ct. 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń. w siedzibie 
s$du zamieszkałego.

W yznaczenie term inu  licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych n ierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 20 kw ietnia 1899.

L. cz. E . 607/98 (5) (4628)
N a żadanie Lazara Rakowera odbędzie 

się dnia 10 lipca 1899 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 Iieytacya realności pod Lkons. 
§0 i 201 lwh. 25 ks. gr. gm. Rudnik obj§:
tej wraz z przynależnościami, składającemi 
gię z inw entarza żywego i narzędzi gospodar­
skich.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta, 
°yg, jest oceniona na 6441 zł. 42 ct. przy­
należności zaś na 225 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 3716 zł. 28 c t , 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
j'ej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd .) może każdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
hie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
oiężary na powyższej nieruchom ości bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi- 

16 s4du zamieszkałego.
G  k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Myślenice, dnia 6 maja 1899.

“ - J 11; 669/92 (9 II)  (3459)
Na żądanie p. Karola Bartoszewskiego 

ą ■ • n£tąryusza w Jarosław iu odbędzie się 
'a l a  lipca 1899 o godz. 12 w południe 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.

i 9 Bnar ?Ŝ aw û licy tacya realności lwh. 1363 
oUo ks. gr. gm iny Jarosław  składających

i M i .£arc^  budowlaiiych Ikat. 52111,'52112, 
1 o« l|3  tudzież ogrodu.

Nieruchomości są ocenione na 7712 zł.

81 7 , ct. a to budynki na 4821 zł. 13 ct., 
g run ta  na  2891 zł. 6? 11/2 et.

Najniższa cena wynosi 4338 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym,w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżei wymienionego i nie wskażą tem uż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jarosław, dnia 15 kwietnia 1899.

L cz. E. 213/99 (B) _ (4680)
N a żądanie pana F eib ischa M enczera w 

M ielnicy odbędzie się dnia 10 lipca 1899 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr. I I  Iieytacya rea l­
ności wyk. hip. 1. 98 ks. gr. gm iny M ielni­
ca objętej wraz z przynależnościam i, składa­
jącemi się z narzędzi rolniczych.

N ieruchom ość wraz z p rzyn a leżn ościam i, 
w ystaw iona na  licy tacyę je s t ocen ion a  na 418 
zł. 15 ct. . ,

Najniższa cena wynosi 278 zł. 77 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny , protokoły ocenienia itd .) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze N r. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, najeży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli u je mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

ii’- powiatowy, Oddział II.
M ielnica, dnia 2 czerwca 1899.

L. cz. E. 229/98 (4) • (4429 1 - 2 )
żądanie pana adw. dr. W ładysława 

Grabowskiego w Jarosław iu, odbędzie się 
dnia 7 lipca 1899 o godzinie 8 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 Iieytacya trzech szóstych (3/6 czę­
ści realności lwh. 137 ks. gr. Basznia, Ole­
ksy, A nny i Justyny  Tymców własnych.

Powyższe części nieruchom ości w ysta­
wione na licytacyę, są ocenione na 582 zł. 
46 ct. aw.

., N&jniźsza cena wynosi 388 zł. 30 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, (wyciąg tabu- 
arny, wymąg katastralny, protokoły ocenie­

nia itd.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. B.

Ta<de prawa, wobec których niniejsza 
„cy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 21 maja 1899.

L. cz. E- 169/99 (4) (3398)
Na żądanie kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Żółkwi zastąpionej przez adw. dr. 
Korola, odbędzie się dnia 13 lipca 1899 o 
godzinie 10 przed południem  w sądzie niżej

wymienionym, w biurze N r. 1 Iieytacya re­
alności w łościańskiej lwh. 45 gm iny Mohy- 
lany składającej się z pb. 60/1 z chatą sto­
dołą chlewem i szopa tudzież z parć. gr. 19, 
152/1, 153|2, 216jl, 217|2, 218|1, 299|2, 
337|2, 338|1 i 516|1, wraz z przynależnościa­
mi, składającemi się z krowy, jałówki, lochy 
białej i wieprza.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, je s t oceniona na 1169 zł. przyna­
leżności zaś na 100 zł.

Najniższa cena wynosi 846 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 1 .;

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 26 kw ietnia 1899.

L. cz. E . 84/99 (8) (3396)
Na żądanie M arkusa R appaporta kupca 

we Lwowie odbędzie się dnia 13 lipca 1899
0 godz. 3 po południu w tutejszym sądzie 
Iieytacya a) realności lwh. 271 ks. gm. Ku­
lików składającej się z parc. bud. 473 i 474  
wraz z domem drewnianym  i parc. gr. 37t>
1 376 stanowiące ogród, tudzież realności, b) 
objętej lw h. 275 składającej się z pgr. 2687, 
2938, 2939 i 2940

Nieruchomości wystawione na  licyta­
cyę, są ocenione a to ad a) na 550 zł. zaś 
ad b) na 300 zł.

Najniższa oferta przy realności lwh. 
274 ad a) wynosi 378 zł. 32 ct., zaś przy 
realności lwh. 275 ad b) kwotę 200 zł. po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny,! wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd .) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1-

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o_ dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 26 kw ietnia 1899.

Ipadłości.
L. c.z. S. 25/98 k. k. (94) (4569 3— 3)

Na żądanie adw. dr. Aronsohna, zarządcy 
masy konkursowej firm y: „Kurzmann & Spi- 
ra “ wyznaczam do dodatkowej likw idacji wie­
rzytelności zgłoszonych do masy konkursowej 
firm y: „Kurzm ann & Spira* przez filię c. k. 
uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 
w Krakowie w kwotach 290 zł., 200 zł., 
215 zł., 700 zł., 1400 zł., 400 zł., 600 zł., 
2500 zł., 380 zł., 150 zł., 60 zł. 37 ct. i 
56905 zł. 63 ct., H erm ana Reislera w kwo­
cie 2800 zł. i krajowego składu publicznego 
w Krakowie w kwotach 1000 zł. i 300 zł., 
term in w biurze Nr, 1. c. k. Sądu powiato­
wego w Podgórzu na dzień 10 lipca 1899 
o 10 rano, na który ogół wierzycieli, zarządcę 
masy, oraz krydataryuszy wzywam.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 6 czerwca 1899.

Komisarz konkursowy.

ig a t t t l  Saufenbjddrung iit beutfdjem S id jfe ."  
(Sine geftfdjrift ju r  URillenttium lfeter bon £ e in *  
ridd SB allic in . S ta la g  bon 3 .  S ed m an n  in  
9Ritnd)en, in  ben © tetlcn  auf © eite 1 4  bon  
„ b a |  ftine iRadtjfominen" b is  „ 6 0 0  Sadre btin-- 
gen", auf @ eitc 37  bon „ber 3nljabet_ ber" 
b i l  „beutfdjer S efta n b " , auf © eite 5 5  bon  
„bafj bie U n garn "  b i l  „ S i i t f e n  unterfdjeibtn11 
a u f © iit*  1 1 3  bon „(Sc fagte" b i l  „m it etnem  
© djritte" , a u f © eite  1 1 4  bon „ S U l unfer SSa* 
tertanb" b i l  „ im m er grofjtr", a u f © eite 1 1 5  
oon „ U n b  a u f bec" b i l  „ fiir  b a l  Sentfcdtdum  
auf © eite 1 5 2  bon „bie fadjiifd jtti"  b i l  „2Ran* 
ner g e fa n b t" ; II. ber SRummer 7 ber in  S a r*  
m en bet 2). Ś  SBicm ann gebrndten unb erfedei* 
nenben S r u d fc d r ift:  „greu nbfd jaftfid je  g tre it*  
fdjriften" m it bem S ite l  „S8ljrtftti($ ober fatdo* 
Itfdj ?" S o n  Xf}eobor © ta r fe ;  III . ber SRummer 
8 ber su b . II. genannten S ru d fcd r ift  m it b:m  
2 / t e l  „Śfam pf urn b it © dju fe" . S o n  SBaljuIieb 
g c e im u t;  IY. ber iRum m er 3 2  ber su b . II 
genannten S r u d fd jr ift  m it bem S ie te l „@ inft 
unb jefet." S o n  S r .  griebrid j @d)u&tr, b a l  
Stabredjen nad) §. 6 3 , bejto. b a l  Serged en  
nadj §§• 3 0 2 , 3 0 3  @ t. ® . begriinbe unb e l  toirb 
nad) §. 493 @ t. 0 .  D al S e r b o t ber SPei*
teroerbreitung biefer S r u d fd jr ift  aulgcfprodjen  
unb gemiifj §■ 3 7  $ r .  O . a u f bie S ern id jtu n g  
ber faifirten unb eoentueH nod) oorfinbfidjeu  
@£emplare erfannt.

SPien, am  23 jfiłai 1899.

£1. 121 (4097)
3 m  SRamen © ein er SJłajeftcit b e l $ a i f e r l ! 

S a l  f. t S a n b e lg er id jt SSictt a lg  jprefł* 
geridjt (jat a u f S ln trag  ber t. f. © ta a tla n to a lt*  
fó a f i: erfannt, bafj ber S n lja lt  n a d j M e t  t a  
S r u d fd jr tften , u . 3to. I. bet S rofc& u re: „U n*

g m  Kłamen © etner SRajeftat b e l f ta ife r l!
S a l  f. f. S a n b e lg er łd jt SGBien a l l  iftafj*  

geridjt a u f S ln trag ber f. f. © ta a tla n *
mattjd)aft erfannt, bafj ber SnSjalt ber in  
Der Rum rner 5 ber tn 3Ritnd)ett etjdjeinenben  
pertobifdjen S r u d f d j r if t : „ O b in . (Sin Sbampf* 
blatt fiir bic allbeutfdjt Ś e io eg u n g "  Dom 3 
ęjjłai 2012 (1899) entljaltenen nadjfteljenbctt 
Striifel, unb jtoar I. b e l S l r t i f e l l : „greilid jt*  
© fijjen "  in  ber © te lle  Don „SBiejo m ag"  b i l  
einfcbHefjlidj „SBiH Iiłr fdjott tr jd )to cfen " ; II. 
bel S lr t ife l l: „ 3 u r  2 a g e  in  Defterreidj" in  ber 
S te lle  oon „® 3 toirb fortgetourftelt"  b i l  ein« 
jd)liefjtid) „jdjon gejdjeljen if t" ;  III. b e l SlrtL  
f t l f : „93o&tel &ei ber Slrbeit" in  ber © telle  
Don „unb ba mart" b i l  e in }($ lte |ltd ) „u n b  nidjt 
wciter" ad I. b a l  Sta&rcdjen nad) §. 65 a. 
g t .  ad II. unb III. b a l S tabredjen nad) 
§. 63 @t. ®. begriinbe, unb e l  toirb nad) 
§. 493 @ t. O . b a l  S ta b o t  ber SBeiteroer* 
breilitng biejer S r u d fd jr ift  aulgefprodjen, unb  
gemaf? § . 37 jfjr. ($ . au f bie SBecuidjtung ber 
yorfinblicden (Sjem plare erfannt.

StSien, am  24 2R ai 1899.

Q> V ■4t SRamen © etner 3Rajeftdt b e l R a ife r l!  
S a l  f. f. 2anb t3gertd )t SSien a l l  ifSrej}* 

gcrtdji dat a u f Slntrag ber f. f. © ta a tla n to a lt*  
jdjaft ir fa u n t, bafj 'r 3 n l)a lt  ber SRummer 
2 3 7  ber in  ip a t i l  erj^einettben S ru d fd d rift:  
„L e  R ir s “ Dom 2 0  3R ai 1 8 9 9  unb jtoar I. b a l  
oierte bon ben nnter ber S lu ffcd rift: „ P o u r  
D e sa r m e i: ! ! ! “ (M ra c d te n  S i lb t r n  fam m t bttn  
baju  gedbtigen S e j t e ;  II. b a l  nnter bem S i t e l  
„ O o n fe r e n c s  d u  d esa rm cm en t, g e n e r a ł*  ge* 
brat^te iP ilb  a d  I. b a l  S3erge^ert nacd §• 5 1 6  
© t. ® .,  ad  II. b a l S tab red jtn  nadd §- 6 3  © t.  

begriinbe, unb  e l  toirb nacd §. 4 9 3  © t .  
O . b a l  SBerbot ber SJciteroerbreitung biefer 

S rud fdd rift aulgefprocdeu bie oon  ber f. f. 
© ta a tla n to a ltfcd a ft o e ifiig te  S e fĄ la g n a d m e  ge* 
uta^ §. 4 8 9  @ t. f|ł. 0 .  beftdtigt unb gem a§  
§• 3 7  jpc. a u f bie Słerntcdtung ber faifirten  
© jem p lare  erfannt.

SBiett, am 24 ffiłai 1 8 9 9 .

S m  iRam en © ein er  3Rajeft£it b e l R a ifer l!
S a l  f . f. San b elger icd t SSien a l l  jpreh- 

geriedt dat a n f S ln trag ber f. f. S ta a t la n *  
toaltfddaft erfannt, bafj ber 3 n d a lt  b e l im  
S r u d to e tfe :  „ P a m e tn i l i s t k u  lO le t e m u  trv a n i 
D e ln ic k y c h  l is t u “ (S e r la g  ber „ D e ln ie k i l i­
s ty  S r u d  bon (Stjtoala) entdaltenen SIttife l, 
un b  jiDar I. „S in  unfere 93riłbec im  tam tpfe"  
in  ben © tetlen  Don „2R ag b iefel"  b i l  „ ift fi* 
djer" unb Don „ S i e  S3fbDfinttige" b i l  „ ju  rui* 
itiren" II . „ N a s im  bratr im  v b o j i“ in  bett 
© tefien  Don „ N e c h e e  to a b i l  „ v ic e  n e z b a v i“ 
unb Don „Blbou ta k tik u *  b t l  „ R ak ou sk o  
z n ic i t i“ b a l  S ta g ed en  nacd §. 800 © t.  
begriinbe unb c l  toirb nacd §• 493 @ t. tp 
O . b a l  SSerbot ber SSeiterserbreitung biejer 
Srud fd d rift aulgefprodden, bie Don ber f F. 
© ta a tlan toa ltfcd aft Derfiigte 33efd)tagnadm e gc* 
m ii |  | .  489 © t. ip. 0 .  b e ftd tig t' un b  gemdjj 
§. 37  ipr. auf, bie S 3ern i^ tun g ber fa ifirten  
(Sęemplare erfannt.

SBien, am  24 SRai 1899.

S a l  f. f . t a e i l *  atS jp rek erich  
ftorn eu bu rg  dat m it bem (Srfenntniffe  
2 2  aR ai 1899 B r . 6 , bie SSateroerbreitun , 
S f u m m e r a i  ber S r u d j c d r i f t : „ fto m eu b i

S i K 1 3Jiai 15"  tt,f9en beSil^gen bte Seprer im  ni
3 r t? Cea ? l^ etl ^ n b ta 9 e" nacd §§• 3 0 2  3 0 3  © t .  Derboten.
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2)a8 f. f. aJltnifteriuttt bc8 Guttem f)at 

untcrm 25 Sflai 1899, fi. 3543/SK. 3 ,  ben 
in SubapeSt erfĄctttenbcn Qcitfct)rtften: „SDet 
Ofudźweifet" unb „^an n o n ia"  auf ®runb 
be8 §. 26 bc3 fpre|gef(fct8 beit ^oftbcbit fitr 
bie im 3łeidj8ratf)e oertrttenen SSnigreidje unb 
Sattbtr entgogen.

f. !. SanbeS* al8 iprefjgeridjt in 
©algburg fjat mit bem Gśrfenntniffe ńom 21 
SDfat 1899, ^ r .  8/99, bie 2Beiter»crbreitung 
ber fftummet 111 ber 5 )rudfĄ rift: „©algtmrger 
jtagblott" bom 17 2Jioi 1899 toegeit beS Hrti* 
fe!8: „ffiodj einmal baS oerbotene SSudj" nad) 
§. 802 ©t. ®. berboteit.

L cz. P . 68/99 (1) (4529 8— 3)
Onyśko Skulski z M łynisk uznany zo­

stał m arnotraw cą, kuratorem  jego ustano­
wiono Danyłg Skulskiego z M łynisk. 

Żurawno, 9 m aja 1899.

L. cz. L 1|899 (7) (4530 3 - 3 )
Iw an Maciopa, syn Danka z Rzeczy- 

czan, z powodu m arnotraw stw a oddany pod 
kuratelę.

K uratorem  jego ustanowiony Iw an Ko- 
d łubaj.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gródek, 17 kw ietnia 1899.

L cz. P. 222/98 (1) (4539 3— 3)
Iwan M uryn, syn d ia ta  z Załuża uznany 

m arnotraw cą.
Kuratorem ustanowiono Kiryłę Kompry 

czowskiego z Załuża.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworów, dnia 14 listopada 1&98.

L. cz. L. 2/99 (3) (4495 3— 3)
M atij Tarnow iecki Stefana z Kut z po­

wodu kalectw a cielesnego postawiony pod 
kuratelę, kuratorem  ustanow iony Ja n  T arno­
wiecki H rehora z Kut.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 18 kwietnia 1899.

L ez. P . 295/99 (6) (4485 3 -  3)
Eudokia Onufrejczuk z W erbiąźa wy- 

żnego uznana głupowatą. K urato:em  mąż 
M ichał Onufrejczuk.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kołomyja, dnia 10 m aja 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 59.821

OBW IESZCZENIE.
C. k. M inisterstw o spraw wew nętrznych 

na podstawie art. 5 konweneyi w eterynar- 
skiej z dnia 6 grudnia  1891 i punktu 5 pro­
tokołu końcowego (Dz. u. p- Nr. 16 z roku 
1892) reskryptem  z dnia 10 czerwca 1899
1. 19.452 wzbroniło bezwarunkowo wprowa­
dzać bydło rogate do królestw i krajów re p re ­
zentow anych w Radzie P aństw a z następu­
jących zarazą płucną zapowietrzonych i z tego 
powodu zam kniętych obszarów państw a nie­
mieckiego, a m ianowicie z okręgów rządo­
w ych: Marienw erder. Poznań (Posen), Byd­
goszcz (Brom berg) i M agdeburg w królestwie 
pruskiem .

Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłuszenia 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" aż do 
odwołania w miejsce zakazu c. k. M inister­
stw a spraw w ew nętrznych z dnia 26 maja 
1899 1. 17.546, ogłoszonego tutejszem  obwie­
szczeniem z 3 czerwca b. r. 1. 54.871.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 14 czerwca 1899

L. cz. A. 21198 3 (4116 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w K ętach wzywa 

nieobecnych K atarzynę W ęglarzową i F ra n ­
ciszka P ilarza aby w przeciągu roku zgłosili 
się do spadku po siostrze A gacie Jagockiej 
w Osieku 11 stycznia 1898 bez testam entu 
zmarłej ileże inaczej spadek z ustanowionym i 
dla nich kuratoram i Jędrzejem  Pilarzem  i 
Tomaszem Pilarzem  pertraktow anym  będzie 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 24 maja 1899.

L. cz. A 2 0 7 198 5 (4029 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia­

damia niniejszem  z miejsca pobytu niewia­
domą Balbinę Baik, że m atka jej Anastazya 
Gładka zmarła dnia 10 października 1897 w 
Stryjówce bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli

Wzywa się zatem Balbinę Baik, by w 
przeciągu roku od dnia dzisiejszego licząc, 
do spadku po śp. A nastazyi Gładkiej się

oświadczyła lub też pełnom ocnika sobie u sta­
nowiła, gdyż inaczej ustanowiony dla niej 
kuratoremij Iw an Buezak ze Siryjówki jej 
im ieniem  do tego spadku się oświadczy i 
rozprawa spadkowa z tymże kuratorem  ukoń­
czoną zostanie.

Zbaraż, dnia 24 listopada 1"98.

L. cz A. 20/99 2 (4066 3 - 3 )
Niewiadomego z m iejsca pobytu Jakó- 

b?. Bazana wzywa się, aby w przeciągu je ­
dnego roku do spadku po swej matce K ata­
rzynie Bazanowej się oświadczył, gdyż inaczej 
spadek przez kuratora Gustawa Borysiewicza 
przyjęty, a przypadający mu ezysty spadek 
aż do jego śmierci w Sądzie przechow any 
zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załośce, dnia 28 kwietnia 1899.

L. 1988
L i s t  g o ń c z y .

(4605)

A ntoni Duszczak w skutek wyroku c. k. 
Sądu obwodowego w Kołomyi z dnia 12 paź­
dziernika 1898 L. 966 za zbrodnię kradzieży 
na i y s roku ciężkiego w ięzienia skazany, 
zbiegł dnia 13 czerwca 1899 od zabudowania 
potoków górskich z Łuzka górnego powiatu 
Staromiejskiego, zabrawszy ze sobą odzież 
skarbową, stam pilią S. T. F . I. zaopatrzoną, 
a mianowicie koszulę i gaci.

Tenże jest rodem z Ostrowca powiatu 
Kołomyjskiego, przynależny do Ostrowca po­
wiatu Kołomyjskiego, wieku 29 lat, żonaty, 
religii gr. katol., zarobnik, wzrostu śred­
niego, budowy ciała średniej, twarzy pocią 
głej, czoła wysokiego, włosów krótko strzyżo­
nych, brw i ciemno blond, oczu siwych, nosa, 
ust, podbródka, w arg proporcyonalnych, bro­
dy i wąsów golonych, szczególnych znaków 
żadnych, mówi po rusku.

Uprasza się uprzejmie o wyśledzenie 
wyż rzeczonego zbiega, a wrazie przydybania 
go odstawienie do powyższego c. k. Zakładu 
karnego.

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego.
Stanisławów, dnia 14 czerwca 1899.

G. Zl. Nc. II. 6/99 2 (4025 3— 3)
Uibor A nsuehen des Salamon Gross- 

bard in  Łącko w ird die E in le itung  der 
A m ortisirung zweier angeblich in Y erlust 
gerathenen Polizzen des Gisela-Yereine3 zur 
A usstattung heiratsfShiger M adchen in  W ien 
angeordnet und z war der am 6 A ugust 1894 
ausgestellten Polizze Nr. 93.604 laut wel- 
cher Salamon Grossbard seine Tochter Eila 
Grossbard auf ein Capital von 800 fł. und 
der am 1 Mai 1895 ausgestellten Polizze 
Nr. 106 452 laut w elcher oberw ahnter seine 
Tochter Blume Grossbard auf ein Capital 
von 800 fł. yersichert hat.

D iejenigen, welche auf yorerw ahnte 
Polizzen einen A nspruch stellen wollen, 
w erden aufgefordert ih re  R echte b inaen  
einem Jah re  von unten  angesetztem  Tage 
gerechnet nachzuweisen, w idrigens diese 
Polizzen fur am ortisirt erk lart werden 
wurden.

K. k. B ezirksgericht A btheilung  II.
A lt Sandez, am 22 Mai 1899.

L. cz. T. 4/99 1 (4106 3 —3)
0. k. Sąd obwodowy w W adowicach 

zarządza postępowanie am ortyzacyjne co do 
zaginionego wekslu z daty Oświęcim doia 
17 kw ietnia 1899 na kwotę 850 zł. 69 ct. 
w. a. za 3 miesiące od daty płatnego, na 
zlecenie w łasne w ystawionego i przez Ben 
jarnina Bim baum a akceptowanego, podpisem 
wystawcy jednak  nie zaopatrzonego i zara­
zem wzywa się posiadacza tegoż zaginione­
go wekslu, aby najdalej w term inie 45 dnio­
wym od dnia 18 lipca 1899 licząc, Sądowi 
przedłożył, inaczej weksel ten  na dalsze żą­
danie B enjam ina B irnbaum a za umorzony 
uznany będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Wadowice, dnia 13 m aja 1889.

L. cz. Prez. 8407 13 N. M./99 (4577 2 - 3 )
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem , że P an  Em il Szołginia
c. k. notaryusz w Łące wskutek przyzwolo­
nego reskryptem  c. k. M inisterstw a spraw ie­
dliwości z 3 lutego 1899 1. 2583 przeniesie­
nia go na urząd c. k. notaryusza w Skałacie 
z dniem  9 czerwca 1899 z urzędowania w 
Łące ustępuje a dnia 10 czerwca 1899 urzę­
dowanie w Skałacie obejmuje.

Lwów, dnia 6 czerwca 1

L. cz. I I I  789/96 5/YI (4136 2 - 3 )
W spraw ie sumarycznej Mojżesza Ham­

m era kupca w Kołomyi powoda przeciw Jó ­
zefowi Zurawieckiemu feldweblowi 24 pułku 
piechoty we Lwowie o 158 zł. 82 ct. w. a. 
z pn. na wniosek powoda ustanaw ia się dla 
Józefa Żurawieckiego z miejsca zam ieszkania 
i pobytu nieznanego kuratora w osobie dr. 
S taubera w Kołomyi i wzywa się Józef- Żu­
rawieckiego by potrzebne informacye usta­

nowionemu kuratorow i udzielił lub innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
sam sobie skutki zaniedbania przypisze.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Yl. 
Kołomyja, 23 marca 1899.

L. cz. E. 93/99 5 (4176 2 - 3 )
A ntoninie z Zająców Padwińskiej, w 

sprawie M eilecha W ienera toczącej się przed
c. k. sądem powiatowym w Głogowie przeciw 
niej o licyt&eyę realności lwh. 582 Głogów, 
ma być doręczoną uchw ała z dnia 6 marca 
1899 1. cz. E. 93/99, którą pozwolono na li- 
cytacyę.

Ponieważ niewiadomo, gdzie A ntonina 
z Zająców Padw ińska przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia jej praw , kuratora w 
osobie p. A ugustyna H lin iaka z Głogowa.

Tenże kurator zastępywać będzie A n ­
toninę z Zająców Padw ińską w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 30 kw ietnia 1899.

L. cz. IY. 714196 7 (4137 2— 3)
Dla niewiadomego z miejsea pobytu 

F ranciszka Biela z Rzędzina zamianowano 
kuratorem  w miejsce Tomasza Karasia F ra n ­
ciszka Schabę.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 18 maja 1899.

L. cz. T. 16|99 (3) (3896 2 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy we Lwowie w draża­

jąc na prośbę Jędrzeja  Kurtlaka postępowa­
nie am ortyzacyjne wzywa niniejszem posia­
dacza książeczki gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie Nr. 18065 na nazwisko Jędrzeja 
Kurtiaka i na kwotę 260 zł. opiewającej by 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia ostat­
niego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
części „Gazety lwowskiej" sądowi tut. przed­
łożył, lub prawa swe do takowej wykazał 
w przeciwnym  bowiem razie na ponowne, 
żądanie proszącego za umorzoną uznaną 
będzie.

Lwów, dnia 11 maja 1899.

L. ez A. 736|93 2 (4218 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Tarnowie, od­

dział I. wzywa niewiadomą z miejsca pobytu 
M aryannc z Kozłów Szpakową, aby do spadku 
po ojcu W swrzyńcu Koźle zmarłym dnia 1 
września 1898 w Jastrzabee nowej z pozo­
stawieniem  kodycylu w przeeiegu jednego 
roku od daty edyktu wniosła deklaracyę po 
upływie tego czasu bowiem spadek z usta­
nowionym dla niej kuratorem  M arcinem  Do­
boszem z Jastrząbki nowej będzie przepro­
wadzonym.

Tarnów, 31 marca 1899.

L. 36838/99 (4599)
OBWIESZCZENIE.

W ydział .krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. K3. Krakowskiem, jako 
zarządca fundacyi* śp. W incentego Łodzi Po- 
nińskiego dla czeladników rzem ieślniczych 
rozpisuje niniejszem  w myśl statutów fuu- 
daeyi konkurs do losowania czterech premiów. 
W edług ostatniej woli fundatora odsetki ka­
pitału fundacyjnego mają być podzielone na 
cztery nierów ne prem ia i przypaść w gotówce 
tym czeladnikom rzemieślniczym, którzy je 
w yciągną z kolei przy losowaniu.

Tegoroczne losowanie odbędzie się dnia 
19 lipca 1898, przy którem w ygrane będą 
następujące kwoty:

I. p rem ia ,u 831 zł., II. premium 682 
zł., III. prem ium  554 zł., IY. prem ium  415 
zł. 50 ct.

W edług statutów tundacyi przypuszczeni 
będą do ciągnienia losów tylko ci czeladnicy, 
którzy

a) w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem  są 
urodzeni i tamże przynależni;

b) w yznają religię katolicką, rzym skiego, 
greckiego lub orm iańskiego obrządku;

e) wyuczyli się według istniejących 
przepisów rzem ieślniczych jakiego rzemiosła 
i mają uzdolnienie i praw ną kwalifikacyę do 
samodzielnego wykonywania onegoż, dla u- 
bóstwa jednakże nie są w stanie wykonywać 
rzem iosła swego samoistnie,

d) wykażą moralne zachowanie się świa­
dectwem wydanem przez właściwy urząd pa­
rafialny a zatwierdzonem we Lwowie i w 
Krakowie przez c. k. Dyrekcyę policyi, 
w innych zaś miejscowościach przez właści­
wego c. k. Starostę powiatowego.

W ykluczeni są od korzystania z dobro­
dziejstwa fundacyi i n ie mogą być przypu­
szczeni do losowania ci czeladnicy, którzy 
zajęci są w przemyśle nie podpadającym pod 
pojęcie rękodzieła czyli rzem iosła, lub w ta­
kim przem yśle choćby naw et rękodzielniczym, 
którego samoistne w ykonyw anie n ie  wymaga 
założenia i utrzym ywania własnej osobnej 
pracowni rzemieślniczej czyli warsztatu, jak  
np. drukarze, m urarze, kominiarze itd.

[ Czeladnicy, którzy chc-ą wziąć udział 
w losowaniu, mają najpóźniej czternaście 
(14) dni przed losowaniem tj. w łącznie do 
dnia 5 lipca br. godziny drugiej po południu 
wnieść odnośne prośby do W ydziału k ra jo ­
wego we Lwowie z dołączeniem dowodów, 
iż posiadają w arunki wyżej oznaczone, a więc 
z dołączeniem:

1. m etryki chrztu, 2. dowodu przyna­
leżności do jednej z gm in  w Królestwie Ga­
licyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem,
3. przepisanego §. 14 nowelki do ustawy 
przemysłowej z 15 marca 1883 (Dz. p. p. 
Nr. 3) świadectwa nauki i św iadectwa pracy,
4. świadectwa ubóstwa i św iadectwa moral­
ności, stw ierdzonych w sposób powyżej ad 
d) określony.

Tylko w razie niemożności przedłożenia 
wymaganego ad 3. oryginalnego świadectwa 
uzdolnienia, praw na kwalifikacya czeladnika 
może być udowodnioną św iadectw em  podpi- 
sanem  przez pracodawcę i przełożonego sto­
warzyszenia przemysłowego, stw ierdzającego 
wyraźuie, że w edług okazanego lub przecho­
wanego u pracodawcy oryginalnego świade­
ctwa nauki ubiegający się o przypuszczenie 
go do udziału w losowaniu został dnia . . 
m ie s iąca ....................... i roku . . . wyzwo­
lony na c ze lad n ik a ............................ i że we­
dług okazanych świadectw pracował jako
czeladnik u m a js tró w ....................... przez czas
l a t .....................i miesięcy . . . .  a obecnie
pracuje u podpisanego m ajstra.

Prośby, które wpłyną do protokołu W y­
działu krajowego po term in ie wyżej ozna­
czonym nie będą uwzględnione.

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 7 czerwca 1899.

GROTT.

L. cz. 935/99 hip. (4146)
Niewiadomego z m iejsca pobytu Dawida 

Kurzrocka zawiadamia się, że uchwała tab u ­
larna z 17 października 1898 1. cz. 2295 
ks gr. Jezieroa dlań przeznaczona jego ku­
ratorowi dr. Naglerow i adwokatowi w Zbo- 
rowie doręczoną została.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zborów, dnia 13 m aja 1899.

L. cz. E. 242199 1 (4140)
W spraw ie egzekucyjnej A nny ze Stel­

machów Mrozowej przeciw Janow i D uniko­
wskiemu o 40 zł. w. a. z pn., ustanawia się 
dla nieobjętej masy spadkowej Jana  D uni­
kowskiego, kuratorem  Stanisław a Jasińskiego 
ro ln ika  z Turska.

K urator ustanowiony zastępować będzie 
powołaną wyżej masę spadkową na jej koszt 
i niebezpieczeństwo tak długo, dopóki spad­
kobiercy się nie zgłoszą lub innego pełno­
mocnika n ie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ciężkowice, dnia 6 kw ietnia 1899.

L cz 444/99 10 (4206)
Przeciw  Dawidowi Birnbaumowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w Rze­
szowie przez rzeszowską Kasę oszczędności 
pozew o 625 zł.

Na podstawie tego pozwu wydanym 
został nakaz zapłaty.

Culem strzeżenia praw  Dawida Birn- 
bauma, ustanawia się p.  adw. M ichniewicza 
w Rzeszowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Da­
wida Birnbaum a w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 2(t maja 1899.

G. Z. Cg. I. 42/99 1 (4612 1— 3)
W ider E duard  Oarl G raf von Oppers- 

dorf, zuletzt in  Równe wohnhaft, dessen Au- 
fen thalt unbekannt ist, w urde bei dem k. k. 
Kreis G erichte in  Jasło von der prot firma 
E l .  Hasenorl durch Dr. M oritz Kaufler, Adv. 
in  W ien (I. M arc-Aurelstras.se Nr. 9) wegen 
4401 fł 62 kr. o. W., eine Klage angebracht.

A uf G rund der Klage wurde die erste 
Tagsatzung auf den 13 Juli 1899 vorm n- 
tags 10 U hr bei diesem G erichte Zimmer 
Nr. 29 anberaum t.

Zur W ahrung der Rechte des H errn  
Eduard Carl Grafen von Oppersdorf, wird 
H err Dr. Stanislau M ichnik, Adv. in  Jasło 
zum Curator bestellt.

Dieser Curator w ird den B eklagten in 
der bezeichneten B echtssache auf dessen 
Gefahr und Kosten so lange yertreten , bis 
dieser entw eder sich bei G ericht meldet, oder 
e nen B yollinaehtigten nam haft nacht.

K. k. K reis-G ericht, A btheilung I. 
Jasło, am 29 M ai 1899.
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L. 666/99 (4608)

W ydział Izby adwokackiej w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomości, że P an  
M ieczysław M ichnie wiez adwokat w Rzeszo­
wie, zm arł 2 czerwca 1899, i że jego gene­
ralnym  substytutem ustanowiony został pan 
dr. Jan  Dzierżyński adw. w Rzeszowie.

Z W ydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 10 czerwca 1899.

L. 656/99 (4607
W ydział Izby adwokackiej w Krakowie 

podaje do publicznej wiadomości, że p. dr. 
S tanisław  Krygowski z dniem  1 czerwca 1899 
w pisany został aa  listę adwokatów tutejsze* 
Izby z siedzibą w Krakowie,

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 1 czerwca 1899.

L. cz. 0. II. 51/99 2 (4626)
Przeciw Jakóbowi i Mikołajowi Mora 

wcom, których miejsce pobytu je s t nieznane 
wniesionym  został do c, k. sądu powiatowe­
go w Krzeszowicach przez Jana  Kota pozew

Czerny11 CZ§ŚCi realnoóei L 141 w
Na podstawie pozwu tenn wyznaczona

została audyencya na d z i e ń ' I r  5 T qqq m i/  _ j uzien b linca 1899 o
godz. 10 /, rano w tut. sądzie sala 8

Celem strzeżenia praw Jakóba i Miko­
łaja  Morawców, ustanaw ia się adw. dr Kle­
mensa Bykowskiego w Krzeszowicach kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie J a ­
kóba i M ikołaja Morawców w rzeczonej spra 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopó­
ki oni w sądzie się nie zgłoszą lub p e łn o m o ­
cnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krzeszowice, dnia 6 czerwca 1899.

L. cz. I I I  276/95 2/YI (4135 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi usta­

nawia w spraw ie egzekucyjnej c. k. Skarbu 
Państw a przeciw spadkobiercom ś. p. Ludwi­
ka Smrzy pto 55 zł. a. w. dla z życia i po­
bytu nieznanych Romana Smrzy i Jadw igi 
Smrzów B urghard kuratora w osobie dr. 
W aleryaua Staubera adw. w Kołomyi i wzy­
wa Romana Smrzę i Jadw igę z Smrzow Burg- 
hard , by potrzebne lnforroacye ustanow ione­
mu kuratorowi udzielili, lub innego pełno­
mocnika sądowi przedstawili, gdyż inaczej 
sami sobie skutki zaniedbania przypisać bę­
dą musieli.

Kołomyja, dnia 3 maja 1899.

L. cz. C. I I  96/99 2 (4627 1 - 3 )
Przeciw Racheli Blumenstoek, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Limano- 
wy przez Schachnę Landaua pozew o 278 
zł. 22 ct.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
term in  do rozprawy na dzień 27 czerwca 
1899.

Celem strzeżenia praw tejże, ustanawia 
się p. Salkę Bluinenstocka w Linsanowy ku­
ratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki cna w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnikami; zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 13 czerwca 1899.

L. cz. Cg. I. 140/99 2 _ _ (4635)
Przeciw  M aurusowi K antor i Józefowi 

K antor, których m iejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu krajo­
wego cywilnego we Lwowie przez Simehego 
H erscha Korkis pozew o uznanie i intabula- 
c y ę  prawa własności realności pod lk. 213/1 
whl, 196 kg. gm. Lwowa.

N a podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 21 czerwca 1899 o 
godz 9 przed południem w sali Nr. 12.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i m iejsca pobytu, ustanaw ia s’ę p. 
dr. Ilewicza, adw. we Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej spraw ie na ich  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd krajowy cywilny 
Oddział I.

Lwów, dnia 13 czerwca 1899.

L ' cł  C. II . 68,99 (4572 1 - 3 )
. . Kfzeciw Teodorowi Kupczyk, którego 
''"Ij60 pobytu j -st nieznane, wniesionym 

został do c k. sądu powiatowego Oddziału 
w Zbarażu przez Mojżesza Schrage pozew 

? 97'Qiesm m e współwłasności realności whl. 
ks. gr. gm. kat. Dobrowody z pn.
N a podstawie pozwu wyznacza się pierw ­

szą audyencyę na dzień 13 lipca 1899 przed 
południem  o godzinie 8 w tut. sądzie biu­
rze N r. II. ^

Oelem strzeżenia praw  Teodora Kupczy­

ka, ustanaw ia się p. dr. Józefa Kossera adw. 
w Zbarażu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Te­
odora Kupczyka w rzeczonej spraw ie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 7 czerwca 1899.

L. cz. Cw. 876/99 4 (4210)
Adolfowi N euw irth w Huszt-M armarosz, 

w sprawie toczącej się przed c. k. sądem o- 
bwodowym w Stanisławowie przeciw H er- 
schowi Brander o 137 koron 24 hel., ma 
być doręczony na1 as zapłaty z 29 kwietnia 
1899 1. cz. Ow. 876/99 1, który w ydany w 
sprawie Herscha B raudera przeciw Adolfowi 
Ń euw iith  o zapłacenie sumy wekslowej 137 
koron 24 hel.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Adolf Neu- 
w irth  przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia tegoż praw, kuratora w osobie p adw. 
dr Hermana Falka w Stanisławowie.

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Adofa Neuwirtha w rzeczonej sprawie na je- 
o-o koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w rąozie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I I .  
Stanisławów, dnia 14 maja 1899.

(4211)L. cz. Cw. 441/99 3
Przeciw Feliksowi Loewenstein, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k sądu obwodowego w Stryju 
przez Hermana Immerdauera ’

A "  W t>’"5 -  pozew
u . , ,— -----  Kupca we Lwo

wie, przez adw. dr. F in k a  w Stryju

za-
0 1000 zł.

Na podstawie porwu wydano nakaz 
płaty z daia 22 maja 1899 Cw. 441/99 i

Celem strzeżenia praw F e lik sa  Loewen- 
steina, ustanawia się p. adw. dr. Aichnitlllera 
w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństw o, dopoki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział' II.
Stryj, dnia 29 maja 1899.

L. cz, V III 1673/95 46 (4281 1 - 3 )
W sprawie Mendla F iderera , przeciw 

Modeście Piotrowskiej o zapłacenie 300 zł., 
wydanym został przez c. k. sąd obwodowy 
w Tarnopolu wyrok z dnia 30 m arca 1899 
1. cz. V III 1673/95 45, który jednak pozwa­
nej Modeście Piotrowskiej z powodu, iż ta 
w toku sporu m iejsce zamieszkania zmieniła 
i miejsce iej teraźniejszego pobytu nie jest, 
znane, nie może być doręczony.

Celem strzeżenia praw Modesfy P iotro­
wskiej, ustanaw ia się p. adw. dr. Luczako- 
wskiego w Tarnopolu kuratorem.

le n ż e  kurator zastępywać będzie Mo- 
destę Piotrow ską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
m ianuje.

Zarazero doręcza się ustanowionemu ku­
ratorowi wyż powołany wyrok.

L- k. Sąd obwodowy Oddział II. 
la rnopo l, dnia 3 maja 1899.

L. cz. firm. 176/99 (4241)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

^ ° Wne °SJasza, że do rejestru handlowe­
go dla farm pojedynczych wpisaną została 
z dniem dzisiejszym firma „ Joel Dóbel, wy­
rąb lasu i handel drzewem w W ilkowyji“- 

Rzeszów, dnia 13 maja 1899.

L. cz. firm. 322/99 (4205)
0 . k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

ono ■ °£ ''asza> iż na dniu 26 kwietnia 
1899 wpisaną została do rejestru  dla firm 
pojedynczych firma handlowa „M>x Rosen­
berg hsnflel porcelany i szkła w Przem.yślu“ 
Max Rosenberg jest właścicielem owej firmy. 

Przemyśl, dnia 20 maja 1899.

L. cz. firm. 92 stow. I I  608 (4213)
C. k. Sąd obwodowy; jako handlowy 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że za­
rządzono w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy firm ie : „Towa­
rzystwo ochrony mniejszej własności ziem­
skiej, stowarzyszenie zarejestrow ane z n ie ­
ograniczoną poręką w M ielcu“ wykreślenie 
członków dyrekcyi, ustępującego p. W łodzi­
mierza Sroczyńskiego i zmarłego Mieczy­
sława Szymborskiego i wpis wybranych w 
ich miejsce p . M ichała Zapałowicza, leśni­
czego w W ychylówce jako dyrektora kon- 
trolora, i p . Teodora Lachnita, solieytatora 
adwokackiego w Mielcu jako dyrektora ka- 
syera.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Tarnów, 7 lutego 1899.

Doniesienia prywatne.
C Y R K  H E N R Y .

Sobota 17 czerwca 2 przedstawienia.

0 4-tej po południu Przedstawienie familijne.
Ceny zniżone. Loża 6 zł. Krzesło w loży 1.50. Parkiet 1 zł. I. miejsce 70 ct. 

I I . miejsce 40 ct. Gal ery a 20 ct. Równie bogaty program jak wieczorem.
Wieczór o 8-mej godzinie przy zwykłych cenach

W ielkie przedstawienie.

ROWEBT „REGENT"
n a jle p sz e j  ja k o ś c i ,

mm M A S 3 5 T S T  1M> S Z Y C I A
r ó ż n y c ł i

c z ę ś c i  s k ł a d o w e  ś - o  t s ^ d h - ż e ,
poleca po cenach fabrycznych

S. W A G N E B
m e c h a n ik ą

Lwów, ul. Wałowa I. 31 (róg Podwala).
Warsztat reperacyjnj tak maszyn do szyc-a

jak i  rowerów.

M e  flla P. T. UrzęflnlKfiw 1 flolirze 
it

U lg i  w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen.

Oddział dla b ielizny m ęskiej.
Koszule męskie po zł. I1—, 1‘50, 2 — do 3.
Koszule nocne po zł. ! 50, 2 do 2*50.
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2-40. 
Manszety „ „ „ „ 4-20.
Kalesony po zł. I'—, i'25, 150 do 180.
C h u s t k i  do nosa tuzin po zł. I'50, 2  — , 3 — do 4 —.

Oddział dla b ielizn y  damskiej i  na stół, 
tudzież towarów lnianych.

Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. !■—-, 150
do zł. 2 —.

Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 ct.
Płótno na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 

90 et. i zł. J-20.
Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odp0̂ ® ' 

dniemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł- P90, 
2.50, 3-— i w ilej.

Ręczniki po 30, 50, 80, ct. do zł. !■-.
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firaneK, 

kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koni, eerat, linoleum

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­
lamy również ulgę w spłatach.

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma­
gazynu AU LOUVRE we Lwowie, ul. Sykstuska i. 6 
(pasaż Hausmana).

N a żąda.uie wysyłamy na prowincyę cenniki 
gratis i franko.

H. 518,99.
K o H E J p C H , .

I la  ynpa3,a,nennyio cTHneHą,i® fki rt. 
llaB.ia "Hep^ioHuaKeBHia, ron.HiHi.ixT 50 3p. 
a. b., HauiiHaa c t  1899/9 imco.z[BHBiiit rogOMT 
oÓBhmaeTCJi chm t icomcyp c t ,  ct. onpe^i.ie  - 
HieMT> cpoKa no g e m  18 (30) itOHa 1899 rofla.

HoflaBaTHCB MoryTT, nocpe^eTBOMT. 
niKoJiBHoro HftCTOHTe.iBCTBa, BT.ynpaB.iaio miń 
C o b F tt pyccicoro napo^eoro  HHCTHTyTa 
„HapoAHLiH yfoMT“ bo HlbobL, pyccKia y io -  
h h k s , noeini,aioiii,iH niKoati rHMHaBiaaŁHBiH 
zjsn peaaBHLia b t  T a^DSTiinh, KOTopBin bbi- 
KefflyTcu. igo

1) ny-TB pOgvnlT H3T FaJIHTHHBI,
2) pyccBOH HapogHOCTH h rpeKO-KaT. 

oÓpaga,
3) cyTB 6'ŁgnBi,
4) HpaBCTBGHHO XOpOmO BGJtyTCa H
5) bt  HayKaxT xopomo ycniłB&BOTT.
CpogHHKH (JiyHgaTopa, peBHy»m,iH b t

HayKaxT, óygyTT npegnoiTeH&i.
HpaBo HagfijieHia Toro cTHiteH/iieBo 

npacayryeTT  o. le c ą c y  Hep.iiomzaKeBHuy, 
gOKTopy cb. EorocaoBia b t  HepeMBimah.

CTHneHgHcTT noaBByeTca Ha/pb.mhhok) 
c-TnnengieKi go OKomaHia ih k o j t  rmiHa- 
aiaaBHBiiT h a h  pea,iBBHXT.

O t t  ynpaBaajDmoro CoB^Ta pyecKoro 
HapogHoro IlHCTyTHTa „HapogHBiH ^ o m t“. 

J Ib b o b t, 1 (13) iioHa 1899.

N o w o  z i a ł o ż o i i y

Zakład fotograficzny m
J a n a  B a t i u k a  ^

we Lwowie, ul. Zielona 1. 2 i róg Zyhlikiewicza 1.1, ^
zaopatrzony w najnowsze aparaty błyskawiczne, wykonuje 
zdjęcia tak w miejscu jak i na prowincyi po zdumiewająco^ 2 ^

tanich cenach. "
J fe w o ś ć :  /F o to g r a fie  „ M ig n o n 44.

Z a p r o s z e n i e .

XXV. Walne Zgromadzenie
członków Banku zaliczkowego „Nadzieja11 w Dclatynie, stowarzyszenia zareje­
strowanego z nieograniczoną, poręką, odbędzie się dnia 25 czerwca 1899 o go­

dzinie 4 po południu w lokalu bankowym.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za czas od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1898,

2. Wniosek Rady nadzorczej na udzielenie Dyrekcyi absolutorynm z czyn­
ności za rok 1898,

3. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych
21 statutu).

4. Wuioski członków.
Z Rady nadzorczej Banku zaliczkowego Nadzieja 

Delatyn, dnia 14 czerwca 1899.
Obertyński m. p. r,-u

prezes. F B lb^  m. p.
sekretarz.
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„ F L I R T "  „ K R A J "
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru sassowskiegs wyrobu

S . W . N ie m o jo w s k ie g o

8 8 8 8 8 8 %

w '©  L w o w i e .  
W s ® ę d a i @  <1© n a b y c i a . 254

od wyrazu petitem  l 1/* centa. tłusfcysa 
petitem  dwa centy.

' I S o s z u k a j ę  pokoju umeblowanego w pobliżu 
ulicy Trzeciego Maja, ocl Igo lipca. Ajenaya 

dzienników, Pasaż Haumana 9.

T y l k o  ae» 2 .5 0  przyjmuje stare kołdry do 
przerobienia i pokrycia pracownia kołder i  ma­

teraców, Józef Schuster, Lwów, ul. Kopernika i. 5, 
W ełniana i jedwabne atłasy po cenach najtańszych.

W d o w a t ,  inteligentna i wykształcona w ję ­
zyku polskim i niemieskim, poszukuje m iej­

sca za iektorkę lub do towarzystwa. Łaskawe zgło­
szenia pod adresem: Wdowa, A dm inistraeya Gazety 
Lwowskiej. siiłairrra
Lodownie pokojowe znakomite po zł. 24, 29, 
35, 40, 45 i 50. M aszynki am erykańskie do 
robienia lodów (z korbką z boku), pojem no­
ści 1, 2, 3, 4 lite r  po zł. 5.50, 6.50, 7.50 

i 9.50 poleca 
P i o t r  C l i r t M j s t o w s k f  

handel żelazny, we Lwowie, plae K apitu lny 1 
(naprzeciw katedry). ’ 562

przy ul. Długosza 1. 81 
jest z wolnej ręki do 
sprzedania.

" N a b y w a  ś l ę ” ”
zabytki przemysłu artystycznego, prze­
ważnie polskie, a przytem stare sztychy, 
miniatury i wszelkie antyki. MuzenA 
przemysłowe w ratuszu od g. 10—2.

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
S k ła d  dywanów „AU L0UVBE“ 

Lwów, ul. Sykstuska 5. 6.
Ulgi w spłatach wedlo umowy.

N a żądanie wysyłamy nasze bogato ilustro wane 
cenniki dam o  i onłatnie. 835

M a  s e z o n ; !
Farby, lakiery i pokosty, lakie­
ry i kremy do bucików, Anti- 
molina, Carbolineum, kule do 

kręgli i t. p.
Cenniki na żądanie g ra tis  i franco.

. P io tr Mikolasch i Sp.
L w ów , ulicst K opernika 1. 1.

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
E D I U N B  A  H E B L A

we Lwowie, plac Maryaeki 10
poleca

z b i o r u  m a j o w e g o

540

Uświadomienie
dla c. k. Urzędników. 

Ulgi w spłatach wedle urnowy 
feê  podwyższenia cen

udzielamy wszyst­
kim o. k. urzędnikom 
państwowym I pry 
watnym, księżosii- 
adwokatom, leka­
rzom, właścicielom, 
jako też wszystkim 
na dobrem stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów lnia­
nych i płóciennych 
jalty' to: szyfonów, 
ao!j,!śk ;, bielizny n a g § p  
(, -ti i stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskiej, damskiej I dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadalń i innych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, des- na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 

Bobeiinów i wiele innych potrzebnych artykułów. 
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lamy również uig w spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 

Magazynu „A U  LOUYKE“ , we Lwowie, ul. Sykstu- 
sKa 6. (Pasaż Hausmana). 

jja  żądanie w ysyłam y na prowineyę cenniki 
gratis 1 franko. 835

kilo O o n g o ...........................
„ Souchong czarna . .
„  zbiór majowy . . . ,
„  Kaysow czarna . . .
„ Melange de Lond, . .
,, W ysiewki herbaciane . 
„ Wysiewki herbaciane 

lepsze . . . .
Opakowania nie liczy się.

poleca najlepsze gatunki
K  A  W Y

o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyl 

pocztowej, 4sl i  kilogr. w woreczku:
zł. 1.60 Portorico

2.— Cuba grubo ziarnista
3.— Ceylon zielona
4.— „ przednia

gruboziarnista
1.30 „ perłowa

naj- Mocca arabska arom
1.60 ' Jaw a złota

zł. 9.—
9-50 

10 . —  

10.40
10.75
10.75
10.75
10.75

kl.

Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

-.90
- .9 6
1.—
1.04
1.08
1.08
1.08
1.(8

s t a c j a  k o le i  obok  S tr y ja .
M i e s z k a n i a  n m e h l o w a n e  na lato do najęcia. Z powodu budowy 

łazienek Zakład leczniczy w tym  roku zsm knięty.
Bliższej wiadomości udzieli p. Tadeusz Laszko, przełożony obszaru dw or­

skiego w M orszynie. 666

S tacja  kolei 
Muszyna - Krynica

z Krakowa 8 goda. 
ze Lwowa 12 <rodz. 
z Buda-Pesztu 12 g. 

jazdy.

KRYNICA
cl MM zflrojow i  Gaiicyi.

Poczta
3 razy dziennie, 

Urząd telegraficzny
w miejscu

ST AC Y A KUMA  TYCZNA

J A N Ó W
położona w uroczej miejscowości w bliskości* 
Lwowa, wśród rozległych lasów nad sta 

wem 800-morgowym.
Hotel z komfortom urządzony, w willach obok hotelu różne pomieszkania, łazienki 
stawowe, łodzie wiosłowe i żaglowe, Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i pocztowy 
w miejscu. Czytelnia, fortepian, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie, kaw iarnia w hotelu.

Pomiędzy Lwowem i Janow em  codziennie kursują B pociągi, a cena tam  i na- 
powrót w niedzielę i św ięta IIL klasą 42 et., II. klasą 82 ct,, w inne dnie III . klasą 
72 ct., II. klasą 1 zł. 42 ct. 460

w chorobach nerek, 
1, cierpieniach dróg mo­

czowych, w dnie i

rodzi meJ

w kolkach' wą­
trób ny eh i k a ­

m ykach żółciowych, w zastojach 
w zakresie organów jam y brzusznej

Sporządzana pod kontrolą kom isyi przem ysłowej Tow. lekarskiego. 
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych p o d  f i r m ą :

K . R Ż Ą C Y  i  C H M U R S K I E G O  w  K r a k o w i e .
Do nabycia w aptekach i drogueryaea.

Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego. 331

Próbki wysyłam bardzo chętnie narmo i oplstnie.

T u t k i  c i g a r e i d w e
■ w  j r  r  o  b  u  1027

W L  B e l d o w s k i e g o  im islK  -
w  K r a k o w ie ,  

odznaczające się dymem łagodnym i tiklodnym, ale zmieniają 
smaku I zapaclin tytenin, nie naciągają tłuszczem,' i nie 
gasną szybko, wskutek tego całego papierosa można wy­

palić ze smakiem.
8j^“ Do nabycia w ltandlaek I trafikach. “HHf

W  K arpatach 590 m, n. p. nu Od utaeyi kolejowej Muszyua-Krynioa godzina bitrj arogi. 
Na stacyi wygodne powozy.

Ś r o d k i  l e c z n i c z e ;  Zdroje: .Zdrój g łów n y1* i „Slotw inka11 bardzo silnej szczaw y  
wapienno- ł  m agueziowo-sodowo-żelazist,ej.

K ąp ie le  m in e ra ln e  bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Schwarza ogrzewane.
N ader skuteczne k ąp ie le  borow inow e. Kąpielą gazowe z czystego kwasu węglowego.
S karbow y  Z a k ła d  h y d ropa tyezny  pod kierownictwem specyalisty dr. H. fióersa.
Kąpiele rzeczne, elektryczne i inięsienie (massaga), leczenia dyetetyczne i tezonowe.
Klimat wzmacniający podalpejski.
Wody miusraloe krajowe i wszelkie zagraniczne.
Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane. Gimnastyka lecznicza. Apteka.
Lekarz zakładow y dr. L. Kopii z Krakowa stale cały czas ordynujący. Nadto 12 lekarzy 

wolno praktykujących.
M ieszkania  przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych w cenie od 60 et. 

dziennie zwyź.
Dom zdiojowy z hotelem. — Czytelnia i wypożyczalnia książek. — Bestaurac-ye. — Pen­

sjonaty prywatne. — Hotele. — Cukiernie. — Kościoł katolicki, kaplica. — Cerkiew — Muzyka 
zdrojowa stała (dyr. A. W roński). — Stały Teatr. — Koncerta. — Odczyty. — Bale. — Wy­
cieczki towarzyskie do lasu. — Place gry. — Spacery w urocze okolice K arpat. — Rozległy 
park szpilkowy wzorowo urządzony około 100 morgów obszaru.

F rek w en cy j. w r. 1»98 4730 osób..
Sezon od 15 m a ja  do 3ć w  W  maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, pomieszkań

w domach skarbowych i potraw w res tau rac ji domu zdrojowego o 25 prc. niższe.
W  lipcu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych uig, jak  uwolnienie od taks kur. itp.
R o zsy łk a  wód m ineralnych krynickich od kwietnia do listopada, składy we wszystkich 

większych miastach i za granicą 4196
Bliźszch wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prsapekta rozsyła

c. k . Z a rz ą d  z d ro jo w y  w  K ry n icy .
SSSS

N ą jk om p letn le j c zy sty  i n ie sz k o d liw y  le cz y

48  GODZiN
najuporczywsze rzeźączki, co dawniej wymagało 
kilka tygodni czasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 
past z opiatami i szprycowań.

W e  wszystkich aptekach.
We Lwowie w apfekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Beisera, Ehrbara,

Ruckera i Sklepińskiego.

Liiista F i  Galcśli® Bili
&

i

przy ulicy Jagiellońskiej L, 3
rozpoczęta z dniem 10 czerwca b. r. 

s w e  c z y n n o ś c i.
D z i a ł  b a n k o w y :

wymienia papiery, waluty i kupony, eskentuje we­
ksle, przyjmuje na rachunek czekowy pieniądze do 
oprocentowania, udziela pożyczki na rachunek bie­

żący za odpowiedniem zabezpieczeniem.
D z i a ł  w k ł a d k o w y :

wydaje książeczki oszczędnościowe na złożone kapi­
tały, oprocentowując takowe po w stosunku

rocznym.
688

Z drukarn i W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego I. 12, dom Sehelienbergowej. Telefon n r. 527. (Zarządca WL J. W eber.) P ap ie r fabryki papieru J .  F iałkow skich.

^


